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Na marginesie Wystawy Wołyńskiej
Za dni kilka, gdy otworzą się podwoje Powszech­

nej Wystawy Krajowej w Poznaniu i staną wszystkie 
dzielnice Zjednoczonej Polski do apelu, by we współ­
zawodnictwie złożyć dowody re­
zultatów ze swego szafarstwa i p ra­
cy za pierwsze dziesięciolecie, zaj­
mie i Wołyń należne sobie miejsce 
w całokształcie pokazu dorobku 
gospodarczego.

Wołyń, ta najbardziej w wieko­
wej niewoli przez zaborcę upośle­
dzona, a w dodatku działaniem woj­
ny wyniszczona kraina polska, za­
świadczy wszem wobec, że wspól­
nie, z innemi dzielnicami kraju, łą ­
czy się w szeregu wiernych przy 
Macierzy, że zwalczywszy skutecz­
nie przejawy powojennego chaosu, 
żmudną i wytrwałą pracą na za­
grożonych kresach utrwala funda­
ment bytu i państwowości polskiej.

I stanie Wołyń na P. W. K. od­
powiednio przygotowany, przepro­
wadził bowiem uprzednio lokalny 
przegląd swych sił przez urządze­
nie w Łucku w r. z. we wrześniu 
regionalnej Wystawy Wołyńskiej, 
bez której udział tej ziemi w PWK. 
byłby niewyraźny, brak byłoby spoistości i podkładu 
organizacyjnego. Z uwagi więc na pośrednią łącz­
ność obu tych imprez, poświęcamy dziś — choć spóE-
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nionej — nieco uwagi Wystawie Wołyńskiej i zilustro­
wanemu przez nią życiu gospodarczemu tej kresowej 
dzielnicy. Czynimy to dopiero dzisiaj, gdyż nawał 

prac kalendarzowych przy sze­
ściu rocznikach oraz innych wy­
daniach, uniemożliwił nam wszelkie 
wcześniejsze w tym kierunku po­
czynania.

Omawiając organizację, zada­
nia, przebieg i rezultaty Wystawy 
w kilku poszczególnych artyku­
łach, pragniemy na wstępie przy­
toczyć dokonane spostrzeżenia w 
odniesieniu do Wołynia jako tere­
nu zbytu dla wyrobów rodzimego 
przemysłu maszyn i narzędzi rol­
niczych.

Wołyń, dzielnica nawskroś rol­
nicza, poza przemysłem rolnym 
i drzewnym, nie posiada innych 
gałęzi przemysłowych, a nawet 
istniejące tam mniejszych rozmia­
rów lokalne fabryki maszyn rolni­
czych, w stosunku do pojemności 
rynku, są bez większego znaczenia. 
Istniejące na Wołyniu i przyle­
głych terenach zapotrzebowanie 
na maszyny i sprzęt rolniczy, po­

krywany bywa przeważnie jprzez przedsiębiorstwa han­
dlowe, która też na Wystawie — za małemi wyjątka- 
mi — były wyatawcarai,
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Już w okresie p rzedw o jennym , w  uw zg lędn ien iu  
m ożliw ośc i e ksp loa ta c ji szerokich ry n k ó w  wschodnich, 
p la ców k i handlow e w o łyń sk ie  w  zakresie maszyn r o l­
n iczych  obsadzone b y ły  p rzez p rze m ys ł czeski, k tó ry  
do dziś ry n k ie m  tym  się in te resu je . D z is ie jszy  w p ra w ­
dzie u s tró j w  R os ji S ow ieckie j i  anorm alne stosunki 
u n ie m o ż liw ia ją  żyw szy ruch  h an d low y w tę s tronę; 
z ch w ilą  jednakże zm ia n y  stosunków, spodziewane jest 
tern in tensyw n ie jsze  rozw in ięc ie  się ekspansji. W  
p rzew idyw an iach  tych, a i w uw zg lędn ien iu  po jem no­
ści ry n k u  w ołyńskiego, p rze m ys ł czeski trzym a  
rękę  na pu ls ie  ro z w o ju  ro ln ic tw a  i życia  gospo­
darczego.

W  konsekw enc ji powyższego, p od kre ś lić  w ypada 
u jem ne d la  w ew nę trzno -k ra jow ego  i zachodn io -po l-

k ó w  w sprzedaży u n iia ł ryne k  ten w yzyskać d la  swo­
ich celów.

O sta tn io, w m ia rę  odbudow y ro ln ic tw a , n iek tó re  
f irm y  zachodn io -po lsk ie  oraz w o je w ó d z tw  cen tra lnych  
poczę ły  się rów n ież in teresow ać ryn k ie m  w o ły ń ­
skim , p rzekazu jąc  tamże p rzeds taw ic ie ls tw a  p rzedsię ­
b io rs tw om  h an d low ym ; są to jednakże n iedostateczne 
usiłow an ia . R ozw in ięc ie  a k c ji na szerszą skalę d la  za­
pew nien ia  sobie zb y tu  i opanowania ry n k u  w o ły ń s k ie ­
go oraz bezpośrednie za in te resow anie  się W o ły n ie m  
przez nasz ro d z im y  p rze m ys ł maszyn ro ln iczych  łącz ­
n ie  z zachodn io -po isk im  b y ły b y  n ie ty lk o  wskazanem i, 
lecz pożądanem i d la  dobra ro zw o ju  w y tw ó rs tw a  k ra jo ­
wego.

W o ły ń , w  łączności z dokonanem i tam osta tn io  
o d k ryc ia m i pok ład ów  m iedzionośnych oraz innych
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O tw arci* W ystaw y W ołyńskiej w l.ueku przez Ministra Rolnictwa 
p. Karola Niezabytowskiego.

skiego p rzem ys łu  maszyn ro ln iczych  z jaw isko , że ty p y  
maszyn i  na rzędz i ro ln iczych  pochodzenia czeskiego, 
system atyczn ie  opanow u ją  ryne k  w o łyń sk i. P rzem ysł 
czeski w cześniej w idoczn ie  z ro zu m ia ł i docen ił p o je im  
ność i p rzysz łą  zd row otność dość wchłonnego ry n k u  
w o łyńsk iego  i p rzyznaw an iem  odpow iedn ich  w arun-

w ykop a lin , a o czem p iszem y na innem  m ie jscu, stać 
może się w  p rzysz łośc i terenem  w ażnych przeobrażeń 
na po lu  u p rzem ys łow ien ia  k ra ju , co rów n ież  b y ło  d la 
nas p rzyczyn k ie m , że łam y  nasze pośw ięcam y dziś 
szerszemu om ów ien iu  pom yślnych  p e rspe k tyw  gospo­
darczych  te j d z ie ln icy  kresow e j.

NA CZAS P. W. K. «■
pismo nasze powiększamy o stały ilustrowany dodatek

pod tytułem;

Każdy numer z nowemi artykułami, opisami, komunikatami i no- 
wemi ilustracjami z P. W. k.



i pożyteczny jej wpływ
Od kilku lat rozwija się na W ołyniu wytężoną 

i wszechstronną działalność odbudowy zarówno rol­
nictwa, przemysłu, jak własności miejskiej, a akcja ta 
prowadzona jest przez władze państwowe, czynniki 
samorządowe i społeczne. Szeroki ogół, a szczególnie 
w zachodnich dzielnicach kraju, uchronionych od n a ­
wały i groźnych skutków wojny, nie zdaje i nie może 
nawet zdać sobie spraw y z ogromu zniszczenia na W o­
łyniu.

Ziemia zorana granatami, poprzerzynana rowami, 
sieć kom unikacyjna i drogowa zupełnie prawie nie 
istniejąca, osiedla spalone, miasta w ruinie, wszystko 
to razem tworzyło olbrzymie cmentarzysko. .

Dla pobieżnego choćby zobrazowania intensyw­
ności i olbrzymich rozmiarów sięgającej akcji odbu­
dowy W ołynia, przytoczymy poniżej kilka danych 
statystycznych:

W przeciągu ostatnich trzech lat odbudowano ok. 
6.500 domów mieszkalnych, 16.500 budynków gospo­
darczych, 48 szkół i 53 świątyń. Pozostaje jeszcze 
do odbudowania około 10,000 domów mieszkalnych i
40.000 budynków gospo­
darskich. M inisterjum 
Robót Publ. wyasygnowa­
ło na cele odbudowy tej 
dzielnicy 4.953.555 zł. O d­
budowę dróg bitych roz­
poczęto właściwie dopiero 
od roku 1927, a czeka w 
tej dziedzinie bardzo wie­
le pracy, wziąwszy pod 
rozwagę, że trzeba będzie 
wybudować około 700 ki­
lometrów dróg państw o­
wych, które stanowią głó­
wną a rterję  kom unikacyj­
ną, wym agającą nałożenia 
twardej nawierzchni. —
Zaznaczyć należy, że oży­
wił się również mieszka­
niowy ruch budowlany w
miastach powiatowych. Na budowę kolonij urzędni­
czych w ośmiu miastach powiatowych wydano około
3.500.000 zł. — Budowa strażnic wzdłuż granicy so­
wieckiej na trzech odcinkach wołyńskich pochłonęła 
około 7.500.000 zł.

Przeprow adza się również regulację rzek, budo­
wę zniszczonych mostów itd.

Dyrekcja robót publicznych wybudowała w roku 
ub. gimnazjum męskie i żeńskie w Łucku, Okręgowy 
Urząd Ziemski w Łucku, nowe starostwo w Kowlu, 
składy monopolu tytoniowego, gmach Kasy Chorych 
w Równem, szkołę mierniczo-drogową w Kowlu, dom 
urzędniczy w Kostopolu.

Dzieło odbudowy W ołynia prowadzone będzie w 
roku bieżącym z większą jeszcze intensywnością, z 
większym nakładem  kapitału  i pracy.

#

W ołyń jest terenem może najtrudniejszym , a na- 
pewno najciekawszym na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej. Tu bowiem — jak określił wojewoda wołyń­
ski, p. Henryk Józefski — musi znaleźć rozwiązanie 
problem at bratniego współżycia narodów polskiego i 
ukraińskiego.

Obok Ukraińców, na W ołyń przybyli za cza­
sów cara A leksandra II. również Czesi. Znajduje się 
ich obecnie około 29 000 i skupieni są szczególnie 
w powiatach: Dubieńskim, Rówieńskim, Zdołbunow- 
skim, W łodzimierskim i Kowelskim. — Na W ołyniu 
mamy także i Niemców, w ilości 38.000. Tak Niem­
cy jak Czesi, mimo nikłego do ogółu ludności ich sto­
sunku procentualnego, stanowili dobrze zorganizowa­
ny i zwarty obóz, subsydjow any z central swych o j­
czystych krajów. W reszcie nie brak tu i obcoplemień- 
ców wyznania mojżesjfowego. Przy takim składzie lud­
ności niepolskiej, władze adm inistracyjne stały  tutaj 
od zarania naszej niepodległości państwowej rzeczy­
wiście prźed niezmiernie trudnem zadaniem.

Nie ulękła się jednak zadania swego i oczekują­
cej załatw ienia roboty ani adm inistracja rządowa, ani 
samorząd, ani społeczeństwo samo. Na wieś poszły 
kadry osadników, po miastach zakładano stow arzysze­
nia kulturalne, oświatowe, instytucje spółdzielcze i go­
spodarcze. Sejmiki powiatowe rozwinęły również ener­

giczną działalność w kie­
runku gospodarczego pod­
niesienia W ołynia.

Skoordynowano wszy­
stkie żywotne siły w jed­
nym kierunku wychowy­
wania ludności na do­
brych, świadomych swych 
obowiązków obywateli. I 
mimo wytężonej agita­
cji wywrotowej, zasob­
nej w środki dla osią­
gnięcia celu, dobra sp ra ­
wa zwyciężyła. Ludność 
niepolska, widząc zba­
wienne skutki przyłączeń. 
W ołynia do Polski, ob­
serwując własnemi oczy­
ma wytężoną pracę w 
kierunku gospodarczego 

podniesienia kraju, a tern samem podniesie­
nia dobrobytu jednostki i ogółu, sta ła  się od­
porną na demagogiczną i wywrotową akcję i z 
małemi już tylko wyjątkami zajęła przychylne sta­
nowisko zaiówno w pracy u siebie w domu, jak nie­
mniej w pracach zarządów miejskich i gminnych, oraz 
sejmików powiatowych i instytucjach społecznych.

Systematycznie, w wyniku celowych dążeń zrósł 
się interes własny ludności z interesem  ogólno-pań- 
stwowym i dziś W ołyń spokojnie patrzy w dal. Jego 
społeczeństwo wychodzi zwycięsko z walki gospodar­
czej, a dzięki wytrawnym i świadomym swych dążeń 
kierownikom władz administracyjnych, samorządów 
powiatowych i miejskich, którzy umieli zaspokoić tak 
liczne potrzeby zniszczonego kraju, W ołyń, względnie 
Kresy W schodnie przejęły dawną historyczną rolę — 
przedm urza Polski przed najazdem  odwiecznych 
wrogów.

Jest to w pierwszem dziesięcioleciu istnienia Pol- 
j  ski istotnie dorobek wielki, którego odzwierciedleniem
1 i żywym dowodem osiągniętych rezultatów była Wy-
I  stawa W ołyńska w Łucku
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Główny gmach W ystawy Wołyńskiej.



Perspektywy rozwoju życia gospodarczego
Wołynia i Lubelszczyzny

Tworzenie na całym terenie Rzeczypospolitej w 
myśl art. 68 Konstytucji, Izb Przem ysłowo-Handlo­
wych jako organów samorządu gospodarczego, posia­
da dla celowej rozbudowy organizacji państwowej 
niezmiernie doniosłe znaczenie. W  niejednych bowiem 
ośrodkach przemysłowo-handlowych, a nawet całych 
obszarach dzielnicowych, tendencyjnie zaniedbywa­
nych przez b. zaborców, brak tych instytucyj, powoła­
nych z urzędu ku wytwarzaniu nowych i niezbędnych 
warunków dla dalszego kształtowania, oraz rozwoju 
życia gospodarczego, dawał się dotkliwie we znaki. 
Istnieją wprawdzie już dziś we wszystkich zakątkach 
k ra ju  zrzeszenia gospodarcze, szczególnie organizacje 
kupieckie, jednoczące w swem łonie także licznych 
średnich i drobniejszych przemysłowców, jednakże 
dotychczasowy brak oparcia o odpowiednią rządową 
instytucję gospodarczą, staw iał dane okręgi kraju  w

wództwa Lubelskiego i Wołyńskiego.
Poza wspólnemi wszystkim izbom celami, Izba 

lubełsko-wołyńska posiada specjalny i niezmiernie 
ważny zakres działania w rozwiązaniu zagadnienia 
wzmożenia naszej ekspansji handlowej na Wschód, 
która to spraw a z r&cji położ. naszego geograficzne­
go była i pozostanie dla nas aktualną. W prawdzie 
anormalności stosunków i panujący od długiego czasu 
u naszego sąsiada ze wschodu chaos, nie zachęcają 
narazie na polu wzajemnej wymiany dóbr do zaufania 
i stworzenia podłoża dla wdrożenia normalnego ruchu 
handlowego, względnie zawarcia stałego traktatu. J e d ­
nakże w przewidywaniu zmian i z chwilą ustania anor­
malności stosunków gospodarczych w dzisiejszej R o­
sji Sowieckiej, k tóra w konsekwencji smutnych na­
stępstw rewolucji i ustroju dzisiejszego czyni na ko­
rzyść działania u siebie kapitału obcokrajowego coraz

pewien rodzaj osamotnienia, utrudniał rozwinięcie 
żywszego tętna handlowo-produkcyjnego i był jedną 
z głównych przyczyn panującej tam martwoty.

Izby Przemysłowo-Handlowe, które, jak wiado­
mo, łącznie z Izbami Rzemieślniczemi, oraz Izbami 
Pracy w myśl jednolitej ustawy przemysłowej wytwo­
rzą Naczelną Izbę Gospodarczą Rzeczypospolitej Pol­
skiej, powołane są do reprezentacji interesów p rze­
m ysłu i handlu i z tego względu ujawniona ostatnio 
intensyfikacja tworzenia tych instytucyj na całym te­
renie kraju, zasługuje na uznanie. Ujęcie w karby 
spoistej organizacji wszystkich dziedzin życia gospo­
darczego, zdolnem będzie wytworzyć warunki, sprzy­
jające rozwojowi przem ysłu i handlu, co zresztą jest 
jednem z naczelnych zadań Izb Przem.-Handlowych.

Do okręgów zaniedbanych gospodarczo w okresie 
niewoli zaborczej, jak to już na innem miejscu wyka­
zaliśmy, zalicza się również W ołyń i przyległa Lubel­
szczyzna, które na tle sam orządu gospodarczego złą­
czone zostały w jeden okręg. Izba Przem ysłowo-Han­
dlowa w Lublinie obejmuje bowiem terytor jum W oje-

to dalsze ustępstwa, zniewoleni będziemy śladem in­
nych narodów do wdrożenia w odpowiednim momen­
cie wytężonej organizacji dla zdobycia rynków 
wschodnich.

Już  w okresie przedwojennym i za czasów oku­
pacji zaborczej, dla terenów b. Kongresówki, oraz 
obecnego województwa wołyńskiego były rosyjskie 
rynki wschodnie nąturalnem  ujściem dla produkcji 
polskiej i są  wytwory nasze na rynkach tam tejszych 
jaknajlepiej znane. Z tej przeto racji ponowne ich 
wprowadzenie, o ile nie pozwolimy się ubiec przez in­
nych, z chwilą ustabilizowania się stosunków tam tej­
szych i nastania warunków normalniejszych, nie po­
winno natrafiać na trudności nie do przezwyciężenia. 
I tu uwypukla się rola i ważność zadania wszystkich 
Izb, położonych w częściach wschodnich kraju, a więc 
również, o ile nie w pierwszym rzędzie, Izby Lubelsko- 
W ołyńskiej.

Poza wyżej wykazanem, niezmiernie doniosłego 
znaczenia zadaniem, Izba Lubelsko-W ołyńska p rzy­
czyni się bezpośrednio do nawiązania stosunków orga-

Kom ltet W y staw y  W ołyńskiej.
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nizacyjnych na polu gospodarczem między Lubelszczy­
zną a Wołyniem, pośrednio zaś jako z urzędu członek 
Naczelnej Izby Gospodarczej Rzeczypospolitej, stwo­
rzy pomost bliższego zapoznania się z jej terenam i 
działania dla reszty  sfer gospodarczych kraju. W tych 
warunkach, perspektywy rozw oju życia gospodarcze­
go dla W ołynia i Lubelszczyzny są na przyszłość wiel­
ce pomyślne i utworzenie Izby Przem ysłowo-Handlo­
wej w Lublinie posiada znaczenie pierwszorzędne.

W ołyń i Lubelszczyzna zasilać będą mogły nad­
miarem niejednych swych produktów rynek innych 
dzielnic, natom iast wytwórstwo krajow e w zróżnico­
wanej produkcji znajdzie tu ujście względnie w p rzy­

szłości punkt oparcia i pośrednictwa dla szerszej eks­
pansji nazew nątrz. W ymiana wzajemnych wartości 
wzmocni tężyznę i przyczyni się do rozmachu życia go­
spodarczego ziemi wołyńskiej i lubelskiej, w których 
pod naporem  mniej pomyślnych warunków, związa­
nych z odbudową kraju, nie można było dotychczas 
dostrzec cech żywotności. Pod umiejętnem i celowem 
kierownictwem wspólnego samorządu, kresowe i go­
spodarczo niewyzyskane ziemie te zapewnić będą mo­
gły w najbliższej już przyszłości niejednej placówce 
przem ysłu i handlu polskiego jaknajlepszy rozwój.

W ystawa W ołyńska była wstępnym krokiem do 
szczytnych tych zamierzeń.

SK!

Dział m aszyn rolniczych na W . W . Stoisko Fabryki Sw oboda w Łucku.

Wołyń w świetle cyfr i ogólna charakterystyka
W ojewództwo W ołyńskie, położone w południo­

wo-wschodniej części Rzeczypospolitej Polskiej, g ra­
niczy z Ukraińską Republiką Sowiecką. W  roku 1795 
został W ołyń okupowany przez Rosję, a w roku 1919, 
z chwilą odrodzenia i zjednoczenia Polski w wyniku 
stoczonych walk orężnych, wrócił do M acierzy Rze­
czypospolitej, z k tórą aż do rozbioru od roku 1569 ze­
spolił się by ł całkowicie.

Obszar W ojewództwa W ołyńskiego wynosi 30 274 
km.2, przy gęstości zaludnienia 47,5 mieszkańców na 
1 km2 W ołyń liczy 1 780 000 mieszkańców, według n a ­
stępującego podziału narodowościowego: Polaków
220 000, Rusinów 1 200 000, Czechów 29 000, Rosjan 
10 000, Niemców 38 000, Żydów 220 000 i Karaimów 
w Łucku 60.

W Ziemi W ołyńskiej mamy 19 miast, w tern wy­
dzielonych z powiatu trzy: Łuck, Kowel i Równe, da­
lej 95 gmin wiejskich. Adm inistracyjnie podzielone 
jest województwo na 10 powiatów: dubieński (3 314 
km.2), horochowski (1 734 kim.2), kowelski (5 728 
kip.2), kostopolski (3 417 km.2), krzemieniecki (2 772 
km.2), lubomelski (2 004 km.2), łucki (4 763 km.2), ró­
wieński (2 945 km.2), włodzimierski (2 231 km.2), zdoł- 
bunowski (1366 km.2).

Liczba mieszkańców większych miast przedstawia

się następująco: Łuck, siedziba urzędu wojewódzkie-; 
go 29 082, Dubno 9 146, Horochów 4 421, Kowel 20 818, 
Krzemieniec 16 068, Lubomel 3 328, Ostróg 12 975, 
Równe 57 283, W łodzimierz 21 465. W ażniejszym 
ośrodkiem kulturalnym  obok Łucka jest Krzemieniec 
z pierwszorzędną uczelnią, liceum krzemienieckiem.

Ludność wołyńska trudni się przeważnie rolnic­
twem, a gleba jest nadzwyczaj urodzajna, szczególnie 
w południowej części województwa. Obszar gruntów 
użytkowych wynosi w tysiącach hektarów 2 985,5, w 
tern grunty orne 1 162,0 (39 proc.), łąki 356,3 (11,9 
proc.), pastw iska 136,1 (4,6 proc.), lasy 888 (29,7 
proc.), inne grunta i nieużytki 441,7 (14,8 proc.).

W ołyń zajm uje w sadownictwie naszem  pow i ­
nę miejsce, podczas bowiem gdy powierzchnia sadów 
obejmuje w Polsce 145 738 ha, najw iększy obszar pod 
sadownictwo przypada na województwo wołyńckie, 
czyli 36 221 ha. Racjonalnie hodowane, udają  się tu 
nawet najszlachetniejsze gatunki owoców. Sadownic­
two wołyńskie zasila najróżniejszem i owocami m ało­
polski, przedewszystkiem rozwinięty lwowski, p rze­
m ysł przetworów owocowych.

W  wykonaniu ustaw y o reformie rolnej, rozpar­
celowano tu już kilkaset majątków ® ogromnej po-
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wierzchni gruntów i ruch osadniczy jest bardzo  oży­
wiony.

Przem ysł i handel, jak n a  K resy  Wschodnie, są 
dość rozwinięte. P rzodu jące  miejsce za jm uje  p rze­
mysł i handel drzewny, dalej cukrownictwo, wytwa­
rza jące  rocznie przeszło 100 000 kwintali cukru  b ia­
łego, wreszcie m łynarstwo i gorzelnictwo. Pozatem  
mieści się na W ołyniu  kilka niewielkich hut szkla­
nych.

tejsze bardzo wielka praca, choć przyznać trzeba, że 
w ostatnich la tach w rozwiązaniu zadania ulepszenia 
komunikacji zaznaczył się poważny krok naprzód. — 
W ażniejszy  węzeł kolejowy stanowi tu Kowel, a donio­
słego znaczenia ulepszeniem sieci kom unikacyjnej, to 
nowa kolej z Łucka do Stojanowa, skąd  już bezpo­
średni istnieje związek ze Lwowem. Nie zaniedbuje się 
tu również s tarań , by nie pominięto Łucka, jako stolicy 
W ojew ództwa Wołyńskiego, p rzy  budowie projekto-

mmm

mmm

Sfcg

Przem ysł w yrobów  cem entowych na W. W .

Ziemie wołyńskie posiadają  bogate pok łady  b a ­
zaltu. Ze względu na ogromne zapotrzebowanie kam ie­
n ia  na  samym W ołyniu  w akcji odbudowy dróg, a n ie­
mniej i w innych dzielnicach k ra ju , in tensywróść p ra ­
cy  produkcyjnej na  tutejszych kamieniołomach ro z­
wija się i w zrasta  z każdym  rokiem. Bazalt wołyński 
wyróżnia się jakością sw oją wśród innych bazaltów 
krajowych.

Na polu komunikacji, niezbędnej dla rozwoju 
p rzem ysłu  i handlu  pod względem odbudowy i rozbu­
dowy dróg bitych, lub z nawierzchnią twardą, dróg 
rzecznych i kolejowych, czeka jeszcze władze tam-

Zamość —  Wło-wanej linji kolejowej Katowice 
dzimierz —  Równe.

W spomnieć tu jeszcze warto na koniec o charak ­
terystycznych cechach kra jobrazu , w jakie W ołyń  w y­
posażyła natura . Cały  W ołyń, szczególniej natomiast 
powiaty Krzemieniecki, Rówieński, Dubieński i Zdoł- 
bunowski w yróżniają  się nadzwyczaj malowniczym 
krajobrazem , zawdzięczając to swej falistej powierz­
chni, bujnej roślinności, rozległemu sadownictwu i 
pięknym lasom. W span ia łe  są widoki Krzemieńca, Wi- 
śniowca, Dubna, Ostroga i Poczajłowa, przepiękne 
brzegi Horynia, S tyru  i Ikwy.

i. <

W idok mi zam ek Ks. L ubarta w  Lucku.

J k J k  Z powodu obszernego opisu Wystawy i Ziemi Wołyńskiej 
W  w numerze niniejszym wypadły niektóre działy pisma naszego
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Niewyzyskane skarby ziemi Wołyńskiej
Drzemiące w ziemi wołyńskiej skarby mineralne, 

poczęły od pewnego czasu więcej interesować nasz 
Instytut Geologiczny, aczkolwiek wszelkie dotychczas 
przeprowadzane badania m iały raczej charakter ści­
śle naukowy, mniej zaś przemysłowy.

W iadomość o odkryciu miedzi na W ołyniu na pół­
noc od Równego, k tórą niedawno temu zamieściliśmy, 
znajduje potwierdzenie. W spółodkrywcą terenów mie- 
dzionośnych jest mecenas p. Józef Połchowski, nie­
gdyś przewódca Polonji w Kijowie, zamieszkały obec­
nie w W arszawie.

Okazuje się, że wiadomość o odkryciu miedzi na 
W ołyniu nie jest bynajmniej kaczką dziennikarską. 
Miedź znaleziono istotnie i to nie w formie rudy, lecz 
w kawałkach miedzi rodzimej, bardzo pięknej, zawie­
rającej m ałą domieszkę srebra i cynku. Odkrycie 
sprawdzone zostało na miejscu przez delegata P ań ­
stwowego Instytutu Geologicznego, który jednak ba­
dań detalicznych nie prowadził, jedynie zabrał do 
W arszawy około 
centnara miedzi i 
innych minerałów 
w sąsiedztwie jej 
znajdujących się, a 
wykopanych przez 
niego osobiście.
Wśród tych kopalin 
znajdują  się takie, 
które mogą mieć 
znaczenie nietylko 
naukowe, lecz p rze­
mysłowe, o ile ba­
dania dalsze w yka­
żą znaczniejsze ich 
złoża. Instytut 
Geologiczny, inte­
resujący się sprawą 
raczej z punktu wi­
dzenia naukowego, 
niż przemysłowego, 
wstrzym uje się na- 
razie od wysnuwa­
nia jakichkolwiek 
wniosków prak­
tycznych przed zba­
daniem dokładnem terenu, połączonem z głębokiemi 
wierceniami, które z wiosną przeprow adzać będzie 
firma Łempicki i Ska. w W arszawie. Z firmą tą w dn. 
16 marca została zawarta, naskutek utrzym ania się jej 
przy przetargu, szczegółowa umowa. W iercenia, m a­
jące potrwać 2 do 3 miesięcy, odbywać się będą pod 
dozorem delegata Instytutu Geologicznego.

Obawy, wyrażone w paru pismach, że eksploata­
cja terenów miedzionośnych może się dostać w ręce 
cudzoziemców, nie są uzasadnione, ponieważ miedź, 
k tórą znaleziono dotychczas, leży blisko powierzchni 
ziemi w sąsiedztwie bazaltu i innych kopalin, które p ła ­
cą sowicie wydobywanie miedzi, przeto do eksploata­
cji nie będą potrzebne znaczne kapita ły  i łatwo je bę­
dzie można znaleźć w kraju .

Z drugiej strony donoszą znowu, że w Hucie Ste- 
pańskiej, w powiecie Kostopolskim, dokonał ks. Teo­
dor Czaban odkrycia złoży miedzi. Napotkał on rze­
komo pod pokładem  niegrubej warstwy ziemi i bazal­
tu  na gniazda miedzi rodzimej, o bardzo szlachetnej 
barwie. Przy wdrożonych natychm iast badaniach, po-

! łożył p. prof. Małkowski, przedstawiciel Instytutu 
Geologicznego w W arszawie, poważne zasługi, pra- 

j  cując wytrwale nawet w czasie silnego mrozu.
Prace jego uwieńczone zostały bardzo pięknemi 

j  wynikami. Na całem obszernem wzgórzu, obejmują- 
cem kilkadziesiąt hektarów, stwierdzono istnienie b a r­
dzo obfitych gniazd miedzi, zbliżonej pochodzeniem 
do miedzi rosyjskiej. Ilości miedzi narazie nie zdoła- 

; no jeszcze ustalić.
W trakcie dokonywanych badań, napotkano nad­

to na głębokości półtora m etra na ślady kwarcyiu, 
pod takąż warstwą pięknego, o doskonałej mocy ba­
zaltu wołyńskiego.

Bogactwo powiatów rówieńskiego i kostopolskie- 
go stanowią nietylko wspaniałe pokłady bazaltu i od­
krytego obecnie kwarcytu i miedzi. Na terenach tych 
powiatów znajduje się również ruda manganowa, te­
reny solne, wapno, drobny kryształ górski oraz inne 
bogactwa naturalne.

Na Polesiu na­
trafiono na ślady 
węgla brunatnego, 
lecz terenów tych 
narazie zbadać nie 
zdołano.

Rząd nasz, za 
pośrednictwem In­
stytutu Geologicz­
nego — jak to już 
wzmiankowaliśmy 
— zainteresował się 
pilnie dokonanemi 
na W ołyniu odkry­
ciami pokładów 
miedzi i innych 
rud wartościowych, 
tembardziej, iż w 
okolicy nowood- 
krytych pokładów 
miedzi leżą wielkie 
tereny rządowe.

Stwierdzić tu 
jeszcze należy, że 
tereny miedziane, 
położone są w daw­

nej szczelinie wulkanicznej, która przed dawnemi wie­
kami zamieszkana była przez ludy pierwotne, o czem 
świadczą bogate wykopaliska archeologiczne, doko­
nane na tych terenach przed wojną i w ostatnich 
latach.

W łączności z temi odkryciami niedaleka przysz­
łość spowodować może w tej dotychczas spokojnej, 
ściśle rolniczej i słabo uprzemysłowionej dzielnicy 
k raju  gruntowny przewrót. W ołyń, o ile przeprow a­
dzane badania wypadną nadal korzystnie, pokryć się 
może kominami dymiących fabryk, co da mu nowe 
podłoże rozwoju.

Już  pojawienie się w prasie pierwszych notatek 
o drzemiących i niewyzyskanych skarbach m ineral­
nych W ołynia, wznieciły zainteresowanie wśród świa­
ta  finansistów zagranicznych, którzy czynią starania 
o objęcie eksploatacji. W yrazić należy przekonanie, 
że sfery nasze przemysłowe i finansowe nie pozwolą 
się ubiec i że w danych pomyślnych rezultatach na 
W ołyniu powstanie przem ysł rdzennie polski o polski 
oparty kapitał,
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Wystawa Wołyńska, jej organizacja, zadanie i wynik
Zaprojektowana przez sfery, gospodarcze, łącz- , 

nie z przedstawicielami władz adm inistracyjnych i sa- j  

morządowych, W ystawa Rolniczo-Przemysł. w Łuc- j  

ku, pomyślana najsam pierw  w rozm iarach mniejszych, 
jak poprzednio odbyte tego rodzaju  imprezy znacze­
nia lokalnego w Równem, Dubnie i W łodzimierzu, 
przetworzyła się stopniowo w toku prac organizacyj­
nych w wielką wystawę ogólno-wołyńską. A  stało się 
to naskutek żądania samego społeczeństwa, które w 
organizacji jej bądź pośrednio, lub bezpośrednio żywy 
wzięło udział. To też W ołyń, tego rodzaju imprezę, 
jak ostatnia wrześniowa wystawa w Łucku, przepro­
wadzał po raz pierwszy.

M iasta W ołynia nie posiadają większych skupień 
inteligencji, wobec czego działalność przygotowawczą 
oprzeć trzeba było na chęt­
nych do pracy jednostkach, 
na samorządzie, instytucjach 
państwowych i organizacjach 
społecznych. Na czele Głów­
nego Komitetu W ystawy 
W ołyńskiej stanął z niespo­
żytą wprost energją wicewo­
jewoda, p. Dziewałtowski- 
Gintowt, a kierownictwo i 
Sekretarja t G enera’ny ujął 
wprawną dłon ą .'na, p. Wł.
Nekrasz.

To ,v-a.’/:pracy w Komi­
tecie Organizacyjnym powo­
łano wszystkich wybitniej­
szych przedstawicieli życia 
gospodarczego. Na tw ierdze­
nie, że wystawa w jej roz­
miarach stała się udziałem 
społeczeństwa, wystarczy 
przytoczyć, że prócz ścisłe­
go kierownictwa, w Komite­
cie Głównym pracowało oko­
ło 100 osób, natom iast Sa­
morządowe i Powiatowe Ko­
mitety Popierania W ystawy 
skupiały w sobie przeszło 
200 osób. Zatem przeszło 
£00 osób i to najczynniej- 
szych przedstawicieli ugru­
powań społecznych, życia 
gospodarczego i kultural­
nego na W ołyniu, za ję­
tych było zrealizowaniem 
projektu urządzenia wy­
stawy.

W spólna Wytężona praca dla jednego celu i po­
znanie się wzajemne tak wielu ludzi, stało się elemen­
tem spajającym  społeczeństwo i reprezentow ane prze­
zeń czynniki gospodarcze. Jak  niezmiernie ważnem 
było postawienie prac organizacyjnych na tej p la t­
formie, tego dowodem, że gdy spodziewane dla popar­
cia wysiłków subsydjum  ze strony władz centralnych 
nadchodziło w okruchach z opóźnieniem i w formie 
niedostatecznej, samorzutna i ofiarna pomoc społe­
czeństwa, oraz samorządów, stw orzyła o własnych si­
łach podłoże finansowe, które zapewniło imprezie po­
wodzenie i wielce pożyteczny wynik.

I w tem wszystkiem — wyżej wyłuszczonem — 
uwypukla się charakterystyczny dla Ziemi W ołyń­
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skiej wielce pomyślny objaw przeobrażenia społecz­
nego, który  uwidocznia stabilizację nietylko gospodar­
czych, lecz również i polityczno-społecznych stosun­
ków. Utrwalenie tej wspólnoty działań doniedawna 
silnie się jeszcze ścierających ugrupowań społecznych, 
to jedno z ważnych zadań wystawy, co jedynie i wy­
łącznie umożliwi dalszy rozwój życia gospodarczego 
na Wołyniu.

Ćo do zadań W ystawy, już w poprzednich rew e­
lacjach naszych przytoczyliśmy niejedno pobieżnie, 
w niniejszym natom iast artykule podamy w uzupeł­
nieniu kilka dalszych szczegółów. W ystawa w Łucku, 
poza przygotowaniem udziału W ołynia w Powszechnej 
W ystawie Krajowej, ułatwić miała nawiązanie bar­
dziej unormowanych stosunków gospodarczych z są-

siedniemi i dalszemi woje­
wództwami, przyczynić się 
nadto miała do wzmożenia 
miejscowej przedsiębiorczo­
ści gospodarczej, przyśpie­
szyć przyrost potencjonal- 
nych zasobów gospodar­
czych i wpłynąć na ożywie­
nie się stosunków handlo­
wych. W miarę bowiem za­
cieśniania się stosunków go­
spodarczych z innemi dziel­
nicami, w zrastać będzie zna­
czenie W ołynia, jako części 
składowej ogólnego rynku 
krajowego, gdyż W ystawa 
ujaw niła nietylko bogactwa, 
lecz jak to już podkreśli­
liśmy, odkryła również po­
trzeby gospodarcze, z które- 
mi zapozna nas ogólny po­
gląd na tę imprezę.

W ystawa w Łucku, w y­
pełniając swe przeznaczenie, 
otworzyła szerokie perspek­
tywy na przyszłość i w yka­
zała, co należy czynić i jak 
nadal pracować dla dobra 
Państw a i miejscowej ludno­
ści. Złożyła ona dowód, że 
W ołyń posiada doskonałe 
warunki, by utrzymywać 
swój bilans handlowy w sta­
nie czynnym.

W ziąwszy pod rozw a­
gę, że W ystawę zwiedzi­
ło przeszło 50 000 osób, 

w tem liczne szeregi obywateli narodowości nie­
polskiej, twierdzić można, że impreza ta zdo­
łała  utwierdzić wielu obywateli w świadomości 
gospodarczej i kulturalnej, oraz wznieciła wiarę we 
własne siły, zachęcając do dalszej i wytrwałej 
pracy.

W ystawa utorow ała do reszty drogę do fuzyj or- 
ganizacyj rolniczych, w dziedzinie zdobyczy kultural­
nych zrealizowała dawne marzenie utworzenia w ła­
snego Muzeum Wołyńskiego, a sekcja wyrobów lu­
dowych w dalszych swych pracach czyni przygoto­
wania, by powołać do życia Towarzystwo Popierania 
Przem ysłu Ludowego.

Inż. Wł. Nekrasz,
Kierownik i Sekretarz Generalny W. W .
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Ze wspomnień Wystawy Wołyńskiej
POGLĄD OGÓLNY.

Z akres w y s ta w y  byt bardzo  szeroki,  a rozm aitość  działów 
nie p rzypadkow a, lecz świadomie p rzez  Komitet zo rgan izow a­
na. W y s ta w a  p rzek ro czy ła  ram y  charak teru  ściśle gospodar­
czego; rep rezen tow ane  b y ły  bow iem O kregow e U rzędy  Ziem­
skie, sam orząd, u tw orzono  sekcję ludową, brało udział szkol­
nictwo, był dział lecznictwa i opieki społecznej, tw o rząc  w ten 
sposób dość obszerny  dział kultury, nauki i sztuki.

W  dziale rolnictwa W y s ta w a  dała  pełny i w yczerpu jący  
obraz  postępu rolniczego na Wołyniu, w innych natom iast 
działach jak p rzem ysłow ym  i t. d. w ypełniła  sw e zadanie 
poglądowe i dydaktyczne.

Ogółem obesłało w y s taw ę  666 w ys taw có w , w tern z małej 
własności rolnej 304, co dlą podniesienia ku ltury  rolnej donio­
słego jest znaczenia. P o ży tecz n y  w p ły w  w drożonych zabie­
gów około zain teresow ania  w y s ta w ą  właśnie drobnego rolnika, 
dal sie już odczuć w e  w zm ożonym  popycie na naw ozy  sz tucz­
ne, m aszyny  i narzędzia  rolnicze bezpośrednio po w ystaw ie

słała w y s ta w ę  F a b ry ka  Związków Azotowych „Chorzów". 
Firmy te reprezen tow ane  by ły  przez swoje przedstaw ic ie ls twa 
w W arszaw ie  lub na Wołyniu. Jak  na silnie zw łaszcza  
w dziedzinie maszyn rolniczych — rozw inię ty  przemysł, za- 
chodnio-polski. udział rzeczywiście  więcej niż skromny.

Szczupłość miejsca zniewala nas do s treszczenia  się i d la­
tego przechodzimy do krótkiego omówienia niektórych ty 1- 
ko więcej nas in teresujących grup:

PRZEMYŚL MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH.

Dział maszyn i narzędzi rolniczych, jak na w y s taw ę  re­
gionalną, był dość licznie i dobrze rep rezen tow any . To też 
już zaraz  po wejściu na W y s ta w ę  czuło się jakgdyby  żyw o 
bijące tętno tej pierwszej i wielkiej im prezy wołyńskiej,  w y r a ­
żone stukotem i hukiem puszczonych w ruch motorów i m a­
szyn. Nie był to w ięc m a r tw y  m uzea lny przegląd narzędzi, 
a ż y w y  pokaz, jak należy ich użyć w gospodarstw ie. A więc

Ogólny widok W ystaw y.

podczas u p raw y  jesiennej, a także obecnie p rzy  rozpoczęciu 
prac  rolnych wiosennych.

Eksponaty  rozm ieszczone b y ły  w nas tępu jących  25-ciu 
działach (cyfry  w  naw iasach  oznaczają  ilość w ystaw ców  
w odnośnym dziale): produkcja  zbóż i nasiennictwa (152),
hodowli koni (75), b y d ła  (70), przem ysłu  ludowego (82), 
ogrodnic tw a (53), ' hodowli drobiu (27), p szcze la rs tw a  (27), 
rzemiosła i rękodzieła  (20), zd row ia  i higjeny (20), maszyn  
i narzędzi rolniczych (15), chm ielars tw a (15), łow iectw a (15), 
działu historyczno-etnograficznego (14), leśnictwa (11), dzia­
łu elektrotechnicznego i sam ochodowego (10), budow nictw a 
(10), spółdzielczości (10), hodowli owiec (9), r y b  (8), po­
żarn ic tw a i ubezpieczeń (5), jedw abnic tw a (4), m ly n a rs tw a  
(4), cukrow nic tw a  (4), ty to n ia r s tw a  (3), b ro w arn ic tw a  (3).

W y s taw có w  z poza W yłon ią  było: z b. Kongresówki 20, 
z Małopolski 16, z Lubelskiego 4, z Gdańska, Poznania  i Śląska 
Po 4, z Poles ia  3, — czyli razem  47.

W y n ik a  z pow yższego, że udział w y s ta w có w  z zachod­
nich i północnych zie;m kraju by ł bardzo  m inim alny; a szkoda, 
g dyż  W ołyń  stanow ić  może dla niejednej gałęzi produkcyjnej 
dość- po jem ny  i zd ro w y  rynek  zbytu . R eprezen tow ana  tam 
by ła  „Stocznia Gdańska", w y s taw ia jąc a  m otory  Diesla oraz 
inne silniki i m aszy ny ;  z Poznania w ys taw ia ły  dwie firmy 
radjotechniczne „Batra" i „Centra", a pozatem ze Śląska obe-

widziało się pracujące młocarnie, t ry je ry ,  wialnie, sieczkarnie 
na stoiskach poszczególnych w ys taw ców .

W y s taw cam i maszyn b y ły  niemal wyłącznie  firmy han­
dlowce, reprezen tu jące  różne w y tw órn ie  maszyn, na tom ias t  
sam ych  producentów prawie, że nie było. N aw et liczne, 
d robne w a rsz ta ty  i fabryczki maszyn i narzędzi rolniczych 
na Wołyniu, w  niezrozumieniu własnego interesu nie w y ­
stąpiły  na  W ys taw ie  W ołyńskiej ze swemi eksponatami.

Na tern w ięc w iększe  uznanie zasługuje p rzem ysł m aszy ­
n o w y  regionalny, rep rezen to w an y  .przez firmę Braci S w oboda  
z Łucka, k tóra  przedstaw iła  produkow ane przez siebie dobre 
młocarnie i sieczkarnie na szwedzkich łożyskach  kulkowych, 
k tóre  zysk a ły  uznanie komisji sędziowskiej.

P o d o bn ież  młocarnie solidnie w ykończone, w łasnego w y ­
robu p rzeds taw ił  p. P rokupek  z Łucka-Gnidawy.

P .  Ciałecki z Jarow icz , z ao pa tru jący  okolicę w dobre b ro ­
n y  żelazne w łasneg o  w yrobu ,  nieustępujące fabrycznym , a 
tańsze od nich, został n ag rodzony  listem pochwalnym.

Oto jedyni producenci m aszyn  na W y s taw ie  W ołyńskiej.
W yróżn ić  też należy świetnie zaopatrzone  we wszelkie na­

rzędzia  i m aszyny  rolnicze sto isko „Wol. S yndyka tu  l iandlo- 
wo-Rolniczego" w Łucku, tern więcej, że w szystk ie  niemal 
eksponaty  b y ły  pochodzenia krajowego, specjalnie dostoso­
wane do warunków miejscowych, jak np. motory naftowe
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l ż e n ie m

o różnej sile, try je ry , w ialnie, pługi, sieczkarnie, k u ltyw ato ry , 
w alce, żniw iarki. N aogól m aszy n y  w y staw io n e  b y ły  dobrane 
bardzo  dobrze, a firm y rep rezen tow ane , to  znane firm y k ra jo ­
we, jak: V entzki, W olski, M oritz itd.

P odobnież w y stąp iły  firm y spółdzielcze „R olnik11 i „W o­
łyńska  Spó łka R olniczo-H andlow a11 w  Łucku, w ystaw ia jąc  
ekspona ty  kra jow ego  w yrobu .

F irm a „A lfa-L aval“ p rzed s taw iła  znane już i cenione w 
św iecie w irów ki szw edzkie.

S y n d y k a t R olniczy w H rubieszow ie (oddział w e W ło­
dzim ierzu) rep rezen to w ał p ró cz  m aszyn  ro ln iczych, nasiona, 
naw ozy  sztuczne, a r ty k u ły  techniczno-budow lane, ga lan terie  
żelazną. Do działu m aszyn  i narzędzi ro ln iczych  zaliczyć na­
leży także  w y rób  Wozów i w ózków  gospodarskich . S pec ja l­
nie w tym  dziale podkreślić na leży  solidność i tan iość eks­
ponatów  firm y „G ąsiorow ski w  Lublinie" i „G echberg  w 
O strogu".

B ardzo  dobrze b y ły  rep rezen tow ane firm y, sprzedające  
m aszyny  rolnicze. Na czoło w szystk ich  w yb ija ła  Się „Spół­
ka  Józef" ze Z dolbunow a. P rzed s taw io n e  m aszy n y  w yrobu  
czeskiego tak  solidnością w yrobu , jak i w yglądem  zew nę­
trznym  zy sk a ły  uzna­
nie w szystk ich , k tó rzy  
za in teresow ali się tym  
działem  roln ictw a.

Św ietnie w ykonane 
w ialnie, m locarnię, m oto­
r y  benzynow e firm y „Lo­
renc" , karto flark i, ku lty ­
w a to ry  i żniw iarki g ro­
m adziły  liczne za s tęp y  
rolników .

Niemniej solidnie 
p rzed s taw ia ł się dział 
m aszyn  ro ln iczych i 
m łyńsk ich  B-ci Pośp isil 
ze  Zdołbunow a, rep rezen ­
tu jący  f-ę V ichterlego i 
K ow arika  z  C zechosło­
wacji.

W  nikłej i n iedostat. 
form ie rep rezen to w an y  
by ł na W y staw ie  zach.- 
polski przem . m aszyn  i na­
rzędzi roln., k tó ry  znaleźć 
m ógłby  tu  d. drogi zbytu .

K om itat W y staw y  przy  p racy

PRZEM YSŁ BUDOW LANY.

P rzem y sł budow lany  rep rezen to w an y  b ^ ł na  W ystaw ie  
przez kam ieniołom y (w  dziale drogow ym ), o raz  cegielnie i 
betoniarn ie , dachów czarn ie , o raz  pokrycia  dachow e sm ołow - 
cami w dziale budow lanym .

C egielnie b y ły  licznie rep rezen tow ane  p rzez  firm y m iej­
scow e, jak  Ł uszczew sk i i „Łuczanin" i zam iejscow e, a  mia- 
•o w ic ie : Cegielnie p. Jez ie rsk iego  w .W orotniow ie, Sejm i­
ku H orochow skiego, Sejm iku Łuckiego, o raz  p. A. B ira ra  w 
M aniew iczach.

W y ro b y  firm p ierw szych , jako  firm  dużych  i s ta ry ch  
nie p o trzeb u ją  specjalnej w zm ianki, g d y ż  ceg ła  łucka znana 
ja s t ze sw ej dobroci i firm y te posiadają  liczne odznaczenia 
aa sw e w yroby .

N atom iast z m ałych  now ozałożonych  cegielni zasługu je  na 
specja lne  w yróżn ien ie  ceg ła  W oro tn iow ska, Sejm iku H oro- 
d iow sk iego  i W ł. A. B irara , k tó re  to  cegielnie w kró tk im  c za ­
sie z pieców polow ych po trafiły  dać bardzo  dobrą  cegłę, czem  
p rzy czy n ia ją  się do podniesienia budow nictw a na  prow incji, 
a w szczególności do racjonalnego  budow ania p ieców  i ko ­
m inów, k tó re  w sku tek  pow szechnego  b raku  ceg ły  na pro­
w incji z reg u ły  budują się z m aterja łów  łatw opalnych.

B etoniarn ie  Sejm ików  H orochow skiego, W łodzim ierskiego
i Łuckiego p rzedstaw iły  p ły ty  chodnikow e, pustaki, dachów kę
cem entow ą, o raz  kręgi studzienne. P ły ty  chodnikow e w szy st­
kich beton iarn i p rzed s taw ia ły  się najlepiej, następnie  w y ­
różn iała  się dachów ka pow. H orochow skiego sw ą m ocą i dużą 
pow ierzchnią  k ry c ia  p rzy  stosunkow o m ałej w adze.

M aszynę do w yrobu  dachów ek i pustaków  p rzedstaw iła  
firm a w a rszaw sk a  R zew uski.

O ryginalność tej m aszy n y  polega na m ożności produko­
w ania dachów ki o podw ójnem  kryciu , w y rab ia  ona bow iem  
odrazu  dw ie dachów ki łączone w  ten  sposób, że jedna  poło­
w a podsuw a się pod lew ą sąsiednią dachów kę, z aś  d ruga po­
ło w a  n a k ry w a  sąsiedn ią  z p raw ej s trony . P rz y  takiem  u rzą ­
dzeniu dachów kę w y rab ia  się cienką, co zm niejsza c iężar po­
k ry c ia  dachow ego, k tó ry  zazw yczaj b y w a  na js łab szą  stroną  
dachów ek cem entow ych.

O ryginalną m aszynę do pustaków  różnego  typu , a w 
szczególności do pustaków  o w ielu ściankach  najbardziej pole­
cen ia  godnych ze w zględu na izolację cieplną i oszczędność 
m ateria łu  p rzed s taw ił p. A leksander O soka, m ieszkaniec m ia­
sta  Ł ucka; m aszyna ta  je s t jego w łasnym  pom ysłem .

O ryginalność i p rak - 
tej m aszy n y  po- 

zastosow aniu  
pod trzym ują- 

p raw id łach  źe- 
rodzaj m łota, 

ubija m ieszaninę 
w ą  za  p rzyciśnlę- 

i i odskakuje sa - 
ie w  górę  zapo- 

w spom nianych 
T akie ubijanie z 

zastępuje  
ręcznem i mło- 
k tó re  musi być 
i zab ie ra  dużo

dukcja takiej m a- 
je s t bardzo  wiel- 
dochodzi do ty sią- 

szło  sztuk  dzien-

sm ołow co- 
w e b y ły  rep rezen tow ane 
przez  dw ie firm y: Kuź- 

nickiego S erszy  i firm y „G ospodarz z S ie radza", na 
specja lną  w zm iankę zasługują ek spona ty  p ierw szej firmy, 
tak  zw an y  „K orjolit1, jako mocne i trw a łe  i ła tw e  do w yko­
nania k ryc ie  dachow e.

F irm a „S zyferpo l" z R ów nego p rzed staw iła  w  bardzo  do­
b rym  gatunku dachów kę „e te rn it" , k tó ra  bardzo  się nadaje 
na k ryc ie  lekkich dachów  dom ostw  i dom ów  gospodarczych ; 
za le tą  tej dachów ki je s t nadzw ycza j m ałą w agą, tan iość i ła ­
tw e krycie .

la g ra d a  wzarawa na W yitawia Wałyiialdaj.



RUSTON & HORNSBY LS
LINCOLN (Anglia)

Fabryki w Lincoln, Grantham i Stockport.
SILNIKI bezkompresorowe „RuStOn 

na ropę, olej gazowy i gaz ziemny 
budowy poziomej i pionowej.

Silniki na gaz ssany.
Gazoseneratory na koks, węgiel 

drzewny, drzewo, odpadki drzewne 
i trociny, torf i t. p.

M a ł e  S i l n i k i  benzynowo-naftowe 
o mocy l 1, — 10 KM. do celów rolni­
czych i gospodarstwa wiejskiego, 
stałe i przenośne.

Agregaty benzynowo-naftowe
do oświetlenia elektrycznego.

Motorowe walce drogowe
Ekf kawatOry (czerpaki motorowe) do 

wydobywania ziemi, gliny w cegiel­
niach, równania poziomu itp. robót.

Wyłączne Przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polska §

Dom Handlowo - Przemysłowy

„SAIR“ Sp. Akc.
Wydział Techniczny WARSZAWA, Plac Żelaznej Bramy 2

telef. 526-01, 526-02, 526-03, 526-04, 526-05. 7246

MOTORY SZWEDZKIE
ulepszony „D ie s e l11
i wyrównywania

ropow e syst. „ D ro tt“

Maszynki do ostrzenia 
noży dyfuzyjnych 

Ramki nożowe, noże dyfuzyjne,frezery, pilniki 
Sita sztancowane: żelazne, mosiężne i mie­

dziane
Łańcuchy Ewarta, stalowe i żelazne 
Pasy: skórzane, z sierści wielbłądziej

i łączniki do nich

Wszelkie narzędzia warsztatowe
Piły do tartaków. Stal i żelazo.
Tygle grafitowe, łopaty, szpadle 
Rury żelazne i wyciory do czy­
szczenia rur. Zawory, wodowska- 
zy, szkła, manometry, oliwiarki, 
Fosforbabbit, metale, tarcze kar- 
borundowe. Szczeliwa, azbest, 
klingerit, masa izolacyjna i t. d. 

TOWARZYSTWO /PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE
KAROL GLASS i S-ka
Tel. 93-69 Sp. z ogr. odp. Tel. 93-69

WARSZAWA, Żórawia nr. 8

7018

BE-TE-HA
WARSZAWA - p l. Trzech Krzyzy 3
6343 ‘ TELEFON 7-48, 216-65

OBRABIARKI DO METALI 
NARZĘDZIA PRECYZYJNE
Reprezentacja p ierwszorzędnych firm  zagranicznych.
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blicznych, w  dziale budowlanym na: pierwsze miejsce w y ­
suwa się „W zorowa zagroda włościańska", składająca się z 
domu mieszkalnego, obory, spichlerza, stodoły, studni i szta­
chetowego ogrodzenia, pobudowanych z materiałów zastęp­
czych, a mianowicie: chata z cegły surowej, budynek gospo­
darski z drzewa opałowego z gliną, oraz spichlerz z g li­
ny mieszanej ze słomą.

Zagroda ta przedstawia się bardzo ładnie, budowana bar­
dzo solidnie z najlepszych m ateria łów : obecnie będzie prze­
robiona na mieszkanie urzędnicze.

Z eksponatów D yrekcji Robót Publicznych na sali wysta­
wowej w dziale bydowlanym wystawiono szereg projektów, 
zatwierdzonych przez Dyrekcję Robót Publicznych, podzie­
lonych na trzy  grupy: budownictwo państwowe, szkolnictwo, 
oraz budownictwo prywatne i użyteczności publicznej.

Wystawiono szereg fotografii z miast powiatowych, oraz 
projekty kopca pamiątkowego na „Polskiej Górze" z okazji 
uroczystości legionowych.

Liczne w ykresy z dziedziny sta tystyk i budowlanej miast 
wołyńskich, .uwypuklających akcję dokonanych i projekto­
wanych prac w  akcji odbudowy W ołynia uzupełniły całość 
obfitego i dobrze reprezentowanego działu budownictwa.

PRZEMYŚL DRZEWNY.

W  przemyśle drzewnym obfitował w okazy pawilon 
pp. B irarów  z Maniewicz. k tó ry  się przedstawiał okazale. 
Wystawione by ły  tam w yroby tartaczne i beczkami, która 
w ytw arza klepki, beczki do cementu oraz dla innych celów.

Okazale wystąpiło w tym dziale I ow. Przemysłowo-Leśne, 
posiadające w Orżewie fabrykę w yrobów drzewnych, która 
już przed wojną cieszyła się renomą i za w yroby swoje uzy­
skała wysokie odznaczenia na wystawach w Paryżu, Moskwie, 
K ijow ie i t. d. Wystawione wspaniałe w zory posadzek w roz­
maitych deseniach, precyzyjnie wykonane w miniaturze mode­
le budynków, placów i środków komunikacyjnych wzbudzały 
wielkie zainteresowanie. Fabryka w Orżewie już od lat daw­
nych trudniła się zbytem i eksportem dykt klejonych.

W ołyń, posiadający dla przemysłu drzewnego doskonałe 
warunki rozwojowe, jest w  tym  kierunku słabo wyzyskany.

O C IID ID ID P ID ID IP ia iD ID P P ID P ID ID P ISJ
l«J
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Tygodnik bezpartyjny poświęcony spra­

wom Wołynia.
Wychodzi w ŁUCKU pod redakcją 
WOJCIECHA BIEGI, wydawany 
przez Spółkę Wydawn. „Z IE M I 

W OŁYŃSKIEJ1'.
Jest to pismo na Wołyniu najpoczytniejsze, 
ściśle i plastycznie odzwierciadla życie tej 

dzielnicy Polski.

Każdy, kto chce dowiedzieć się, co się dzieje 
na Wołyniu, powinien prenumerować „ZIEMIĘ 

WOŁYŃSKĄ".

Pismo posiada własnych korespondentów we 
wszystkich miastach i w ważniejszych śro­

dowiskach życia na Wołyniu.

Każdy przedsiębiorca rolny czy przemysłowy 
i każdy kupiec pragnący dać się poznać 
szerszym warstwom społecznym powinien ogła­

szać się w „Z IE M I WOŁ Y Ń S K I E J " .
5324
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RZEMIOSŁO.

Na W ystaw ie W ołyńskiej dział mebli przedstawiał się bar­
dzo dobrze. Pod względem ilości wystaw ionych eksponatów 
wyglądał o wiele okazalej niż na Targach Wschodnich we 
Lwowie w  r. ub. Również i pod względem jakościowym po­
siadały eksponaty wartość pierwszprzędną.

Eksponatów rzemieślniczych dostarczyły W ystaw ie szkoły 
rzemieślniczo-przemysłowe. warsztaty zarobkowe oraz oso­
by zajmujące się rzemiosłem z amatorstwa.

PRASA.

Wspomnieć jeszcze wypada, że i prasa wołyńska 
stanęła w szeregu eksponujących. „Ziemia W ołyńska", 
^Przegląd W ołyński", „W ołyńskie  Wiadomości Tech­
niczne", „Echo Rówieńskie" — b y ły  ma wystawie reprezento­
wane i kolportowane, a dwa pierwsze czasopisma posiadały 
własne kioski.

W OŁYŃSKI LOKALNY KOMITET P. W . K.

W  skład Prezydium Lokalnego Komitetu P. W . K. wchodz'a 
następujący pp.: honorowy przewodniczący p. wojewoda Jó- 
zefski oraz członkowie pp.: wicewojewoda Dziewałtowski- 
G intowt, dyrektor Szplindler, Śleszyński, Nekrasz, Sumowski, 
hr. Krasicki, dyrektor Troniewski, , W. Gutowski, Ostafin, 
przedstawiciel W ołyńskiego Tow. Rolniczego, Suszyński, w izy ­
tator Poniatowski.

Najstarsze, największe i najpopular­
niejsze 

ILUSTROWANE PISMO NA WOŁYNIU.
Jedyne pismo do wszelkiego 
rodzaju ogłoszeń handlowych.

„Przegląd Wołyński" zamieszcza stale naj­
ciekawsze wiadomości z życia Wołynia, 
dociera do najdalszych zakątków na K resach  
Wschodnich R. P., informuje o wszelkich 
sprawach i jest najpoważniejszym łącznikiem 

prasowym Wołynia z całem Państwem. 
Ogłoszenia w „Przeglądzie Wołyńskim" są naj­

tańsze i najskuteczniejsze 
Adres: „Przegląd Wołyński ‘ m. Łuck na 

Wołyniu, ul. Jagiellońska Nr. 46.
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona przed tekstem 480 
zł, w tekście 720 zł, za tekstem 240 zł. Przy większej 

ilości ogłoszeń udzielamy 25 proc. rabatu. 
PRENUMERATA: Rocznie 14 zł, półrocznie 7 zł, 

kwartalnie 3 zł 50 gr. 5223
Konto czekowe P. K. 0. Nr. 81.171. Telefon 224 Łuck
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Tow. Akcyjne

I
w POLSCE

RADOMSKO
Adres telegr.: „M etal“  Telefon nr. 22

w yrabia :

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

G W O ŹDZIE dru< eiane kwadratowe, o- 
krągłe i fasonowe.

LIN Y stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla prze­
kładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
rni, zakręeanemi i zapinanemi.

KLAM ERKI stalowe do bel.

N ITY  saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

W K RĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, w krętk i kule, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁO PA TY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

W ID Ł Y  stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 

, mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-tonowe i mniej­
sze, kolejki ■ przenośne, zwrotnice 
kolejowe, rozjazdy i zwrotnice tram­
wajowe, wagoniki, kolejki napo­
wietrzne, dźwigi i krany,

PRODUKCJA UBOCZNA:
popiół cynkowy i ołowiany; cink skawalony.
4069 7331w
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HUTH & ROETTGER
BYTOM — DORTMUND

PIECE PRZEMYSŁOWE
W YR O B U  KRAJOWEGO

kompletne, do wszelkich robót 
i dla różnych gałęzi przemysłu

INSTALACJE HARTOWNICZE
na gaz, ropę i elektryczność

PECE tuizienne
PBECE do topienia 6073

PECE do grzania
PIECE do odpuszczania 

etc. etc. etc*
GENERATORY GAZU

Przeszło 30  lat doświadczenia
Referencje w całej Europie

W WARSZAWIE:

inż. 8. Rudziński
#ili!iilillllli:illii!lillli!iillll!illlliliililllll!li!IIIIlSiiiillill!l^

bezkompresorowj motor
DIESEL’A

dla przemysłu, rolnictwa 
i rzemiosła jest naj­
tańsza, najsprawniejsza 

najprostsza maszyna 
zapędowa. Prosimy zaża- 
dać wyczerpującej oferty.

SVENSKA MASKINVERKEN
Sódertalje  (Szwecja)

P R Z E D S T A W IC IE L :

7178

G. E N B O M
GDAŃSK-OLIWA

Bliicherstrasse 4. Teł. 45488.
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Fabryka maszyn rolniczych i odlew nia

Włodzimierz Swarowski w kwasiłowie
na Wołyniu

Jednem z najpoważniejszych regionalnych przedsiębiorstw  
w ytw órczo-handl. dziailu maszyn rolniczych i budowy róż­
nych typów  innych maszyn przem ysłowych, jest fabryka W ło­
dzimierza Swarow skiego w Kwasiłowie. Fabryka, założona 
w roku 1883 przez Jarosław a Swarowskiego, zatrudnia obec­
nie około 100 robotników. Poza budowa m aszyn rolniczych, 
lak : kieraty, młocarnie trybow e, pasowe i z w ytrząsaczem , 
sieczkarnie bębnowe, fabrykuje również cyrkularki trzech ty ­
pów, postaw y do kamieni młyńskich, pompy artezyjskie i zasi­
lające dla lokomobili, nadające się do każdego typu lokomobili, 
dalej p rasy  dla chmielu i olejni, susznie chmielowe, szlifierki 
do pił, tokarnie, kompletne pędnie, turbiny wodne, walce dla 
olejni, wózki trakow e itd. —- W szystkie wymienione m aszy­
n y  są o pełnej konstruktyw nej w artości i śmiało konkurować 
m ogą z pierwszorzędnem i fabrykatam i kraju i zagranicy. Za­
kłady  Kwasiłow.skie wykonują również ryflowanie walców 
młyńskich, a w w yrobach odlewniczych posiadają stale na 
składzie try b y  gryzowane itp. Firm a omawiana trudni się 
rów nież remontem cukrowni, młynów, tartaków , maszyn rolni­
czych, browarów , gorzelni i innych fabrykatów , a w czaso­
kresie odbudowy W ołynia, względnie zniszczonego działaniem 
w ojny przem ysłu rolniczego, położyła poważne zasługi. To też 
nieobecność tak popularnej placówki i brak jej eksponatów 
na W ystaw ie Wołyńskiej w yw oływ ał ogólne zainteresowanie 
i gubiono się w domysłach w  wyszukiwaniu przyczyn.

Jak się dowiadujemy, firma omawiana nie mogła w y staw y  
eksponatami obesłać, gdyż na krótko przed jej otw arciem  
został przeprow adzony na gotowych jej w yrobach sekw estr za 
niedoptacenie podatków, co uniemożliwiło firmie przewiezie­
nie eksponatów na miejsce w ystaw y. P rzyk ry  fakt ten naraził 
tę zasłużoną placówkę przem ysłu polskiego na bardzo pow aż­
ne straty .

Firm a reprezentow aną była jedynie przez ekspozycje W o ­
łyńskiego Tow arzystw a Chmielarskiego za pośrednictwem ar­
kusza z planami w ybudowanych w ubiegłym roku specjalnego 
swego typu ruszni chmielowych dla pierw szorzędnych 
chmielami W ołynia, Lubelszczyzny, Małopolski i innych 
dzielnic kraju. Maszyny i urządzenia techniczne dla chmie­
lami, są wogóle specjalnemi i czołowemi fabrykatam i firm y 
Swarowski.

Jak z powyższego krótkiego poglądu wynika, zdolność 
produkcji tej kresowej placówki w ytw órczej jest wielce zró- 

fżnicowaną i jedynie brak odpowiednich kapitałów obroto­
wych hamuje ją w rozmachu do poważnych rozmiarów.

Przedsiębiorstw o to, zasługujące ze wszech miar na usil­
ne poparcie, polecamy jako korzystne źródło dostaw  szczegól­
niejszej -uwadze czytelników naszych sfer przem ysłow ych i 
kupieckich odnośnych branż.

Składy maszyn i narzędzi rolniczych

Braci Pospisil w Zdołbunowie
Na W ystaw ie W ołyńskiej w Łucku z imponującym 

w prost pokazem m aszyn rolniczych i m łyńskich w ystąpiła 
firm a Braci Pospisil w Zdołbunowie, k tóra rynek tam tejszy 
obsługuje już od długiego szeregu lat. W  okresie przedw o­
jennym  siedzibą firmy był Rostów n. Donem, a oddziały 
sprzedaży mieściły się w Aleksandrowsku, Arm awirze i Char­
kowie. Po wojnie placówka ta handlowa przeniosła siedzibę 
sw oją do Zdołbunowa i o tw orzyła oddziały sprzedaży w Lu­
blinie, oraz Łucku. Firm a wymieniona trudni się sprzedażą 
hurtow ą i detaliczną m aszyn rolniczych i m łyńskich i posiada 
generalne przedstaw icielstw o fabryk czeskich W ichterle i 
Kovarik, oraz Union Ska. Akc. W  dziale handlowym, zakro­
jonym na szeroką skalę, utrzym uje stale na składzie: motory, 
młocarnie, bukowniki, kieraty, przystaw ki, żniwiarki, siewniki, 
Diesel-motory, m otory ssąco-gazowe, oraz różnego innego ty ­
pu m aszyny rolnicze fabrykatu W ichterle i Kovarik. Oprócz 
wymienionych, dostarcza wszelkiego rodzaju m aszyny m ły­
narskie, jak Walce, łuszczarki, planzichtry, turbiny itd. Skład­
nica zaopatrzoną jest również stale we wszelkie części zapa­
sow e do oferowanych przez siebie maszyn. Firm a Pospisil 
dysponuje także wtasnemi w arsztatam i mechanicznemi, urzą- 
dzonemi nowocześnie, w których pod kierownictwem w ybit­
nych specjalizowanych sił zagranicznych w y tw arza się nie­
które ty p y  m aszyn rolniczych, oraz przeprow adza się napra­
w ę m aszyn rolniczych i przemysłowych.

Długoletnia działalność na w ykazanej niwie, zdobyła tej 
placów ce licznych zwolenników i odbiorców, których liczba 
pod w pływem  sumiennej obsługi, oraz przyznaw anych dogod­
nych  warunków stale w zrasta.

Omawiana firma, jest na W ołyniu najpoważniejsze!* 
przedsiębiorstwem  handlowo-wytwórczem  działu maszyn ro l­
niczych i młyńskich.

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7153
Tkaniny m etalow e - siatki rabicow e i t . p.

s n y  k o n k u r e n c y j n e .  D o s ta w a  t e rm in o w e .
P T O d s p r z e d a w c d w  p r o s im y  ł ą d a ć  s p e c j a l n ą  s k a l ą  r a b a to w ą

„DRUTOW NIA -  POZNAŃ"
7243w dawn. R. MATUSZEWSKI i S-ka.
Poznań. §w. Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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„WIEPOFANĄ"'
W ielkopo lska  O d le w n ia  
Fabryka Narzędzi i Maszyn

T ow arzystw o Akcyjne

POZNAŃ *q 1. Dąbrowskiego 81s  Telefon 61-56
n m o n im il l l l l l l l l l l lU U U U U U U iu n n

i) odlewy żeliwne
gatunkowe,

9 ruszta 6974 i

ze specjalnego stopu żeliwa, tak do g 
palenisk stałych, jak i ruchomych. |

W,
1878 — - 1 9 2 8

j

Teiegr. L1NODRUT. Telefon 4007

i .  m m i  i h i
B i u r a :  P o z n a ń ,  P o d g ó rn a  1 0 a .  

F a b r y k i :  P o z n a ń -G ó rc z y n  i C z e rw o n a k
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane siatki 4 i 6-kątne,
| Tkaniny metalowe,

Druty kolczaste,
Liny stalowe i konopne, 7070 
Liny transmisyjne,
Wyroby powroźnlcze,

Sznury, szpagaty, siecie.

I

PALENISKA
do lokom obil i lokom otyw  płużnych 
ściany gardzielow e, Ściany s ito w e

oraz wszelkie  prace
k o t l a r s k i e

wykonuje

FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA
WP o z n a ń

§w. W a w rz y ń c a  36  
! T e lef . : 6 117 ,6950  Adr. te le g r , :  Centropług
  .

LINY KONOPNE 
i  H A N I L O W E

Sznur konopny
j § f £  do rur  wodociągowych I kanalizacyjnych 

suchy i smolowcowany,

Konopie na pakunki
do maszyn.

Sznury na bielizne
Śnieżno-białe, kręcone I plecione.

Szpagat (Kordel) biały,
manilowy, do w iązania i pakowania

oraz wszelkie wyroby powroźnlcze
poleca po cenach przystępnych

FABRYKA W YROBÓW  POW ROŹNIGZYCH
I.M.SZLEZYKGIERA W BIDłll
iii. Sielecka nr. 11. Telefony nr. 671 i 108

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 9 6 .  7188
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Dla informacji PP. Czytelników na Wołyniu
Zaznaczyć nam wypada, żc u trzym yw any zazwy­

czaj, wszechstronnie in fo rm u jący program treści, z 
uwagi na specja lny charakter w o łyńsk i niniejszego 
wydania i zajęcie tym  m aterja łem  większej części ob­
jętości pisma, u legł z konieczności pewnej zmianie i 
ograniczeniu.

W  zw ykłych  numerach ukazują się a rty k u ły  tre­
ści ogólno-gospodarczej p ióra w yb itn ie jszych s ił eko­
nomicznych, dalej a r ty k u ły  z dziedziny przem ysłu i 
handlu w odniesieniu do najważnie jszych branż me- 
talowo-maszynowych, Pozatem utrzym ujem y w treści 
in fo rm ato r podatkowy, kron ikę  przem ysłowo-handlo­
wą, wiadomości z branży, dz ia ł automobilowy, maszyn 
i narzędzi ro ln iczych i dzia ł budowlany. W  odstępach 
dwutygodniowych na zmianę ukazują się dodatki 
„E le k tro - i Radjotechnika", oraz „Postępy w  Przem y­
ś le" z wielce interesującą treścią.

Podczas trw ania W ystawy, na k tó re j posiadamy 
również stoiska i  pismo będziemy kolportować, w yda­
wać będziemy przez ten czas osobny ilustrow any do- 
dateksze szczegółowo inform ującą treścią o przebiegu 
P. W . K „  o wystawcach, eksponatach, dalej pomie­
szczać będziemy opisy firm , ich w ytw orów  i poszcze­
gólnych stoisk, tak, że i ten, k tó ry  dla braku środków 
m aterja lnych, lub ważnych innych przyczyn do Pozna­
nia przybyć nie będzie mógł, rozszerzona treść pisma 
naszego um ożliw i mu pogląd.

Sądzimy, że w poparciu naszych usiłowań i  p ra ­
cy, pp. obywatele i czyte ln icy na W o łyn iu  zaprenume­
ru ją  „R ynek M eta low y i M aszynowy", k tó ry  oddać im 
może niejedne cenne usługi.

W. SC. w Poznaniu
Do naszych Czytelników na Wołyniu

Zacieśnić węzły gospodarczego współżycia 
wszystkich dzielnic kraju we wzajemnej wymianie 
dóbr wytwórczych, zapoznać ogół społeczeństwa 
z dorobkiem produkcji rodzimej pod względem zróż­
nicowania i jej wartości, pozyskać wszystkich, naród 
cały dla idei propagowania konsumcji wyrobów  
własnych, oto —■ z licznych dalszych — najważniej­
sze zadanie Powszechnej W ystawy Krajowej.

Wołyń, w zrozumieniu doniosłego znaczenia 
tych zamierzeń, przez zorganizowanie regionalnego 
przeglądu sił gospodarczych, od szeregu już miesię­
cy przygotowuje się, by w powszechnej gospodar­
czej imprezie krajowej wziąć również czynny udział.
W yrażam y przekonanie, że udział Wołynia w P. W .
K. nie ograniczy się jedynie do jej obesłania ekspo­
natami, lecz przybycie licznych wycieczek obywa­
telstwa wołyńskiego zadokumentuje żywym czynem 
swoją solidarność z resztą społeczeństwa polskiego.

Niechaj wszyscy, do których rąk dojdzie niniejszy 
numer poświęcony Wołyniowi, przybędą na W ysta­
wę do naszego grodu Przemysława, niechaj własne- 
mi oczyma obejmą rezultaty wysiłków na polu go- 
spodarczem, niech za powrotem w swoje strony,

staną się krzewicielami hasła: „Przez własna kon- 
sutńcję własnych wytworów do potęgi własnego 
przemysłu".

Gdy hasło to obejmie kraj cały, staniemy u celu 
naszych dążeń.

Przybywajcie więc Wołyniacy na Wystawę 
w Poznaniu.

Dnia 4 bm. rozstał się z tym światem współwła. 
ściciel Zakładów Przemysłowych F. Wlchert junior 

w Starogardzie

Ernest Wichert
Zmarły przez 30-letnią wytrwałą pracę przyczy­

nił się do rozwoju i rozrostu naszego przedsiębiorstwa.

Kierownictwo Zakładów Przemysłowych 
F. Wichert jun. w Starogardzie

Już na wstępie n i­
niejszego numeru wy- 
luszczyliśm y pokrótce 
tendencje, k tó re  zniewo­
l iły , względnie zachęci­
ły  nas do wydania spe­
cjalnego zeszytu, po­
święconego w przewa­
żającej części wystawie 
w Łucku i życiu  gospo­
darczemu W ołyn ia . I  
niezawodnie wszyscy 
Szan. C zyte ln icy i  oby­
watele W ojew ództw a 
W ołyńskiego, k tó rym  

n in ie jszy numer posyłam y na okaz, zgodni bę­
dą w zapatryw aniach naszych i staną po na­
szej stronie usiłowań gospodarczego zjednoczenia. Po­
nieważ ważnym czynnikiem  i jedynym  łącznikiem  mię­
dzy poszczególnemi dzielnicam i k ra ju  jest czasopismo 
fachowe, rozpowszechnione wśród sier gospodarczych 
całej R zp lite j Polskie j, przeto wyrażam y nadzieję że 
pp. kupcy i przem ysłowcy W ołyn ia , do k tó rych  po raz 
p ierwszy dojdzie „R ynek M eta low y i Maszynowy do 
rąk, zaabonują tygodnik nasz. „R ynek M eta low y i M a­
szynow y" wykazać się rzeczywiście może w ie lką po- 
czytnością w ca łym  k ra ju  i jest jednem z najtańszych, 
pod względem objętości najw iększych i najbardzie j 
wszechstronnie in form ujących czasopism branży me­
ta low ej, maszynowej, automobilowej, e lektro- i ra d io ­
technicznej, oraz wszelkich z dziedziną metalurgiczną 
spokrewnionych działów  p rodukc ji i handlu.

Przed otwarciem P

020



ANDARD-WEP
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i i !

' I m tszynkt do m ip *  m uzy n k i un lw em ln*  maszynVI do mrgdaidw 

n Od 40 lat xnana Jako najlepsza

FABRYKA MASZYN GOSPODARCZO-DOMQWYCH  
Steinfeldt&  C o .„S tandard-W erk“ viehofen ( A u s t r i a )

j< I 6741 oferuje tw e wyroby światowej marki

t „ STANDARD - WERK"
w podwójnem wysoko lśnlącera pocynowantu i dostarcza n a ty c h m ia s t  
s e  sk ła d ó w  o c lo n y c h  f ra n k o  W a rsz a w a  lu b  B ie lsk o , płatne 
w walucie polskiej. Łaskawe zapytania uprasza się skierować wyłącznie 
do naszego Z a s tę p c y  G e n e ra ln e g o  n a  P o ls k ę  i

I  JA K O B  S .  M I L  ] o d .  -  W i e d e ń - W i e n  l l „  F e o e r b a c l i s t r a s s e  n r .  8.

Vftgi xegarowe iodow nict m a s le ln ic e

Lokomotywy
bonzolow e, D iesle , na p o w ietrze  sp rężo n e , kom pre­
sory, dm uchaw y tu rb in ow e, w en ty la tory  ku źn icze
p o m p y  wszelkiego rodzaju 

maszyny parowe
m aszyny d la  p rzem y śla  w lók ten n i-  
czego , p a p iern iczeg o  I sem en i ow ego

d o s t a r c z a 6963

„MONTANIA", Katowice
Tel. 119. Skrzynka pocztowa 442. Tel 119

6368
dla przem ysłu żelaznego, cem en­
tow ego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, m łynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 

f do wszelkich urządzeń i aparatów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
W ykonywa z wszelkich materjałów 
w  dowolnych rozmiarach 1 grubości

W Y T W Ó R N I A  B L A C H  D Z I U R K O W A N Y C H
WARSZAWA, UL. DOBRA 86 
7250w telefon 1-92. 5717„ S 1 T  0 “

Wałki do cyrkularek

na łożyskach kulkowych F. & H. 1 
Precyzyjne wykonanie.

Bardzo lekki i spokojny bieg. 
Oszczędność siły około 50 °/0! 

Największa oszczędność smarów.

^ ^ ^ techniczn̂ L

ISiTO BIAti SCHIRN
Biała (Malop.) Główna 11

6222
^[SllsilsilgllglPirsilillSilillsililfgimigBlaia i

Smcm ‘jDeierliną
"  P O Z N A N

S K t A O O W A 4

Polecamy franko dworzec Poznań:

Widły i bak i 1 3 , 4-rog. 
S ierpy, kosy
Boksy da w ozów  i p iegów  
B ednarko opakunkow a 
naczy n ia  em aliow ane „S ile s ia "  
G w oździe, d rn ty  
Szpadle ig ro d n ic z e  i g ra b ie  żel. 
S iatki d ru t. p e t .
B aszta . P ły ty , Drzwiczki I 
W szelkie f lrm a to ry  da pieców  
Okucia budow lane 
Okna la n o ie la z o e  
Lem iesze i o dk ładn ie  s ta l .
Haki k u te , Kłódki 
K anw ie do m leka

n ac zy n ia  la n o -ź e l. 0 .  & V. 
M aszynki do m ięsa Mexanderwurk 
M łynki do kaw y, Ż elazka do 

p ra so w an ia  
W szelkie S przę ty  kuchenne 
Kotły do paszy , W iadra ocynk. 
Dziabki do b u rak ó w  
Śruby, n a k re ’k i, K ity, W krętki 
Szpadle. Szutle, Kiloty 
W idły do ziem niaków  
Toczaki b aw arsk ie  
n a rzęd z ia
K lam erki do bielizny  
T ark i do p ra n ia  
Łańcuchy, W ędzidła

Telefon: 35-19,35-29. Adres telegr. „FERRUM* 

Prosimy zażądać cenniki. 6632



Przemysł hutniczy
Nasz przemysł hutniczy znajduje się obecnie w 

obliczu groźnego kryzysu, który może mieć fatalne 
następstwa dla równowagi naszego życia gospodarcze­
go. Już w ostatnim numerze naszego pisma staraliśmy 
się przedstawić cyfrowo, jak w poszczególnych dzie­
dzinach naszego życia gospodarczego to pogorszenie 
sytuacji w obecnej chwili się przedstawia. Dziś, dla 
uzupełnienia tych rozważań, zastanowimy się nad 
przyczynami, które kryzys ten wywołały.

Zanim jednak przystąpimy do właściwego tema­
tu, niech nam wolno będzie zobrazować położenie na­
szego hutnictwa w przededniu wybuchu kryzysu.

Jak wiadomo, hutnictwo nasze w latach 1924 i 
1925 znajdowało się, jak wogóle całe nasze życie go­
spodarcze, w sytuacji nader ciężkiej. Zmianę i to ra­
dykalną w tym względzie spowodował dopiero długo­
trwały strajk górników angielskich, który umożlwił 
naszemu hutnictwu dźwignięcie z upadku i podniece­
nie stanu produkcji prawie do poziomu przedwojen­
nego. Niemniej i wzrost konsumuj i  żelaza wewnątrz 
kraju, naskutek podniesienia się dobrobytu ogólnego 
ludności, jak i pewne udogodnienia ze strony Rządu 
w formie zwrotu ceł, odegrały tu znaczną rolę. To też 
hutnictwo nasze rychło odzyskało swoją dawną zdol­
ność konkurencyjną na rynkach zagranicznych i po­
szczycić się mogło w ostatnich latach wcale dobremi 
wynikami w eksporcie.

Niestety Rząd nasz, pomimo najlepszej woli 
przyjścia z pomocą naszemu hutnictwu — o czem 
świadczą dobitnie przyznane temu hutnictwu zwroty 
ceł — popełnił jeden bardzo poważny błąd, który w 
dużej mierze zadecydował o tern, że przemysł nasz 
hutniczy nie wytrzymuje już obecnie konkurencji na 
rynkach światowych. Błędem tym, nie do przebacze­
nia, było zmuszenie przemysłu hutniczego na Górnym 
Śląsku w 1928 r. do przejścia z 10-cio na 8-mio godzin­
ny dzień pracy, co musiało mieć fatalne następstwa.

Nie dość na tern! W czasie od maja 1926 r. do 
dnia dzisiejszego Rząd narzucił przemysłowi hutni­
czemu cały szereg podwyżek zarobków robotniczych 
w sumie 48,5 proc., aczkolwiek wskaźnik kosztów 
utrzymania wzrósł w tym czasie zaledwie o 19,1 proc. 
Jeżeli uwzględnimy jeszcze skrócony o 2 godziny 
czas pracy, to okaże się, że zarobki w tym czasie pod­
niosły się o 108 proc. Nadto wzrost wydajności pracy, 
dzięki postępującej ciągle racjonalizacji produkcji, 
zastosowaniu metod naukowej organizacji pracy i 
przeprowadzanym inwestycjom, podniósł przeciętny 
zarobek robotnika z 0,70 zł na 1,56 zł, t. j. o 122,8 proc. 
Jeżeli do tego dodamy jeszcze, że i ciężary socjalne 
wzrosły w tym czasie niepomiernie, to dopiero zrozu­
miemy należycie, z jakiemi trudnościami musiał wal­
czyć nasz przemysł hutniczy w ostatnich czasach, aże­
by produkcję swoją utrzymać na odpowiednim po­
ziomie. Nie dziw tedy, że polityka taka Rządu nasze­
go pogarszała z dnia na dzień sytuację i z konieczno­
ści wywołać musiała obecne przesilenie w naszym 
przemyśle hutniczym.

Przejdźmy teraz do właściwego tematu naszych 
rozważań.

Jak wynika z niedawno ogłoszonego sprawozda­
nia Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, spadły w cią­
gu lutego zamówienia na zsyndykalizowane wyroby 
hutnicze z 67 768 ton na 35 623 ton, a więc o 32 145 
ton, t. j. 47,43 proc. Oczywiście, że tak znaczny spadek 
zamówień krajowych pociągnąć musiał za sobą ogra-

w obliczu kryzysu
niczenie produkcji; spadek ten możnaby powetować 
tylko zwiększeniem eksportu, ale, jak wykazuje sta- 

| tystyka i eksport zmniejszył się b. poważnie, miano­
wicie o 43,31 proc.

Tak poważny spadek eksportu tłumaczyć należy 
ancrmalnemi warunkami, w jakich pracuje nasz prze­
mysł hutniczy. Albowiem wskutek b. szerokiej ingeren­
cji czynników rządowych przemysł ten pozbawiony 
został zupełnie swobody kalkulacji — tego podstawo­
wego postulatu każdego przedsiębiorstwa przemysło­
wego — będąc w tej mierze całkowicie zależnym od 
czynników miarodajnych, które, jak wiadomo, nie- 
zawsze posiadają w tym względzie potrzebną elastycz­
ność kupiecką i niezawsze znają dostatecznie technikę 
kalkulacyjną.

Zdanie to potwierdzają najzupełniej wyniki, osią­
gnięte dzięki stosowaniu takiego systemu w naszym 
przemyśle hutniczym. Kiedy bowiem w maju 1927 r. 
cena zasadnicza żelaza została przez Syndykat Pol­
skich Hut Żelaznych w porozumieniu z Min. Przemy­
słu i Handlu ustalona na zł 350 za tonę, to wzięte tu 
zostały pod uwagę wszystkje możliwe czynniki kal­
kulacyjne, jak surowce i materjały pomocnicze, robo­
cizna i koszty handlowe, podatki i daniny, taryfy ko­
lejowe i celne, ciężary socjalne ltd. Każdy z tych czyn­
ników przedstawiał wówczas pewną ściśle określoną 
wartość, a cena ustalona była wypadkową tych wszyst­
kich czynników.

Przemysł hutniczy wierzył przytem, że w razie, 
gdyby równowaga tych czynników kalkulacyjnych zo­
stała zachwiana, p. Minister Przemysłu i Handlu zgo­
dzi się bezzwłocznie na odpowiednią zmianę ceny że­
laza, stosownie do zmienionych czynników kalkulacyj­
nych i warunków konkurencyjnych.

Jak się jednak okazało, było to tyilko złudzenie. 
Albowiem od czasu ustalenia ceny żelaza wszystkie 
te czynniki uległy znacznym zmianom na niekorzyść 
przemysłu hutniczego. Przedewszystkiem podrożał b. 
znacznie główny surowiec, t. j. złom, podrożał węgiel 
i koks, wzrosły znacznie koszty robocizny, zwiększyły 
się podatki i daniny, jak również świadczenia socjal­
ne, a w najbliższym czasie zanosi się na większą pod­
wyżkę taryf kolejowych. Zdawałoby się, że to wszyst­
ko otworzy naszym czynnikom rządowym oczy na gro­
zę sytuacji i skłoni je do przedsięwzięcia kroków za­
radczych.

Tak się jednak nie stało! Przeciwnie, Rząd nasz, 
ze względu na stale pogarszający się bilans handlowy, 
wywiera nacisk na przemysł hutniczy w kierunku for­
sowania eksportu, który w dzisiejszych warunkach, 
wobec baissy cen żelaza na rynku światowym, jest nie 
do pomyślenia, gdyż zrealizowanie go naraziłoby nasz 
przemysł hutniczy na nieobliczalne straty.

Skoro więc równowaga czynników kalkulacyj­
nych, jak o tern się przekonaliśmy, jest zachwiana, to 
kardynalnym obowiązkiem Rządu, który do takiego 
obrotu rzeczy dopuścił, jest jaknajrychlejsze przyjście 
z pomocą naszemu przemysłowi hutniczemu. Jeżeli 
Rząd już chce ustalać ceny żelaza i warunki pracy, to 
niechaj to czyni racjonalnie, bacząc zawsze na to, by 
całość interesów naszego państwa nie poniosła 
uszczerbku naskutek nieudolnej polityki handlowej 
swego Rządu.

K.  Ś.
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A F. i R, KALESSE
6494 K A T O W IC E , ul. Plebiscytowa 8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
Specjalność: kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedaw cy

M a t t ie  wvieianic J it i i j r
Młynki do mielenia kości. Obrączki dla drobiu celulo­
idowe i aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
Int. St. Nawakowski Sp.z o. o . w U/arszawie, ul. Kredytowa 4
Telefon 291-34 Prosimy żądać ofert 1 katalogów
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ARMATURE w a n ła  c e n tr a ln e g o  t
'  ^  krany-regulatory, zasuw y P eeta, odwadniacze i t- p.

o ra z
^  armaturę przeciw pożarow a, w odociągow ą i kąpielowa

w w y tw o rn em  w y k o n a n iu  p o le c a ją

Jan cze w sk i  i F reym ark ,  W a r s z a w a ,  Mokotowska 49
kAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAd

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie 6220

„ M A R S "
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  D R Z E W N Y C H  

Tel- 32. L U B L IN IE C  (G . Ś l  )  Tel. 32.
BIURO SPRZEDAŻY: K a to w ice , ul. S ło w a ttk ieg o  

nr. ie. te l  536 & 1074.

Wolne miejsce

Sprężyny sam ochodow e 
„  do w ozów
„  spiralne 6551
„  buforow e i resory m ostow e
„ wszelkiego rodzaju

do kultywatorów
K atow icka  F ab ry k a  Sprężyn i F ab rvk a  Maszyn

wieść. In*. Frit* G rd tz m a c h e r , K a to w ice  III., ul. M arcina 7.

Płyty fibrowe amerykańtkie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. S za je r ,  K raków , ul. W iślna , te le fo n  4 1 5 4
7131

I j f f j  Ś R U B Y
ł t  I?

VI.  GIERCZYŃSKI i Ska, P oznań , im. Martin 13

toczone i  części fasoncw* z mo­
siądzu, stall 1 Żelaza podług 

wzoru lub rysunków, 
pa cenach konkurencyjnych. 

P re o y z y jm  w ykonan ie . 7223

l l i i r ł  r m u o r ó u i  s  oraz w szelkich części rezerwo- niłl In l U W C l U W  3 wych, w irów ki,butelkiterm osow e
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (Wlkp.)

s t a l o w e  i k o n o p n e
poleca 66Ó4

B. M u szy ń ski, fabryka lin. LDBAWA
fa b ry k u je  w tu b k -c h  I puszkach  
7058 w n a j le p s i ,m  ga tunku

,.OUMY“
Poznań, ul. 27 Grudnia 15

L I N Y
VULKAN (Gummilosung) ^

Trzcinę su f i to w ą
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Centr. materiałów Budowlanych I Dachówek 
Poanań 3, Mickiewicza 30.

Telefon 65-80 4308 Założona 1807 r.

m dla cukrowni, papierni 1 fabryk II
U  I  111 3 l U l  1F Chemicznych  w e d łu g  n a d e s ła n y c h  !

- wzorów lub rysunków
d o s t a r c z a :

A. KRAWCZYK • POZNAN
Ł asa-sk a  1 7233 ::

M a sz y n y  m ł y n a r s k i e
wyrabia pod gwarancją 

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I B U D O W Y  M ŁY N Ó W
JA N A  BACHNIAKA
w  S t .  Ż y w c a  - M a ł o p o l s k a  7203 1 •

! Nieustająca Wystawa Maszyn i| 7265 LWÓW, L eona Sapiehy 8.
i Sprzedaż motorów „D iesla", „Junkersa \  elektrycznych, j 

wszelkich maszyn nowych i używanych, pędni.
‘ Przyjmujemy zgłoszenia do iprze^aży maszyn i motorów. ;

S pe ija lny  Skład Narzędzi
7213 W. G ierczvm ki i t -k a  

P o zn ań .  św .M ar[in13



Nowy dyrektor Targów Wschodnich
Donosiliśmy już, że w  kerow nictw ie T argów  

W schodnich nastąpiła  zmiana, spow odow ana ustą­
pieniem dotychcząsow ego dyrek to ra  p. Puchalskie­
go. Od czasu pow ołania do życia T argów  W schod­
nich, dyrek tor p. Puchalski przez szereg  lat w kładał 
w  organizację, istnienie i rozwój tej instytucji donio­
słego znaczenia gospodarczego sw oją wiedzę i nie­
strudzone zabiegi. P raca  ta  nie pozostała bez pozy­
tyw nych rezultatów , gdyż 
Targi W schodnie, pom y­
ślane najsam pierw  jako im­
preza krajow a, przeobrazi­
ły  się niebaw em  na insty­
tucję o  charak terze m ię­
dzynarodow ym , k tó ra  do­
rocznie ściągała poza 
w ytw órstw em  rodzimem, 
również przedstaw icieli 
przem ysłu zagranicznego, 
interesujących się rynkiem  
polskim lub pragnących 
geograficznie pom yślnie 
położony L w ów  w y zy ­
skać jako punkt w ypado­
w y  dla szerszej ekspansji 
na W schód.

D otychczasow y dy rek ­
tor T argów  W schodnich 
p. Puchalski, p rzeprow a­
dzał tę im prezę perjodycz. 
poprzez fazy  niezbyt po­
m yślnych przejaw ów  życia 
gospodarczego, k tó re  nie­
jednokrotnie ham ow ały 
rozm ach lwow skiej insty­
tucji targow ej, do jakiego 
W w arunkach  norm alnych 
m ogła byłaby  się rozw inąć.
Mimo w szystko, Targi 
W schodnie w ykazyw ały
s ta ły  postęp, choć ich tem po rozw ojow e pod parciem  
w arunków  na tu ry  ogólnej, ograniczanem  byw ało.

P. dyr. Puchalski ustępuje z zajm owanego do­
tychczas wielce odpow iedzialnego stanow iska z tern 
w ew nętrznem  przekonaniem , że oddał na usługi ro z ­
woju T argów  W schodnich tyle, na ile w ysiłek  czło­
wieka obow iązkow ego i ze w szech m iar sumiennego,

mógł był się  zdobyć. I w  tern spoczyw a żmudnej 
jego p racy  zasługa.

Po p. Puchalskim  objął dyrekcję T. w . p. Zbi­
gniew O rzechow ski. P an  O rzechow ski, z zaw odu 
praw nik, o długoletniej p rak tyce n a  k ierow niczych 
stanow iskach różnych zakładów  przem ysłow ych, 
jako to firm y „P ozet“ S. A., Zakłady  Ceram iczne 
w Stanisław ow ie, Spółki „S tay er“ azotnictw a W . P.,

daje pełną gw arancję, że 
pow ierzoną jego pieczy 
instytucję rozw inie do n a ­
leżnych jej rozm iarów .

Z resz tą  p. O rzechw ski 
nie jest osobistością nie­
znaną w  historji roz­
woju tej insty tucji; peł­
nił już bowiem  funkcję 
dyrekt. T argów  W schod­
nich w  roku  1921, bę­
dąc jednak jednocześnie 
dyrektorem  firm y przem y­
słowej, pozostał na stano­
wisku d y rek to ra  T argów  
W schodnich tylko do cz a ­
su zaznajom ienia * p. P u ­
chalskiego z techniczną 
stroną targow ej im­
prezy.

Obecnie, po ustąpieniu 
p. Puchalskiego, pow ró­
cił p. O rzechow ski znów 
na stanow isko dyrek tora  
T argów  W schodnich; je­
go dośw iadczenie bowiem 
i energja okazały  się po­
trzebne do uspraw nienia 
adm inistracji i pogłębiania 
tej roli, jaką sobie inicja­
to rz y  T argów  W schod­
nich zakreślili.

Nowemu dyrek torow i T argów  W schodnich 
p. O rzechow skiem u przesy łam y na tej drodze nasze 
szczere życzenia, by  w szelkie jego z tą im prezy  go­
spodarczą zw iązane dalsze poczynania uwieńczone 
były  jaknaipom yślniejszym  wynikiem  dla dobra tej 
instytucji, dla pożytku i handlu polskiego oraz 
u trw alenia  dobrobytu w  kraju.

Zbigniew Orzechowski

Podwójny jubileusz wodzisławskiego kupca
N ie często się  zdarza,, że w  jednym czasokresie obcho­

dzić m ożna dwu jubileusze a  jednak byliśmy św iadkam i 
tego w  dniu 3 bm. w  Wodzisławiia, na G órnym  Ś ląsku , 
,W dniu  tym , jedno z najstarszych  i  bodaj najw iększych 
polskich przedsiębiorstw  handlowych branży żelaza w  w o­
jew ództw ie Śląskiem, firm a H. J. Klockiewicz w W odzisła­
w iu, obchodziła 25-lecde swego istnienia,.

Założyciel te jże  handlowej placów ki polskiej p. Jerz,y 
Klockiewicz, w tym  samym --dniu obchodził półwiekową.

rocznicę swych urodzin. Srebrny jubileusz firm y, ze z ło ­
tym  jubileuszem  życia jej założyciela, złączyły się  w  piękną, 
uroczystość w obrębie tegoż zakładu, w  k tó re j prócz p er­
sonelu, uczestniczyli przedstaw iciele różnych organizacyj 
gospodarczych i w ładz miejscowych.

J u b ila t  p. K lockiewicz w niósł do swego przed 25 la ty  
założonego przedsiębiorstwa, w praw dzie n ik łe środki ma- 
te rjałne , lecz bardzo obszerne i  w ybitne wiadomości fa ­
chowe, zdobyte podczas swej p rak tyk i w  największych!

Kupując polski towar-WZBOGACASZ KRAJ i siebie samego
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Wielkopolska
■

Centrala Żelaza
Esfereich i Kaczmarek

Poznań, ul. Sw. Marcina 21
TELEFONY BIURA: 

30 21, 3357, 40 05.
TELEFON SKŁADN.: 

33 48
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Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach:

Żelazo, bednarkę, dźwigary, stal 
resorowa i narzędziowa, blachy 
żelazne, cynkowe, focynkowane  
i białe, narzędzia rolnicze, buksy, 
osie, podkowy, podkowce, rury 
gazowe i łączniki do tychże, gwoź­
dzie zwyczajne i fasonowe, emalję, 
garnki żelazne, ocynkowane w ia ­
dra, szpadle, szufle, widły, gra­
bie, dziabki, kosy, sierpy oraz 
m aterjały budowlane, jak : cem ent, 

w a p d o . g ip s , trz c in ę  i  t .  d .
Ó0000cxxxxxx300000000000cxx)0000000cx»0cx3000000cxx>00(x5 7266
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Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. — K A T O W IC E

0 = 0 = 0 =

Skrytka pocztowa nr. 17 
T o l e f o n y  nr. 393-397, 517, 518
Adres telegraficzny: „Łańcuchy Katowice1'

7256

k l AMC

O D L E W N IA  « K  F A B R Y K A  
^2ELAZA^T(IF%MAV2yN^ 

I K O T tO V  P A R O V M 31  f i

W W arszawie: Inż. B. Rudziński, Wilcza 39 -4 , Tel. 322-63
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel"

ienerelne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson11 Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K l a u k e  Sp. Akc. 

w Włocławku
0. E. Domnink Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

w Włocławku
55967281 w Posiada na składzie:

Armatora
C l i ł ł a  w°dowskazowerur- 
U L Ili d kowe o rg .  „K lin ­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e  r“ PT i
oraz

D a t U  skórzane, z sierści 
r  O 5 j  wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane.
D j u t l l  uszczelniające org.
• I j l j  „K lingerit“ ,Laserit, 

azbestowe i gumowe.

tm o liu rn  kon°Pne> ba-u l i  i.KI i W U wełniane, az­
bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

Ul O 7 O Rumowe tłoczące,
Wę ż e  spiralowe, do pary, 

parciane i parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutowania. M etal biały łożyskowy 
Lampy I kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne -  Fibra w płytach I laskach
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.
&  F i n  e t a  • do b 'ur technicznych, kolei, cukrowni 
2  t l u i d w d i  gorzelni, browarów i fabryk.
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K u r k i  kontrolne.

Wełna o , . ,  Śc i e r k i
do czyszczenia maszyn



przedsiębiorstwach w kraju i zagranicą, rzut- 
kość, dużo energji, silną wołg i  najprzedniejszy 
obowiązek kupiecki — rzetelność.

Dzięki tym zaletom i wybitnym, zdolno­
ściom kupieckim, już w okresie przedwojen­
nym, mimo przewagi i potęgi konkurencji 
obcej i wrogo nam usposobionej, zaś w  ostat­
nich latach powojennych ogólnie krytycznych 
warunków, Jubilat przeprowadzić zdołał przed­
siębiorstwo swoje poprzez w szystkie trudności 
i rozszerzał je staje z roku na rok. Dziś rdzeń, 
nie polska placówka ta handlowa stoi w  rzę­
dzie najpoważniejszych przedsiębiorstw swego 
zakresu i branży w W ojewództwie Śląskiem 
i wogóle zachodnich ziem kraju.

Firma H. J. Kloekiewicz zatrudnia obecnie 
około 40 urzędników, posiada, wzorową admi 
nistrację i cieszy się wielkiem zaufaniem tak 
odbiorców jak dostawców.

Jubilat, pracując wytrwale na swym po­
sterunku zawodowym, bierze również czynny 
udział w  życiu orga,nizacyj kupieckich i spo­
łecznych.

W  pamiętnym dniu tak ważnych rocznie, 
przyłączamy się i my do licznych oznak życzli­

wości doznanych w dniu obchodu i życzymy 
Jubilatowi, by przy ezerstwem zdrowiu m ógł 
jeszcze w jaknajdłuższe lata pracować z po­
żytkiem dla zamiłowanego przez siebie war­
sztatu oraz dla dobra społecznego.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Założone p rzed  kiilku la ty przez inż„ p. EWARYSTA NAMYŚLA 
przedsięb iors tw o w y tw ó rczo -h an d lo w e  pod firma ZAKŁADY PRZE­
MYSŁOWE ..STRZAŁA" W  POZNANIU. PRZY ALEJACH MARCIN­
KOWSKIEGO, dzięki umiejętnemu i celowemu kierownictwu, oraz nie­
s t ru d zo n y m  zabiegom w łaściciela ,  rozros ło  się w stosunkowo krótkim 
o-kresie czasu do b ardzo  pow ażnych  rozm iarów . Jak  wynika z zamie­
szczonego w dzis ie jszym num erze  ogłoszenia,  organizacja  w ew n ę trzn a  
tej placówki .podzieloną jest  na cz te ry  poszczególne działy. Dział in ­
s ta lacy jny  trudni się budową kom pletnych e lektrowni lokalnych i o k rę ­
g ow y ch ,  oraz wszelk iego rodzaju instalac ją  siły i św ia tła .  Dział r a ­
d iowy urządza  radiostac je  i dos ta rcza  sprzęt  rad jow y. W dziale w y-

„Strza ła“, Poznań
.twórczym fabrykuje się na jnowszego stylu oświetlenia  elektryczne,  
m ater ja ł  instalacyjny, konstrukcje  żelazne dla tablic rozdzielczych 
itp. Dział handlowy dosta rcza  wszelkiego rodzaju m aszyny  e lek trycz­
ne, t ransform atory ,  m ate r ia ły  instalacyjne, p rz y rz ą d y  miernicze, dźwi­
gi, grzejniki e lektryczne ,  masę izolacyjną,  silniki p ie rw szorzędnych  ty ­
pów, szczotki w ęglow e i różne inne w elektro technice  zachodzące 
ar tyku ły .  Na szereg maszyn i a r tyku łów  posiada firma reprezentacje  
renomą s łynących  fabryk zagranicznych.

Nadmieniając, że działalność f irmy „S t rza ła"  rozciąga  się na b a r ­
dzo szerokie  t e r e n y  rynku kra jow ego , polecamy przedsięb io rs tw o  to 
rdzennic polskie poparciu, na k tóre  w zupełności  zasługuje.

P row inc jona lne  przedsiębiorstwo, jakiem jest  od długich lat istnie­
ją c a  w Śrem ie  w  Woj. Pozn. FABRYKA MASZYN, W OZÓ W  I OD­
LEWNIA ŻELAZA ST. MALINOWSKI, w ybiła  się ostatn io do rzędu 
p rzodu jących  zakładów k ra jow ych  swej dziedziny. P oza  maszynami 
rolniczymi i narzędziami produkcj i  własnej, firma MALINOWSKI ro z ­
szerzy ła  znacznie  swój dział handlowy, u trzym ując  na składzie naj­
różnie jsze  ty p y  maszyn. Posiada  ona sta le  wielki w y bór  w m aneżach  
pa łąkow ych ,  k tó re  oddaje po cenach  rzeczyw iście  konkurencyjnych.  
Specjalnością  f i rm y jest dział hudow y w ozów, w k tó ry m  p rócz  w o ­
zów  rolniczych każdego  typu, w y tw a rz a  się w ozy  mieszkalne, beczko-

Dostawa maneży pałąkowych
w o z y  do w alców  i pługów parow ych  itd. P rz yznaw ane  przez firmę 
Malinowski odsprzedarwcom dogodne warunki  p rzy  niskich cenach, 
z jedna ły  omawianej fab ryce  liczniejsze grono s ta łych  odbiorców. 
M a szy n y  do s ta rcza n e  p rzez tę fabrykę  śremską,  znajdują szerokie za­
stosow anie  w  gospodars tw ie  roilnem i dlatego ty p y  tych  maszyn cie­
szą się ożyw ionym  popytem , zw iększając obro ty  danej firmy.

D bały  o sp rężys tość  obsługi właściciel  fabryki, p. Malinowski, 
urządził w Poznaniu, p rzy  ul. Pocz tow ej  30 oddział  sprzedaży,  k tó ­
ry  rozwija  bardzo ż y w o tn ą  czynność.

Silniki typu angielskiego
Kilkoletnia wojna celna z Niemcami, k tóre  w zakres ie  potrzeb  na­

szych na m aszyny  przem ysłow e i p opędow e  by ły  głównymi- dos ta w ­
cami, zniewoliła nas do zapewnienia sobie innych źródeł  d o s ta w y  
w k ra jach  więcej  nam p rzychy lnych .  Aczkolwiek twierdzenia  tego nie 
można w  zupełności zas to sow ać  tak że  d o  Anglji, to  jednakże, o ile 
chodzi o rynek  Polski, angielskie  s fe ry  p rzem ysłow e p o czyna ją  się 
nami coraz b j d z ie j  in teresować .  Wiele już maszyn typu angielskiego 
pracuje  w Polsce w przem yśle  graficznym, włókienniczym i innych 
dziedzinach w y tw ó rczy ch ,  -a także  i m aszyny  p o p ęd o w e  znajdują 
u nas c o ra z  częs tsze  zas tosowanie .  Na m aszyny  popędow e fabryki 
RUSTON Sc HORNSBY LTD. W LINCOLN posiada w y łączne  p rzed­
s taw ic ie ls tw o  na Polskę DOM H ANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

„SAIR“ , SP .  AKC. W WARSZAWIE, PLAC ŻELAZNEJ BRAMY 2.
Firma ta dosta rcza  ze składnicy swej silniki bezkom preso row e 
,, BURTON " na ropę, olej gazow y i  gaz ziemny, b u d o w y  poziomej i 
pionowej, silniki na gaz ssany, gazogene ra to ry ,  małe silniki b enzy -  
noiwo-naftowe, ag rega ty  benzynowo-naf towe, m otorow e walce d ro g o ­
we, czerpaki .motorowe t. zw. e k s k aw a to ry  do w ydo b y w an ia  ziemi, 
g l iny  w  cegielniach, równania  poziomu itp. robót. —  Punktualna  do­
s ta w a  p r z y  ba rd zo  d o g odnych  w arunkach  przyczynia ją  się, że z ob­
sługi f irmy „ S a i r "  ko rzys ta  coraz liczniejsze grono osćb ze  sfer p r z e ­
m ys łow ych ,  k tó rym  p rzedsięb iors tw o to poilecamy szczególniejszej 
uwadze z zaznaczeniem, że bliższe szczegóły  odnośnie dos ta w  tej 
fir.my znajdą c z y te ln icy  w  ogłoszeniu, zamieszcz. w  dzisiejsz. n-rze.

Bydgoska Fabryka Maszyn, H. Loehnert  Sp. Akc. w Bydgoszczy, ul. Generała Bema 10.
Sferom gospodarczym  i w ładzom  sam orządow ym , a szczególnie 

odbudowującemu się przem ysłow i rolniczemu różnych  gałęzi w y tw ó r ­
czych,  polecamy uwadze i poparciu  w nagłówku wymienione p rz e d ­
s ięb iors tw o produkcyjne. P o w ażn y ch  rozm iarów  bydgoska  fabryka  
fir.my L oehnert  buduje w -oparciu o długoletnie -doświadczenie kom ­
ple tne  u rządzenia  dla cukrowni ' i cementowni, oraz ko t ły  parow e o 
niskiej i wysokie j  prężnośc i,  konstrukcje  żelazne -dla budynków, m osty

żelazne , zbiorniki d o  gazu i  płynów, u rządzenia  t r a n sp o r to w e  i p r z e ­
ładunkow e, -oraz m aszy n y  cegielniane i ceramiczne. W y s o k a  zdol­
ność -produkcji w  w ytuszczonych  konstrukcjach  jest najlepszem z a ­
pewnieniem, że w  pow ierzonem  firmie te j  zaufaniu, nie dozna żaden 
z odbiorców zawodu. — P rzedstaw ic ie ls tw o  fabryk i  spoczyw a w rę ­
k ach  firmy A. KRYSIEWICZ W POZNANIU, PRZY UL. ŚW . MAR­
CINA 16-17, oddziały sp rzedaży  m ieszczą  -się w  W arszaw ie  p r z y  ul. 
Kruczej 14, oraz w Katowicach, przy  ul. św. S tan is ław a 4.

Patenty ,  wzory, znaki towarowe
Szan. C zy te ln ikom  naszym  zw racam y  uwagę na  ogłoszenie p r z y ­

sięgłego rzecznika paten tow ego , inź. dypl.  P .  JANUSZA WYGANOW- 
SKIEGO W WARSZAWIE, PRZY UL. ORDYNACKIEJ 6, k tó r y  jako 
by ły  radca Urzędu Pa ten to w eg o  Rzeczypospolite j Polskiej,  za ła tw ia  
we własnem  biurze wszelkie formalności w  zakres ie  pa ten tów , w zo­
rów  i znaków  tow aro w y ch .  W ym ieniony p rzeprow adza w terminie 
możl iwie na jk ró tszym  uzyskan ie  pa tentów, ochronę w zorów  i zn a ­

kó w  -towarowych w  kraju, -oraz zagranicą, również w  sposób iacho- 
w y  i ze znajomością  p r a w a  pro-wadzi obronę sp raw  spornych,  unie­
ważnienia  Itp. sp raw y .  Ścisła znajomość p ra w a  i w ar tośc i  technicz­
n y c h  zg łaszanych  do opatentowania  obiektów, w zorów  i znaków  Jest 
najlepszem zapewnieniem, że p lacówka omawiana zas ługuje  na zau­
fanie i poparc ie  sfer in teresow anych . P-rzy p rzedkładaniu  modeli do 
opatentowania ,  g w a ra n to w a n ą  jest na jśc iś le jsza  dyskrecja .
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN
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Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
w e w szystk ich  w iększych  m ia s ta c h  

_____________R zeczypospo lite j _______
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I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

P ę d n i e ,  o d l e w y  m a s z y n o w e  
i b u d o w l a n e

S P R Z Ę G Ł A  CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: p rzenośn ik i 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  Ż E L A Z N E

A. W A W E R  DA -  S Z A R L E J  G  Ś L .
warsztaty mechaniczne, k o t l a r n i a ,  budowa przyrządów
Pr oduk t y :  Konstrukcje z żelaza i blachy, łańcuchy dla elewatorów - Wózki górnicze 

i wywrotowe, aparaty smarujące do wózków górniczych - B lac h y  d z iu r ­
k o w a n e  - O k n a  d a c h o w e  bez kitu, patentowane okna piwniczne 

7220 „Oknokrat“ - A p a r a ty  do marek kontrolnych dla kopalń
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S ODLEWNIA ŻELAZA i WARSZTATY MECHANICZNE
ZB. BROEKERE

Telefon 2 6 -9 0 P O Z N A Ń ,  Składow a 4

ODLEWY ŻELIWNE Przy większych dostawach 
dogodne warunki spłaty.

=  7285

Odlewy la n o -k u te plecionki
^ruciane

wielkiego
rtdiaju.

(Temperguss)
w  pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zimno 
do jaknajdalej Idących granic

w ykonuje pod ług  m odeli, w zorów  i rysunków  
O dlew nia łe la z a  lano -  kutego I zw yczajnego szarego

B. K o ło d z ie jc z y k  i S -k a
POZNAN - Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 1 6433

387,



WykuM»*a z rłjj ofeły*!, przed kilku laty fabryka maszyn f na- 
m tizi rolniczych w Kutnie, przeistoczoną została na popularną dziś 
w e wszystkich dzielnicach Zjednoczonej Polski firmę „KRAJ". Wy- 
tnrwne i z działem maszyn rolniczych gruntownie obeznane kierownic­
twa fabryki; pr&ez dokonane inwestycje, oraz zracjonalizowanie pro­
dukcji, w  stosunkowo krótkim czasie doprowadziło przedsiębiorstwo 
de rozkwitu i poważnego rozrostu. Zwiększona zdolność konkurencyj­
na i produkcji Otworzyła firmie „Kraj" szerokie drogi zbytu dla jej 
fabrykatów. „Kraj" wykazuje dziś największą produkcję w Polsce

młocarń szerokomłotnyeh. fabryka buduj* młocarnie capowe i sztyfto­
we, m łocarnie szeroko mlotne, maneże. pałąkowe i ochronne, przy­
stawki. uniwersalne, sieczkarnie toporowe i bębnowe, oraz międlice 
do obróbki lnu. — Zarząd fabryki mieści się w W arszawie, przy Kra- 
kowskiem Przedm ieściu 27, Centralne Biuro Sprzedaży również w 
W arszawie, p rzy  Chmielnej 26. Generalne przedstawicielstw o spo­
czywa w rękach firm y PIOTR BISSENIK, na co interesowanemu ku- 
plectwu zwracam y szczególniejszą uwagę.

I  dniem 18 kwietnia r. b. przejął dotychczasową firmę „Laura", 
American W ringer Manufacture w  Sosnowcu na wyłączną w ła­
sność p. B. Rosman, współzałożyciel i dotychczasowy współwłaści­
ciel tego przedsiębiorstw a. Nowy właściciel prowadzi odtąd firmę na 
własny rachunek i pod następująco zmienioną nazwą: Pierwsza Kra- 
Jewa Tabryka Wyżymaczek „Laura" w Sosnowcu, przy ul. Dekerta 13.

Przeprowadzeniu pewnej reorganizacji w  produkcji i zbycie, firma

Wyżymaczki krajowego wyrobu
..Laura" posunęła się znów o dalszy krok naprzód. Wyżymaczki 
,;Laura“ pod względem budowy, trwałości i ich wykończenia konku­
rują śmiało z wyrobami zagranicznemi, któremi nas dotychczas na 
rynku obsługiwano. Dla poparcia twierdzenia o jakości tych maszyn 
domowych wspomnieć wypada, że uzyskały one w Paryżu na w ysta­
wie w roku 1027 najwyższe odznaczenie, złoty medal Grand Prix: 
Popierajm y w ięc w yrób własny, zaniechajmy sprowadzania tych 
m aszyn z zagranicy.

Ochrona p rzed  wilgocią
Najlepszym środkiem nowoczesnym, zabezpieczającym od wil- 

*®ei, Hydrofuge „Castor". Chroni on przed przeciekaniem,
wstrzymuje ciśnienie wody w e w-szystkich przypadkach jak: izolacji 
r*z*rwuarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów , fasad 
szczytów i fundamentów. Preparat ten -  dla jego wysokich zalet -  
zagrodzony został na W ystaw ie Budowlanej VI Targów Wschodnich 
w* Lwowie złotym medalem. Hydrofuge „C astor" dodaje się do 
eaprawy cementowej i działanie jego jest stale 1 trw ałe j dla przyto­

czonych właściwości, zaprowadza się on w szyhkiem tempie w bu­
downictwie najróżniejszych krajów. Hydrofuge „C astor" posiada na 
składzie Przedsiębiorstwo Budowlane Maurycy Karstens w Warsza­
wie, ul. Koszykowa 7, w Poznaniu natomiast dostarcza preparat ten 
firma „Materiał Budowlany", ul. Sew. Mlelżyńskiego 23. Pozatem 
dalsze miejsca sprzedaży mieszczą się: w Krakowie: Biuro „C a­
stor , ul. Kleparz 5 oraz w Katowicach, ul. Gen. Zajączka 19.

Racjonalizacja produkcji już niejednemu przedsiębiorstw u dopo- 
* o * ła  do rozmachu, ułatwiając przebycie kryzysów. Fakt ten prze­
mawia wyraźnie z,a sobą w rozwoju prowincjonalnej Fabryki maszyn 
i odlewni żelaza Braci Malak w Żninie, Woj. Poznańskiego. Firma 
wymieniona wyrabia udoskonalone w konstrukcji kopaczki „Gwiazda 
B“ , najpraktyczniejsze fz wszelkich istniejących typów do kopania 
kartofli; dalej młocarnie cepowe „Ideał" na łożyskach kulkowych

Żnińskie maszyny rolnicze
z hamulcem bębnowym, nadające się znakomicie dla średnich i małych 
gospodarstw, oraz wreszcie przodki do żniwiarek „Naprzód", całe 
z zelaza kutego,, o wysokich kołach biegowych. W szystkie maszyny 
te są konstruktywnie doskonałym sprzętem, a ze względu na masową 
produkcję, cena ich jest stosunkowo niską. Odsprzedającym udziela 
firma dogodnych warunków, stanowiąc dla kupiectwa branży maszyn 
rolniczych korzystne źródło zakupu.

Patentowane  pompy uniwersalne inź. Dominika
Niezrównane w działaniu, w ydajności. i pewności funkcjonowania 

są opatentowane pompy uniwersalne inż. Dominika, które w e włas- 
*ych zakładach buduje Przedsiębiorstwo Wiercenia Studzien Fr. Do­
minik we Lwowie, przy ul. 29 Listopada 1. 37 Najlepiszem zapew­
nieniem ich trw ałości jest udzielana przez firmę pięcioletnia gw aran­
cja. W ydajność do 11.000 litrów na godzinę. Pompy wspomniane

budowane są do dowolnego poruszania, bądźto ręcznie, silnikiem, kie­
ratem lub wiatrakiem. Niezbędny przyrząd dla gospodarstw  wiejskich. 
Firma posiada za dostawę tych pomp liczne podziękowania i p ierw ­
szorzędne referencje. Interesowani, którym pla.ów kę tę lwowską 
polecamy uwadze i poparciu, zechcą przy zapotrzebowaniu zażądać 
prospektów  lub porady fachowej, czem firma Dominik służy bezin­
teresownie.

Inż. B. Rudziński w Warszawie, przy ul. Wilczej 39-40 dostarcza 
•tece przem ysłowe wyrobu krajow ego do wszelkich robót i dla ró­
żnych celów przem ysłowych jak: piece kuzienne, do topienia, do 
grzania, do odpuszczania i t. d. Pozatem  dostarcza instalacje har­
townicze na gaz, ropę i elektryczność oraz jako’ reprezentant św iato­
wej firmy Huth & Roettger w Dortmundzie najnowszego typu genera­
tory gazu, których konstrukcja oparta na przeszło 30-letniem do-

Piece przemysłowe i instalacje  hartownicze
świadczeniu i stałem ulepszaniu, dziś posiada w całej Europie jak 
najlepsze referencje. Wymieniona na wstępie firma służy swym in­
teresentom  chętnie poradą fachową, projektami oraz najściślej wy- 
kalkulowaną ceną przy przyznawaniu dogodnych warunków regulacji 
Firmę inż. B. Rudziński polecamy więc uwadze i poparciu Szan. 
Czytelników z odnośnych działów przemysłowych.

„Sena ‘“, Polskie Tow. Handlowe Lwów, ul. Kopernika 9.
Szan. Czytelnikom naszym zwracam y uwagę na ogłoszenie wy­

mienionej- w nagłówku firmy „Sena" we Lwowie, która dostarcza 
jako specjalność haki do izolatorów, trzony do izolatorów z pod­
kładkami i bez oraz wszelkie inne wyroby śrubowe. Ze względu na 
to, że firma „Sena" wszystkie wymienione artykuły posiada na 
składnicy, przeto zdolną jest przyjmować zlecenia na najkrótszy ter­

min dostawy. P. p. Kupcom i Przemysłowcom danej branży, którzy 
chcą się przekonać o wysokiej zdolności konkurencyjnej tegoż przed­
siębiorstwa, zalecamy przy zapotrzebowaniach zasięgnąć bezpośrednio 
oferty, którą firma „Sena dostarcza odwrotnie bez wszelkich dla 

/Zapytującego- się zobowiązań.

Od szeregu już lat firma A. Stanek w Poznaniu (Małe G arbary 7a), 
jako jedyna na miejscu specjalizuje się w budowie piecy i wanien 
kąpielowych, które  pod względem dobranego materiału i wykonania 
są  pierwszorzędnemi fabrykatam i. Fabryka w ytw arza wanny kąpie­
lowe wszelkiego rodzaju 1 rozmiarów, dostarczając również kompletne

Dostawa pieców i wanien kąpielowych
urządzenia łazienkowe. Piece tej firmy, zaopatrzone w urządzenie 
natryskow e, są bardzo praktyczne i przytem  niedrogie, a wykonane 
z blachy emaliowanej; obudowanie kotła stanowi ozdobę każdej ła­
zienki. P . p. Kupcom z branży, zwracając na powyższą firmę uwagę, 
polecamy ją usilnie poparciu, na które zasługuje.

Biuro Techniczne Inż. Tobias i Schirn w Białej (Małopolska). 
*rzy ul. Głównej 11 dostarcza wypróbowanego i doskonałego fabry­
katu wałki do cyrkułarek na łożyskach kulkowych F. & H. Wałki 
•ferowane, wyróżniające się niezrównaną wprost precyzyjnością, na­
dają Maszynie bardzo lekki i spokojny bieg, przez co zaoszczędza się

m

Wałki do cyrkułarek
około 50% siły, przy bardzo wielkiej oszczędności smarów. W atki te 
nadają się do każdego typu cyrkułarek, opłaca się przeto sowicie 
dla podanych właściwości ich nabycie i wbudowanie. Wszellkiemi 
informacjami fachowemi i szczegółowemi ofertami służy na życzenie 
podana wyżej firma, do której interwentów odsyłamy.
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Motory ropne 6 KM
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe z pełnem czyszczeniem
I m a d ł a  r g ^ n 2le^ e * maszynowe, szerokość szczęk

P  i l u  m e c h a n i c z n e  
> l l j  do rżnięcia żelaza Części d0 ,naszynżniwnych

p o l e c a

* *  Spółka„Motor Polski w Żninie
Adres telegr. . M o t o r "  Telefon nr. 82

7139
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu w dziale maszyn rolniczych.
— -ft jRK
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ANDRZEJ BERLIŃSKI
W Y T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  

L W Ó W , S Ł O W A C K I E G O  4 .
WY R A B I A :  Z N A C Z K I  DLA PSÓW,  O D Z N A K I  DLA  
W S Z E L K I C H  STRAŻYi  P O L O WE J ,  L A S O W E J  i t p : 
T A B L I C E  O R J E N T A C Y J N E  DLA GM I N ,  D R O G O ­
WS K A Z Y  ORAZ W S Z E L K I E  O D Z N A K I  T Ł O C Z O N E  

W ME TALU.

WARSZTATY S Z E W C Z E N K I  11.

riliil*

Fabryka Manometrów 5

GAZOMIERZY i
I APARATÓ W  OAZOW YCH

wykonuje, naprawia 1 wzorcuje « 
MANOMETRY I APARATY DO MIERZENIA PRÓŻNI j 

WSZELKIEGO RODZAJU I DO KAŻDEGO CELU ■

WODO- PARO- 1 GAZOMIERZE DO CELÓW PRZE- ■ 
MYŚLOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

OOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
g  , . C  A  R  B  0  P  0  L “

WŁAŚĆ.: Inż. PIOTR TROCZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEL. 390,

7245w

Blachę falistą
czarną i pocynkowaną różnych profili

dostarczają krótkoterminowo 
po p rzy s tęp n y c h  cenach

Modrzejowskie 
Zakłady Górniczo-Hutnicze

Spółka Akcyjna

7217. w Sosnowcu.
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DUMNI SĄ
posiadacze u n iw ers a ln ych  pomp 

"patentu in ł. DOMINIKA
Pięcioletnia gwarancja, wydajność do 11.000 1. na godzinę, 
poruszanie dowolne: ręcznie, motorem, kieratem lub w i» -  
7242w trakiem. — Łożyska kulowe.
Pierwszorzędne referencje, liczne podziękowania. Prospekty 

i porady bezpłatnie dostarcza Firma:

Przedsiębiorstwo Wiercenia StudzieA

FR. DOMINIK f̂ T̂elefon 18̂-55̂ 4-44
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Nity metalowe
wszelakich w ym ia ró w  
miedziane i aluminiowe

dostarczają krótkoterminowo 
po cenach p r z y s t ę p n y c h

Modrzejowskie 
Zakłady Górniczo - Hutnicze

Spółka Akcyjna 

722? w Sosnowcu
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UPOMPY

do zapędu ręcznego, mane- 
iem 1 mechanicznego, do 
Btudzien zwykłych i głębokich
W lercenle studzien

zwykłych 1 artezyjskich 5787,

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
N r.tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp I przedsiębiorstwo 
wlarcanla studzien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Gdańska nr. 79.



ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACH ODNIA^  
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW  RAD.JOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO. ________

Fantastyczne zdobycze elektrotechniczne
LInje elektryczne o  olbrzymich napięciach. — Badania nad uderzeniem pioruna.

En*rgją tlektryczną przesyła się obecnie po 
drutach na duże odległości ze źródeł swego 
powstania, jakiemi są wielkie centrale elektry­
czne. Napięcie, pod jakiem odbywa się przesyłanie 
prądu, stale wzrasta, ze względu na korzyści, jakie 
przedstaw iają wysokie woltaże. Podczas gdy kilka lat 
temu uważano napięcie 60.000 woltów za coś bardzo 
śmiałego, obecnie łatwo przekracza się 100.000 wol­
tów, a 110 000 zdaje się ustalać, jako napięcie dla linji 
dużej odległości. Więcej jeszcze: projektow ane obe­
cnie urządzenia elektryczne dla kolei orleańskiej 
przew idują napięcie na głównych linjach do 150.000 
woltów. W reszcie w Am eryce istnieje kilka linij po­
sługujących się prądem  o 220.000 woltów. Należy 
jednak dodać, że są to linje przeprow adzone przew aż­
nie w Kalifornji, gdzie suchy klim at sp rzy ja  dobremu 
utrzym aniu izolacji.

Zrozumiałą jest rzeczą, że użycie tak wysokiego 
woltażu wymaga specjalnego m aterja łu  instalacyjne­
go, k tóry otrzym uje się jako rezultat długich studjów, 
rachunków i kosztownych prób. Chcąc np. przeko­
nać się, iż dany izolator wytrzym a napięcie 220.000 
woltów, należy wypróbować go na napięcie znacznie 
wyższe, dochodzące naw et do 880.000 woltów. P o­
dobnego napięcia nie ma się, naturalnie, pod ręką na 
zawołanie. W ielkie tow arzystw a przem ysłowe wy­
dały też ogromne sumy, aby urządzić bogato zaopa­
trzone laboratorja, w których można otrzym ać prąd 
o napięciu, dochodzącem naw et do m iljona woltów. 
W Europie np. Kom panja E lektro-C eram iczna była 
pierwszą, k tóra otrzym ała podobny p rąd  w swem la­
boratorium  do próby różnych artykułów  swej produk­
cji.

Od tego czasu rekord został pobity przez towa­
rzystwa amerykańskie General Eletric Co, Westing- 
house Electric Co i M anufacturing Trafford Co, które 
przekroczyły w ten sposób napięcie jednego miljona 
woltów. Jednakże i próby, robione z tym prądem, nie 
wyczerpują w zupełności sprawy.

Linje elektryczne mogą być poddane nadwyżce 
napięcia (przepięciom), szczególnie w krajach górzy­
stych — nadwyżce pochodzącej od uderzenia pioru­
na. Dotychczas mieliśmy bardzo niedokładne wiado­
mości o rozmiarze napięcia elektrycznego, wywołane­
go w tym ostatnim wypadku. Różni badacze różne 
pod tym względem wypowiadali poglądy; zresztą jest 
rzeczą bardzo możliwą, że napięcie to jest różne przy 
różnych uderzeniach pioruna. Niezmiernie ciekawe 
i pouczające doświadczenie zostało wykonane niecm 
wno przez fizyków amerykańskich. Postanowili oni 
zmusić niejako wyładowanie elektryczne podczas u- 
derzenia pioruna do automatycznego zapisania swe­
go napięcia. Dla obserwacji został wybrany odcinek 
linji elektrycznej o sile 220.000 woltów, należący do 
Pensylvania Power Co i przechodzący okolicę górską. 
W tern to miejscu inżynierowie ustawili przyrządy 
służące do ustawicznego mierzenia i rejestracji napię­
cia linji elektrycznej, bez względu na krótkość czasu 
i wysokość napięcia. A parat ich, zwany oscylogra­
fem katodowym, chwytał zmiany napięcia, choćby 
trw ające miljonowe zaledwie części sekundy. W szy­
stkie przyrządy były zamknięte w niewielkiej kabinie 
metalowej, tworzącej t. zw. „klatkę F a rad ay a" , za­
bezpieczającą obserwatorów od porażenia prądem  
podczas uderzenia pioruna. Bez względu na to trze­
ba było mieć pewień stopień odwagi, aby, zamknąw-

  .

Kupując polski towar-WZBOGACASZ KRAJ i siebie samego



Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁOWE »

*  intEWARYST NAMYSŁ 
PO ZN A Ń

Dział instalacyjny j Dział wytwórczy
Budowa elektrowni 

okręgowych, komunalnych 
i przemysłowych.

Instalacje wszelkiego rodzaju | 
siły i światła

S p e c j a l n o ś ć :  
Urządzenia kinowe i teatralne |

Wyrób: oświetleń elektr. 
najnowszego stylu,

materjałów instalacyjnych,
konstrukcyj żelaznych 
dla tablic rozdzielczych 

i t. p.

Dział radjowy j Dział handlowy
Zakładanie kompletnych 

radjostacyj
Wytwórnia wysokowartościo- 

wego sprzętu radjowego
Części radjowe w wielkim 

wyborze

Dostawa wszelkiego rodzaju 
maszyn elektrycznych,

transformatorów, materjałów 
instalacyjnych,

przyrządów mierniczych 
i t. p.

REPREZENTACJE:
ASEA Fabryka maszyn elektr.

VESTERAS Szwecja

FLOHR Fabryka dźwigów 
B E R L I N

FULMIT Fabryka grzejników elektr. 
MEHLEM nad RENEM

IZOLIT Fabryka masy izolacyjnej
CHIASSO Szwajcarja

JUNKERS Fabryka budowy silników 
DESSAU

RINGSDORF Fabr. szczotek wąglow. 
MEHLEM nad RENEM
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say się w  kabinie, aazekiwać groźnego wyładowania 
potężnych zasobów naturalnej elektryczności a tm o­
sfery.

Dnia 27 lipca r. ub,, podczas silnej burzy z grzmo­
tami, błyskawicami i piorunami, odważnym badaczom 
udało się otrzym ać cenne wyniki. Oscylograf w 
istocie za re jes trow ał uderzenie pioruna, zapisując na 
taśmie napięcie i czas trwania odpowiedniego w yła­

dowania. Ślad pozostawiony na taśmie jest formy
zygzakowatej; oznacza to zmienny charak ter  napię­
cia, którego maksym alna wartość dochodzi do 2.500 
tys. woltów.

Poza naukow ym dorobkiem, doświadczenie to 
daje  świadectwo sprawności współczesnej techniki, 
k tóra  pozwoliła na instalację linji elektrycznej, w y­
trzym ującej tak gigantyczne napięcie.

Radjo na szerokim świecie
R A D JO  J E S T  OBECNIE Ś W IA T O W Ą  IN ST Y ­

T U C JĄ .
Radjo, które liczy zaledwie dziesięć lat, tak zdo­

łało podziałać na wyobraźnię ludzkości, iż obecnie s ta ­
ło się światową instytucją w całem  tego słowa zn a­
czeniu. R adjo  używane jest teraz dla celów rozryw ­
kowych, naukowych i dla udzielania wszelkiego ro ­
dza ju  praktycznych informacyj. Mil jony ludzi p rz y ­
słuchują się obecnie orkiestrom symfonicznym, śpie­
wakom  i śpiewaczkom operowym, s łuchają  odczytów 
na różnego rodzaju  tematy, przepowiednie proroków 
pogody ■ i td ., itd. Czasami ktoś s łuchać musi p rze ­
mówienia ogłoszeniowego, ale to jest wprost rzeczą 
nieuniknioną, gdy przemówienia takie poprzedza k on­
cert, przygotow any przez jakąś p ryw a tną  korporację. 
Przeszło  miljon farm erów w Stanach Zjednoczonych 
korzysta  z rad  ja  co do cennych informacyj w zakresie 
w arunków  zbytu i cen na różne a r tyku ły  rolnicze. Rol­
nicze s tac je  doświadczalne w ygłaszają  zapomocą r a ­
djo odczyty i pogadanki naukow e na tem aty rolnicze 
różnego rodzaju  itd., itd.
P R Z E SZ Ł O  20.000.000 A P A R A T Ó W  O D B IO R ­

CZYCH.
Radjow e ap a ra ty  odbiorcze są dziś w użyriu p ra ­

wie w każdym  kraju. Do jakiego stopnia rad jo  rozpo­
wszechniło się na całym świecie, wskazują na to dane, 
zebrane przez D epartam ent H andlu  w Washingtonie 
w spraw ie zapotrzebowania na ap a ra ty  i różne części 
we wszystkich niemal kra jach. S tacje nadawcze, jak 
czytamy w owym raporcie, prowadzone są w pobliżu 
bieguna północnego, n ad  równikiem i daleko na po- 
łmdniowej półkuli. Od G ren land ji  do Ceylonu i od Ju-

gosławji do Chin ap a ra ty  odbiorcze używane są wszę­
dzie i ciekawi s ta ra ją  się przysłuchiwać się koncertom 
amerykańskim, a także koncertom, nadaw anym  w in­
nych krajach. R ad jo  stało się obecnie powszechną, 
światową instytucją.

Obecnie na  całym świecie jest w użyciu przeszło 
20 mil jonów apara tów  odbiorczych, z czego blisko po­
łowa zna jdu je  się w Stanach Zjednoczonych. W  An- 
glji i w Niemczech jest mniejwięcej po dwa i pół mi- 
ljona aparatów, we F ranc ji  1 250 000, w Japon ji  
550 000, w Argentynie 630 000. Inne k ra je  idą w n a ­
stępującym  porządku: Szwecja 371 000, A ustr ja
325 000, Czechosłowacja 250 000 i W łochy 250 000.

Przeszło  95 procent wszystkich aparatów  odbior­
czych na kontynencie am erykańskim  zna jdu je  się w 
S tanach Zjednoczonych. J ap o n ja  za jm uje  to samo s ta ­
nowisko w  stosunku do Azji. A rgentyna posiada p rze ­
szło połowę wszystkich apara tów  w Południowej A m e­
ryce, podczas gdy w Europie Anglja, F ran c ja  i Niem­
cy m ają  przeszło 75 procent wszystkich aparatów. A n ­
gielskie kolonje afrykańskie m ają  przeszło 90 procent 
wszystkich apara tów  w całej Afryce.
RZĄDY K O N TRO LU JĄ  S T A C JE  NAD AW CZE.

Tysiące am atorów  pobudowało sobie m ałe stacje  
nadawcze, ale potężne stacje , k tórych  jest stosunkowo 
niewiele, kontrolowane są  przez rządy.

W  wielkich k ra jach  europejskich stacje  nadawcze 
kontrolow ane są przez rządy. W  Szwecji wielkie s ta ­
cje w ydzierżawiane są  przez rząd jednej wielkiej kom- 
panji, a mniejsze s tac je  są w posiadaniu klubów radjo- 
wych. W  Północnej i Południowej A m eryce stacje  n a ­
dawcze są w posiadaniu kompanij prywatnych.

Postępy elektryfikacji kraju
Elektryfikacja Okręgu Łódzkiego. — Elektryfikacja Śląska C ieszyńskiego. —

worznie. — W yzyskan ie siły  wodnej Dunajca.
Budowa elektrow ni w J»-

Elektryfikacja  okręgu łódzkiego wchodzi powoli 
n a  tory realne. W  roku 1914 było na terenie obecnego 
w ojew ództwa łódzkiego 7 elektrowni; w roku 1927 
ilość ich doszła do 41. E lek tryf ikacja  postępuje szyb­
ko  naprzód, według zgóry ułożonego planu. Łódź p ro ­
jektuje  jeszcze budowę trzech elektrowni o Wysokiem 
napięciu.

f i

M iasto Cieszyn zaciągnęło w ubiegłym roku  więk­
szą pożyczkę n a  rozszerzenie miejskiej elektrowni ce­
lem elektryfikacji Śląska Cieszyńskiego. P race  około 
rozszerzenia sieci elektrycznej rozpoczęto w m aju 
ubiegłego roku i w przeciągu pięciu miesięcy ze lek try ­
fikowano następu jące  miejscowości: Skoczów, K isie­
lów, Międzyświeć, .Ogrodzona i Dzięgielów, W  U stro ­
niu prace około zaprow adzenia światła  elektrycznego 
są  jeszcze w toku i będą wkrótce ukończone, zaś z gmi­
n ą  Puńcowem  prowadzi się jeszcze rokowania. Sieć

kablowa elektrowni cieszyńskiej wynosi obecnie około 
30 km. długości. Zauważyć należy, że wszelkie roboty 
przeprow adziła  elektrownia we własnym  zarządzie.

•
W  m arcu r. b. zapad ła  decyzja zarządu  kom unal­

nych kopalni węgla w Jaworznie, akceptu jąca  ofertę 
banków wiedeńskich, umożliwiającą budowę wielkiej 
cen trali  elektrycznej w Jaworznie. J a k  wiadomo, cen­
t ra la  ta dostarczać ma w najbliższej przyszłości prąd 
d la  Krakowa.

*

Ministerstwo Robót Publicznych wykończyło 
wielkie p lany  elektryfikacji kra ju , a rząd  prowadzi 
obecnie rokowania, dotyczące sfinalizowania tego p la ­
nu z kapitalistam i zagranicznymi. J a k  słychać, Min. 
Robót Publicznych w planie elektryfikacji k ra ju  
uwzględniło także wyzyskanie s iły  wodnej Dunajca 
w Rożnowie.
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Bergmann
Poznań
27 Grudnia 5
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Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Superselektywny
  Odbiór -----

i czysty i głośny
Cena detal. 250 zł

l i t u  D IC M T f lt f  przedsiębiorstw o |j JAN HIŁN 1111% RADIOTECHNICZNE Si
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61-40

6012

Każda modna 
pracownia 

używa tylko

napędy

Zastępują w zupełności kosztowną transmisją! 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęża

Szyldy metalowe 
trawione i drukowane

Największa w kraju
Fabryka Szyldów metal, trawionych

dla handlu i przemysłu 
Ceny konkurencyjne Dostawa terminowa

Wzory i oferty na życzenie.

I
H . R A USCH *
T o r u ń  - Mostowa 16

Metal Ischilder
geatztu.bedruckt

Urządzenia galwaniczne
do niklowania, chromowania, kadmowania, miedzio­

wania, mosiądzowania itd.
Wszelkie maszyny i artykuły do galwanotechniki. 

Dynamomaszyny.

Zakłady Langbein-Ptanhauser i. A. 
Lipsk — Wiedeń.

Przedstaw icielstw o na Polskę i składy:

STANISŁAW COHN
WARSZAWA, Senatorska 36. 6183 =

OOGOOOOOOOGXDOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOGOOOO

“ Kupcy! Kupęyl
Najtańsze źródło zakupu 

wszelkich instrumentów muzycznych
oraz przyborów do tychże,

W e w ie lk im  wyborze

latarki elektryczne
(pucharki) i B A T G R J E  różnych marek polecą ty lko 

dla odsprżedawców.

Bracia FEIGENBAUM, Kraków,
(6i24) Meiselsa 5.

Wfaśc 
M. b'iir idy K o w  sKl

Teieqram „ORION POZNAŃ*
Telefon nr. 26-34.14-66

K O (b?£>

Wyrabiamy
następujące artykuły:

6555
•  •

do stolików palarnianych 
w ró inV£h deseniach, sty- 

u iV D ą b ro w sk ie g o  79. Wielkościach i kolorach
Wszelkie tłoczone akcesoria do elektrycznych i gazowych lamp. 

karnisze mosiężne zwyczajne i ozdobne.____________ Serwisy palarniane.
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BATERJE ANODOWE

K R O N I K A  BIEŻĄCA H

Postępy elektryfikacji zagranice
Postępy elektryfikacji Francji. — Olbrzymia elektrownia w Kanadzie. — Budowa tamy na rzece Colorado.

Ja k  się rozw inę ła  w la tach  osta tn ich  e le k try fik a ­
c ja  F ra n c ji, św iadczy nast. porów nan ie : gdy w  r. 1918 
na 37 981 gm in b y ło  zaopatrzonych  w  p rąd  7 000, —  
w  r. 1927 posiada ło  energ ję  e lek tryczną  już  21 234 
gm in, obe jm u jących  oko ło  80 proc. ludności k ra ju . 
(V D I —  N achr., 30 s tyczn ia  1929).

« *

N a jw iększa  na świecie e le k trow n ia  budowana jest 
obecnie w  m ie jscow ości Paugan k o ło  Quebec u w  K a ­
nadzie. Będzie  ona m ogła dostarczać 1 190 000 000 k i ­
low a t godzin rocznie, będzie w ięc s iln ie jszą  od s łynne j 
e le k tro w n i na N iagarze. #

P rezyden t C oolidge podp isa ł b il, p rzep isu jący  
zbudow anie  tam y, e le k tro w n i i ka n a łu  na rzece C o lo ­
rado. W e d łu g  b ilu , rząd  w yasygnu je  doi. 165 000 000 
na te robo ty . Suma la  zostanie zw rócona z dochodów 
e le k trow n i.

Tam a B ou lde r będzie na jw yższą  na ś w ie c ie ^ b io r -  
n ik  w ody, k tó ry  przez n ią  powstanie, będzie m ieć po­
jem ność 26 m il jonów  stóp kub icznych, a e lek trow n ia  
rozw in ie  s iłę  m iljo n a  ko n i parow ych. O bliczono, że do­
chód z e le k tro w n i p o k ry je  koszt budow y w  ciągu 50 

la t.

PRZEMYŚL ELEKTROTECHN. INSTALATORSKI W PO- 
ZNAŃSKIEM.
W  r .  1928 można by ło  zauważyć polepszenie się kon- , 

i ju n k tu ry  w  dzia le  e lek tro techn icznym . Szczególnie p rze ­
m y s ł p rze p ro w ad z ił szereg in w e s tycy j, e le k try f ik u ją c  w z g l. 
rozszerzając swoje w a rsz ta ty  pracy. R ó w n ie ż  samorządy 
p rzeprow adza ją  w  r .  b ież. in tensyw ną e le k try fik a c ję . K i lk a  . 
e le k tro w n i pow sta ło  w  m iastach p ro w inc jona lnych . M a ­
ją tk i  z iem skie także za k ła d a ją  u siebie in s ta la c je  e le k ­
tryczne w zg lędn ie  rozszerzają posiadane.

Z a tru d n ie n ie  personelu m onte rsk iego by ło  zadowala- J
jące, a w  sezonie odczuw ało się. naw et b ra k  w y k w a lif ik o -  j
w anych s ił .  W  os ta tn ich  czasach zauważyć można rów n ież  j
w zros t rek lam y św ie tln e j, n'a.wet in s ty la c y j nowoczesnej re- j
k la m y  św ia tłem  ,,neon“  g łó w n ie  w  Poznaniu, częściowo 
w  z w ią zku  z p rzygo tow an iem  się f irm  do okresu PowszsoH- 
nej W ys ta w y  K ra jo w e j.

Z  podanych powodów w z m ó g ł s ię  także  p o p y t na m a­
te r ia ły  el ok't r  o te ch n i  clznc przez poszczególnych i us ta la ło - j
ró w  w  po rów nan iu  do r . ub. W ypłaca lność k lie n tó w  w  j
c iągu ro k u  dobra, pogorszyła, s ię  p rzy  końcu ro k u . Zapo- j ^
trzebow anie  na, p rzy rzą dy  d la  gospodarstwa domowego nie o
pow iększyło  *>ie., a racze j zm n ie jszy ło  się. Pub liczność ; •>
n ie  docenia jeszcze w ygód ' i  ka le t tych  ap a ra tó w  w  gospo­
da rs tw ie  domoWem.

Specja lną uwagę należy zw ró c ić  na ro z w ó j, ja k i w y ­
ka z u ją  w- o s ta tn ich  czasach1 fa b ry k i b a te ry j i  anodówek 
w  Pozmauskiem, k tó re  p rz y  so lidnych wyrobią,ch sw oje 
o b iro tv  pow-ększają. N a jw iększe  fa b ry k i tego rod za ju  są 
„C e n tra -  I  i ■ _  L

ELEKTROTECHNIKA NA P. W. K.
W  poezątkaeh kw ie tn ia , rb . odbyło  się w  W arszaw ie 

posiedzenie plenarne p rzeds taw ic ie li p rze ds ięb io rs tw  e le k tro ­
technicznych, b iorących u d z ia ł w, Powszechnej W ys ta w ie  
K ra jo w e j w  Poznaniu, na k tó re m  zarząd p rz e d s ta w ił do 
zaaprobowania p ro je k ty  d e ko ra c ji sa li. Z  trzech p rzed­
staw ionych bo b ie  p ro je k tó w  zebrani w y b ra li p ro je k t arch. 
K lim o n io w ic z a  z W arszaw y, k tó re m u  też pow ierzono de­
korac ję  ca łe j h a li e lek tro techn iczne j. P ro je k t arch. K l i -  
m on łow icze s to i n ie w ą tp liw ie  na, dużym  poziom ie a r ty ­
s tycznym  i  odznacza, się sw ym  spoko jnym  um iarem . D o p ro ­
wadzenie prac do końca zosta ło pow ierzone p rezyd jum  za­
rządu  g ru p y  oraz cz ło nko w i zarządu in ż . P io tro w i J a n u ­
szewskiem u.

POLSKI PRZEMYSŁ RADJOWY NA WYSTAWIE W BUKA­
RESZCIE W OCZEKIWANIU NA ZAMÓWIENIA EKSPOR­
TOWE.
W  Bukareszcie odbędzie się od 1 maja do 15 czerw ca m ię­

dzynarodow a w ystaw a radjowa. Równocześnie z otwarciem  
w y s ta w y  uruchom iona będzie w  s to licy  Rum unji pierwsza

stacja nadawcza.
W  zw iązku z temi faktam i rum uńskie sfery gospodarcze

coraz s iln ie j interesują się im portem  rad ioodb io rn ików , w 
p ie rw szym  rzędzie m ałych apara tów  odbiorczych.

N iem ieccy i czechosłowaccy p rzem ysłow cy rad io w i p rz y ­
w iązu ją  dożą wagę do w y s ta w y  bukareszteńskiej.

Polscy fab rykanc i rad ioodb io rn ików  zam ierzają rów nież 
w ziąć czynny udzia ł w  w ystaw ie , w  zw iązku z czem czynią 
już  obecnie przygotow ania  do kam panii eksportow ej w za k r* - 
sie rad ioodb io rn ików , ___________



NOWE WYDAWNICTWA

wKmmmmmm
Sprzęgła trące

systemu 3. Dohmen-Leblanc

i ,  '.. r- t

U ż y w a j
tylko anodówkę

a będziesz zadowolony.

Fabryka Elementów i Bateryi
„BATRA”, Poxnan

HAKI do  IZOLATORÓW
TRZONY DO IZOLATORÓW Z PODKŁADKAMI 
I BEZ, TUDZIEŻ WSZELKIE WYROBY ŚRUBOWE 
DOSTARCZA NATYCHMIAST ZE SKŁADU firma:

„ S E N A “  POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
Lwów, Kopernika 9 Telefony 1-52 i 17-51

„TY D ZIE Ń  R A D JO W Y " NR. 16.
Najnowszy numer „Tygodnia Radiowego" zawiera następujące 

artyk u ły : Trzylecie radjofonji polskiej; Radjofonja w  Finlandii; W  
cieniu anteny wileńskiej; Słowo Radjowe; Muzyka radjowa; Radjo- 
w izja: Nadawanie telew izji przy pomocy światła słonecznego; Na 
falach eteru, czyli co słyszeliśmy przez radjo w ubiegłym tygodniu. 
Kronika radjowa; Komunikaty i dział rozryw ek umysłowych. Numer 
zdobią liczne ilustracje. Cena pojedyńczego numeru 75 groszy. Abo­
nament miesięczny ty lko 2 zł. Adres Redakcji i Administracji: Po­
znań, plac Wolności 11. —  Czytajcie, abonujcie i  rozpowszechniajcie 
„Tydzień Radiow y".

Sprężyny wszelkiego rodzaju
Djl.niej i I I M u l

dostarcza firm a:

Z PRZEMYSŁU RADJOWEGO.
Wskutek inicjatywy kilku firm krajowych, wytwarzają­

cych artykuły radiotechniczne, przeprowadzono ankietę, co do 
możliwości zbytu tych wyrobów na rynkach zagranicznych. 
Ze wszystkich krajów najwięcej widoków przedstawiają pań­
stwa bałkańskie, w szczególności zaś Rumunja i Jugosławia. 
Rozwój radjofonji wśród tamtejszych społeczeństw stoi jeszcze 
na względnie niskim poziomie i przy stale wzrastających po­
trzebach w tyim względzie, należy się liczyć z dużem zapo­
trzebowaniem na najbliższą przyszłość. W  zrozumieniu zna­
czenia popularyzacji radjofonji, rząd rumuński poczynił ostat­
nie ułatwienia importowe dla radjosprzętu, co przyczyni się 
niewątpliwie do wzmożenia eksportu tych artykułów również 
z Polski. Dotychczasowe stawki celne na aparaty radjowe 
i ich części mają być obniżone o jedną szóstą dotychczasowej 
wysokości. Spodziewany szybki rozwój radjoamatorstwa w 
Rumunji winien być wyzyskany w całej rozciągłości przez pol­
skie sfery eksportowe, tembardziej, że przemysł radjowy 
w Rumunji prawie nie istnieje.

Berlin-Anhaltische Maschinenbau Aktiengcscłlschaft Dessau
! Zweigniederlassung der Bamag-Meguin Aktiengesellschafr 

5992b

! Buduje się b e z  w z g l ę d u  n i  ilość obrotów ,!  
| w ie  kość momentów obrotu i masę rozpędową aż 
ido  najw'ększych rozmiarów; mogą być tanże w ł ą ­

czane i wyłączane podczas ruchu.
/ - lo L
BMF 

i& l

GOLDMAN 
i ENDELMAN
W A R S Z A W  X

Widok 11. tel. 130 88



W Y R A B I A M Y
OBRABIARKI d o  DRZEWA
rozm aitych  ty p ó w  i w ie lkośc i ,  n a jn o w sz e j  k o n s t ru k c j  

1 solidnej budow y
Kompletne urządzenia stolarń i fabryk mebli 

Armatury do wody i pary
kurki, zawory

S m a r o w n ic e  różnego rodzaju Stauffer’a, knotowe, cylin
drowe , . ,

P ę d n i e ,  wały, sprzęgła, tarcze pasowe i pierścienie nastawne
Ł o ży sk a  samosmary, konsole 
Sknyni« ogniskowe do lefcomebii

ruszta, paleniska ekonomiczne do miału o wielkiej 
sprawności

S.Samulski i Sp. Pleszew
( W l k p  )

F A B R Y K A  M A S Z Y N 7232

MASZYNKI
do krajania chleba

L A W A R K I
(Wurstspritze) do napycha- 
nia kiszek w 7 wielkościach.

MŁYNKI do pieprzu i kawy wykonuję jako specjalność 
7263 FABRYKA MASZYN

A. Ambrożkiewicz
Poznań, Bydgoska 2.

WYSTAWIAM Nfl P. W. K. W PAWILONIE RZEMIOSŁA

Wystawcy
płaćcie za metraż punktualnie, 
gdyż to zadecyduje o mater- 
jalnem i moralnem udaniu się

Powszechnej Wystawy Krajowej

R Z E Ź N I E
ZECHCĄ ZWRÓCIĆ SIĘ DO

LLOYDU BYDGOSKIEGO
T O W . AKC.

k t ó r y w y r a b i a i d o s t a r c z a T  

WSZELKIE URZĄDZENIA MECHANICZNE, 
K O L E J K I  W I S Z Ą C E  I ROZJAZDY 
J E D N O -  I D W U S Z Y N O W E ,  WÓZKI, 
WIESZAKI, HAKI, ŻÓRAWIE ŚCIENNE 
I SŁUPOWE, DŹWIGARKI RÓŻNYCH SYST., 
WÓZKI DO FLAKÓW, KONFISKAT I OD­
PADKÓW, STOŁY, ZBIORNIKI, KADZIE ITP. 
W S Z E L K I E  KONSTRUKCJE ŻELAZNE.

REPERUJE: KOTŁY I MASZYNY PAROWE, 
MOTORY, POMPY, KOMPRESORY I T. P. 

♦  ♦ ♦

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 12 7 7327

Z a r z ą d :
Bydgoszcz, Grodzka 2 8 / 2 9 .  Tel. 471, 4 7 2 ,  2 5 9

Oddział w G d a ń s k u  Oddział w Warszawie
Schaferei 15/18 P o rt W iśian y -P rag a ,la m o isk ieg o 2

T e l.  2 7 4 -4 6 T el. 134-19

PRZEDSTAWICIELSTWA:
POZNAN: Biuro Techniczne St. Gustowski, Skarbowa 20 
BYDGOSZCZ: Inż. T. Krieger, ul. Ks. Mark warta S. 
GRUDZIĄDZ: W . Gorki, ul. K w iatowa 22. 
STAROGARD: Bud.-arch. Fr. Borchardt, Kościuszki 23

■ I.

I Z O L A C Y J N E  M A T  ER DAŁY
■ C I E P Ł O  - I Z I M N O C H R O N N E

Złoty Medal Paris 1927 — Grand Prix i Złoty Medal Lićge 1928

Fahryka m ateriałów  izo lacyjiycti i w yroków  b o ik o w y tt
W ilhelm Mueller,

P rz y  zakupach prosim y pow oływ ać się na 

.RYNEK METALOWY I MASZYNOWY"



ICarol Benz i jego dzieło
W noefy z 3 n|a 4 kwietnia, bieżącego Toku zmarł w La,- 

denburg (Baden) w wieku 85 ła,t dr. h. c. K a r o l  B e n  z', 
twórca dziś tak  potężnie rozwijającego się na całym świecie 
automobilizmu.

Karol Benz przechodził ciężkie koleje życia,. Uro,- 
daony 25 listopada, 1844 r. w Karlsruhe jako syn maszy­
nisty kolejowego, w drugim już roku życia stracił ojca, 
Wychowaniem i wykształceniem syna zajęła się matka. 
Karol jednak, mimo najlepszych chęci, nie zdołał ukoń­
czyć nauk uniwersyteckich, gdyż, z powodu braków środ- 
ków do życia, opuścił wszechnicę, na którą- się był za- 
pisał, i zaczął jako ślusarz-tokarz pracować w f'abryice! 
maszyn na własne i swojej m atki utrzymanie. W  między­
czasie nie zaniedbywał jednak kształcenia się teoretycznego. 
W  ciągu 2 i pół la t praktyki zaznajomił się, tak dalece! 
z pracami i  techniką budowy maszyn, że mógł zająć nowo 
miejsce w fabryce żóraiwS i centryfug Braci Schweitzer w 
Mannheim. Tu w r. 1907 poznał po raz pierwszy kołowiec 
(welocyped), jaki sobie sprawił jeden z jego towarzyszy 
pracy. Niebawem Benz nabył od swego przyjaciela wspo­
mniany kołowiec, nie tyle dla, własnej dogodności, ile, 
raczej dla dokładnego studjum  tego środka lokomocyjnego, 
i wyzyskania, go dla urzeczywistnienia własnych pomy­
słów. Ju ż  bowiem w czasie swych na,uk uniwersyteckich 
Benz pracował nad projektem stworzenia pojazdu, poru ­
szającego się samodzielnie mechanicznie, bez szyn na zwy­
kłych drogach. Poznawszy dobrze struk tu rę  kołowca, za­
czął tern usilniej pracować nad własnemi  ̂planamf.  ̂P,o; 
roku pobytu w Mannheim, usamodzielnił się tamże i o- 
tw arł własny w arsztat reparacyjny maszyn wszelkiego ro­
dzaju. Nowy w arsztat, mimo wielkich trudności, u trzy­
mał się i rozwinął znacznie, tak, że po niedługim czasie 
właściciel jego Benz zaczął myśleć o założeniu fabryki 
motorów gazowych. Z tych planów wyrósł późniejszy 
samochód Benza,

Motory Benza, przeznaczone do napędu maszyn robo­
czych, okazały się bardzo praktyczne i znalazły licznych 
zwolenników i  nabywców, a, mała pracownia reparacyjna 
przekształcała się coraz więcej w fabrykę, produkującą co­
raz większą ilość motorów gazowych dwutaktowych o sue 
tod 1 do, 4 PS.

Mimo to etan finansowy Benzia nie pozwalał mu nal 
"podjęcie na własną rękę budowy swego w planach całko­

wicie opracowanego pojazdu mechanicznego, a wspólnik 
Benza kapitalista, finansujący jego dotychczasowe przed­
siębiorstwo, uważał przedstawione mu plany za mrzonki 
i wymysły fantastyczne i  nie godził się na ich wykonanie. 
Nastąpiło więc nieporozumienie między Benzem a  jego 
wspólnikiem kapitalistą, k tóre  doprowadziło do zerwania 
wzajemnych s ‘osunków. Benz jednak zna]azł nowych współ 
ników zasobniejszych w środki pieniężne i powstała nowa 
spółka mianowicie: „Bheinische Gasmotoren Fabrik Benz)

& Co“. Nowi wspólnicy zgodzili się wprawdzie na bu­
dowę pojazdu mechanicznego Benza, ale postawili jako 
warunek, że budować go będzie Benz jedynie z nadwyż­
kowych dochodów budowy . motorpw. Specjalnych w łas­
nych kapitałów  na ten cel odmówili. Nowe przedsiębior­
stwo jednak da.wało takie zyski, że Benz m ógł wkrótce 
ropocząć budowę swego pojazdu motorowego. ,

Pracy sw ej oddał się Benz ciałem i duszą. Praktyczne, 
jednak wykonanie planów sprawiało wiele trudności. N ie­
jedno bowiem, co w teorji wydawało się jaknajlepsfoe, 
w praktyce było niedobre, a, nawet niewykonalne.

Trzeba więc było wstrzymywać pracę i  szukać innych 
sposobów rozwiązania tych zawiłych zagadnień.

Po długiej i  uciążliwej pracy Benz stworzył swoje 
wiekopomne dzieło: '

Pierwszy Benza samochód stanął gotowy, jako trzyko­
łowy pojazd motorowy.

Podwozie nowego pojazdu motorowego nie było jeszcze 
zbyt masywne. Składało się ono z opłomek i płómieniówek 
odpowiednio opracowanych i powyginanych. Na tern pod­
woziu przymocowany śrubami spoczywał leżący czterotak- 
towy motor pchający. Motor dawał 250 obrotów na minutę.

537



Pierwsza jazda próbna urządzana późną jesienią w r. 
1885 była prawdziwą sensacją dla całego świata. Próba 
wprawdzie się uda,la, motor bowiem wprawiony w ruch 
przez robotników jechat dalej sam kierowany własną ręką 
twórcy Benza; zakończyła się jednak niepowodzeniem, bo 
motor wjechał na, mur i poważnie się uszłkodził. Karol 
Benz jednak nie dal za wygraną, odreparowat pojawi' 
i na drugiej próbie przejechał już bez wypadku przestrzeń 
100 metrów. Trzecia jazda próbna o d ly 'a  się na długości 
jednego kilometra z szybkością ja,zdy 12 kilometrów na 
godzinę. W następnych latach samochód przechodził różne 
fazy doskonalenia, aż wreszcie ukazał się w formie czte­
rokołowego pojazdu motorowego z kotami na gumach 
i  resorach. Nawet patent został zgłoszony do urzędu: 
państwowego.

Wszystko zatem szło jak najlepiej; jednej tylko rzeczy 
nie mógł Bcnz dokonać! nie mógł w Niemczech znaleźć 
żadnego kupda, na swój samochód, mimo, że sam jeżdżąc 
swoim powozem motorowym demonstrował praktycznie jego 
sprawność. Ale i to się skończyło. Przybył do Ma,nn- 
heim pewien Francuz, który zobaczywszy samojadący po­
wóz motorowy, tak się nim za,chwycił, że natychmiast 
nabył jeden model i sprowadził do Paryża.

Lód byt przełamany. W Paryżu samochód Benza 
wzbudził najwyższy podziw i zainteresowanie, a przede- 
wSzjystkiem chęć posiadania go. Zaczęły zatem do fabryki 
napływać zamówienia na jego pojazdy motorowe. Za przy­
kładem Francji poszły Niemcy i inne kraje. Największy

popyt miały czterokołowe modele Benz-Victoria,. W maju 
r. 1893 firma „Benz &  Co" przekształciła się w spółkę ak ­
cyjną, a na jej czele sta ł Karol Benz, jako dyrektor n a ­
czelny. •

Dziwnym zbiegiem okoliczności w niedalekiem od 
Mannheim Cannstadt inny inżynier D a i m l e r  równie# 
pracował nad budową własnego systemu pojazdu moto­
rowego. Benz i Daimler jednak nigdy nie znali się oso­
biście i dopiero znacznie później oba, przedsiębiorstwa, 
fabryk samochodów połączyły się w jedno, biorąc nazwę 
swą od nazwisk wynalazców samochodu. Nazwa wspólnego 
przedsiębiorstwa, brzmiała: „Daimler-Benz W erke".

W ielki ten człowiek zachował aż do ostatku swoich 
dni pełnię swych władz umysłowych i fizycznych i ci,ż do 
końca swego życiu, brał jaknajżywszy udział w rozwoju 
stworzonego przez siebie przemysłu automobilowego. Do­
żył on wprawdzie niebywałego rozwoju automobilizmu. 
Pod koniec jednak swego życia patrzieć jeszcze musiał na 
fakt, jak amerykański przemysł samochodowy bierze górę 
nad przemysłem samochodowym niemieckim i powoli za­
czyna go pochłaniać.

Karol Benz zaszczycony tytułem  doktora honorowego 
za położone na, polu teorji i techniki środków lokomocji 
motorowych, umarł ta,k jak żył zawsze skromny, zdała 
od zgiełku świata,, prawie zapomniany od wszystkich. 
Dopiero śmierć tego wielkiego wynala,zcy przypomniała go 
światu i wyniosła,, na  ten piedestał chwały, jaki słusznie 
mu się należy za, jego czyny epokowe na polu techniki 
i ogólnej gospodarki światowej. P- W.

Na tle ustawy celnej
Prasa, codzienna coraz częściej powraca do spraw zwią­

zanych z projektami, nowej taryfy celnej odnośnie do imj- 
portu samochodów.

Niewątpliwie jest to zagadnienie nader ważne ze wzglę­
du na znany ogólnie wpływ automobilizmu na rozwój 
życia gospodarczego oraz — z punktu widzenia ochrony 
rodzimego przemysłu samochodowego.

Je s t rzeczą ważną, że sfery rządowe winny otoczyć 
opieką zaczątki tego, przemysłu, chociażby przez wzgląd 
na bilains i ułatwić mu konkurencję z zagranicą na rynku 
krajowym.

Dotyczy to szczególnie nadwozi, bowiem krajowy prze­
mysł karoseryjny znakomicie pokrywać może zapotrzebo­
wanie wewnętrzne.

Pod tym względem obecna taryfa, k tóra  teoretycznie 
ma za, zadanie tamować import towarów konkurencyjnych, 
w praktyce, działa hamująco w niektórych przypadkach na 
rozwój przemysłu krajowego.

Dotyczy to  głównie nadwozi samochodów ciężarowych, 
bowiem taryfa, celna całkowicie uniemożliwia konkurencję 
z zagranicą.. Przyczyną tego jest wadliwa stawka celna 
w stosunku do podwozi, wysokość tej staw ki całkowicie 
poddania, koszta nadwozia.

Stawka, celna np. na samochód ciężarowy 5-cio tonnowy 
wagi 2 900 kg. prziy wadze podwozia 2 500 kg. wynosi, 
zł 3.990.40; natomiast cło od podwozia tego samochodu 
pod karoserję krajową wynosi zł 6.235 — a więc prawie 
dwukrotnie więcej. W  kalkuTaeji różnicę ■wysokości cel — 
zł 2.244.60 — należy dodać do ceny karoserji krajowej, 
aby obliczyć, czy lepiej sprowadzić z zagranicy samochód 
kompletny, czy też nadwozie budować w kraju.

Oczywiście taki stan obciąża jakoby podatkiem krajowe 
nadwozie ciężarowe wpływając na powiększenie importu.

Również niekorzystnie dla naszego przemysłu akeeso- 
ryjnego brzmi interpretacji, rozporządzenia Pana Prezy­
denta z d. 7 grudnia, 1928. (Dziennik Ustaw § 880 p. 4).

Najwyższą stawką obciąża to rozporządzenie samo­
chód sprowadzony z zagranicy — bez tych części, które 
przemysł krajowy produkuje. A więc bez akumulatorów, 
drzwiczek, szyb, zderzaków,* i t. p.

Ponieważ samochód sprowadzony z temi częściami jest 
tańszy, przeto nabywcy lepiej kalkuluje się nabycie samo­
chodu wyposażonego w zderzaki, akumulatory i t . p. za 
feranicą.
t Clo w tym przypadku nie spełnia, swego zadania, a 
przeciwnie hamuje rozwój przemysłu krajowego.

Nie mniej ważne jest postano wienie dotyczące opon, 
a mianowicie, że samochód ma być ogumowany zagranicą. 
Godzi to w interes krajowych reprezenta,cyj zagranicznych 
fabryk opon, które muszą oczekiwhć, aż na nowej maszynie 
zużyją się opony założone zagranicą. W tym przypadku 
niejedna fabryka np. w Berlinie powiększy swój personel, 
pracujący nad ogumieniem wozów dla Polski, a zredukuje 
personel pracujący w Warszawie, (czy w innych miastacch 
polskich) i Sprzedający opony do samochodów przywiezio­

nych  z zagranicy bez opon.
Ja,snem jest, że s p r a w y  te  bezwzględnie wymagają jak- 

naj&zybszej modernizacji, gdyż skutki ich ponosi obywatel 
— płatnik podatków, mający wszelkie prawo bronienia swej 
egzystencji i kieszeni. S. G.

rv)000000000000000000000000000000000000000000000000c»0000000000000000000000«0000>

S p r z e d a m

samochód ciężarowy
3 —4 ton marki Stćjwer za 2500,— zł byle zaraz.
Fabryka konstrukcyj żelaznych

P r z e r m s ła w  » M a r s k i  T o ru ń  7330
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3ak należy kupować samochód?
Światowy przem ysł samochowy w dobie obecnej daje 

nam tak  wielka — zwłaszcza na rynku polskim — różno­
rodność marek' i  typów , że zagadnienie: ,.jaki kupić sam o­
chód '’sprawia, nabywcy wiele k łopotu , a często wybór nie­
odpowiedniego wozu naraża właściciela na s tra ty  i znie­
chęca raz na zawsze do autom obilizm u,

W  okresie dzisiejszych zdobyczy technicznych w szyst­
kie m arki są  dobre, tylko stopień dobroci zależny je st od 
ceny. D latego przed kupnem  samochodu należy w pierw ­
szym rzędzie usta lić  do jakiego celu służyć ma wólz i  jaką 
zdrow a kalku lac ja pozwala inwestować w  samochód dial 
danego celu, a.by nastąpić m ogła odpowiednia am ortyzacja

Te dwie koncepcje należy potraktow ać najpoważniej, 
bowiem w razie nieum iejętnie zastosowanej oszczędności, 
wóz nieodpowiedni do zakresu pracy nietylko, że się, nie za­
m ortyzuje, lecz narazi nabywcę na szereg w ydatków , nie 
licząc już słabych wyników pra,cy.

Z drugiej zaś strony sam ochód zbyt kosztowny, a bę­
dący mało w użyciu może niejednokrotnie zaciążyć na 
budżecie prze d si ębi o rs t  w a .

Błędy na tern tle są  u nas bardzo rozpowszechnione1, 
nic. więc dziwnego, że słyszy się niejednokrotnie narze­
kania, na daną m arkę, chociaż winę ponosi nie konstrukcja  
wozu, ani mairka, lecz nieum iejętnie dokonany w ybór 
typu  samochodu lub zła, obsługa. Należy bowiem pam ię­
tni:, że do pna.cy w ciężkich w arunkach drogowych nadają 
się. lepiej samochody ssieścio i więcej cylindrowe o większej 
sile m otoru, zastosowane, w tonażu ściśle do rodzaju  pracy, 
natom iast do rozWożenia po mieście, Względnie po dobrych 
szosach wystarcza wóz mniejszy, jednak o sile m otoru uza­
leżnione! od tonażu. To ostatnie zagadnienie rozwiązuje 
fabryka,, nabywca natom iasst winien zwracać Uwagę na w y­
konanie kairoeerji, ogólne wyposażenie, dobre ham ulce itp .

Nabywca, m ając już w yraźnie określony plan eksplo­
atacji samochodu oraz w arunki, w jakich wóz będzie p ra ­
cował wybiera, m arkę; winien jednak jeszcze kierow ać się 
ilością, sprzedanych samochodów tego typu w danym o- 
k ręgu oraz organizacją sprzedaży, k tó ra  daje gw arancją 
należytej obsługi samochodu.

N a tle nieum iejętnego kupna, samochodu najczęściej 
pow stają niezadow olenia i za targ i między zawiedzionym, 
— z w łasnej z resz tą  winy — nabywcą a sprzedawcą.

K upujący winien w wyborteie m arki kierow ać się  w ła- 
snemi wymaga,rriami, natom iast katogorję  i model można 
uzależnić od fachowych rad sprzedawcy. K. O.

Zgon wybitnego przemysłowca 
samochodowego

Zmarł w  Detroit w podeszłym wieku D ayid  Buick, ongiś 
założyciel fabryki sam ochodów, noszących jego imię. P rz e d ­
siębiorstwu nieszczególnie się wiodło i firma została  sprzedana. 
Dziś właścicielem tej marki jest „General Motors C orpora tion” .

Buick — mimo swego niepowodzenia — nie skarży ł się na 
swój los. Doniedawna jeszcze pracow ał jako nauczyciel w  
tam tejszej szkole handlowej .

Rowery

Maszyny do szycia

Wirówki

Dosiarcza najkorzystniej

H u r to w n i a
Mechaników
Spółdz. Handl. z ogr. odp. 

POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 3. Tel. 6973

Adres te leg r .: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t .  p.
Od 1 czerwca 1929 r. przy ul 
Odskok 2, tuż przy dworcu głów ­
nym i naprzeciw Powsz. W ystawy 

Krajowej
7324

R o w e r u
specjalnej marki „SIMSON*1 znane pod nazwą 
„DAS STARKE RAD* (silne koło), również 
wszelkie pierwszorzędne fabrykaty dostarcza 

natychmiast po cenach przystępnych
7072

UNION,
Danzig-Langfuhr, Ringstr. 5d

bOOOGOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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« T f t  B ”  POZNAN
||>l I ii k ul.Kościelna47

Szlifowanie cylindrów, toczenie 
tłoków, pierścieni. Gruntowna 
naprawa samochodów i motocy- 
k(ów. Wszelkie prace wchodzące 
w zakres tokarsko-mechaniczny

I! Dogodne warunki spłaty t!
7278

© 0O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0O O O O O O O O G O O O O O O O O O O

PATENTY S
w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych,

unieważnienia i t. d. 8271/5458

rzecznik paten tow y przysięgły

Janusz Wyganowski
były radca Urzędu Patentowego Rz. P.

W A R SZ A W A , ul. O rdynacka 6, te le fo n  161-5
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Celowe i wydatne umaszynowienie średnich i małych 
gospodarstw rolnych

Podstawa podniesienia produkcji rolniczej. — Potrzeba zachęty słowem  — przekonywania demonstra­
cjami i pokazami praktycznemi, pouczania praktycznego używania maszyn. — Co robią i robić moga 
w tym celu zakłady i stacje doświadczalne i szkołyrolnicze, a co Izby Rolnicze, instruktorzy i kontro­

lerzy powiatowi?
Od chwili odzyskania niepodległości politycznej, 

a szczególnie w chwilach krytycznych naszej gospo­
darki krajowej, mówi się stale o podniesieniu rolni­
ctwa i wzmożeniu produkcji rolniczej, jako o głów­
nym środku naprawy. Tak było w czasach kry tycz­
nych poinflacyjnych, kryzysu  stabilizacyjnego, tak 
jest i obecnie w okresie chronicznego, deficytu bilansu 
handlowego. J a k  jednak doprowadzić nasze średnie 
i drobne rolnictwo do tego, by ekonomiczniej p raco­
wało, tańszych, więcej i lepszych dostarczało p ro ­
duktów?

Zagadnienie to omawiał na łamach ,,Kurjera P o ­
znańskiego inż. dr. Tadeusz Świeżawski w dwóch a r ­
tykułach, mianowicie: , ,0  wzmożenie produkcji rol­
nej “ i „M aszyny w gospodarstwach rolnych". J a k k o l­
wiek oba te a r tyku ły  są pod kątem  widzenia gospo­
darki krajowej bardzo cenne i aktualne, ograniczymy 
się do przytoczenia tylko drugiego. Na wstępie autor 
konstatuje, że wiele czyni się dla podniesienia rolni­
ctwa, ale staran ia  te idą przeważnie w kierunku in­
tensywnego stosowania nawozów sztucznych, podnie­
sienia hodowli bydła i nierogacizny, popierania i roz­
szerzania spółdzielczości rolniczej, nauczania ro lni­
ctwa we wszystkich jego przejawach, wyjąwszy po­
znawania i właściwej używalności maszyn i narzędzi 
rolniczych, aniżeli s taran ia  o wydatniejsze i celowsze 
umaszynowienie gospodarstw  rolnych.

P rzyczyną tej dysproporcji  jest wzajemna ob­
cość rolnictwa i maszynowości. (Celowo unikam wy­
rażenia mechaniki, aby nie wywołać wrażenia n ie­
jasności względnie możliwej dwuznaczności). W szel­
ka myśl maszynowa trudna jest do ujęcia rolnikowi, 
a przeciwnie maszynowiec nie tylko mało wie o roli, 
ale nie ma odczucia rolnictwa i potrzeb gospodarstwa 
rolnego. Bardzo nieliczni są  fachowcy, u jm ujący  i 
ko jarzący  odpowiednio obie dziedziny. I dlatego p ra ­
wie niema nikogo, ktoby należycie spraw ę poprow a­
dził, podał wskazówki, zainicjował odpow iednie dzia­
łanie.

Jed n y m  z takich w yjątków  jest prof. inż. St. Bie­
drzycki, k tóry  nietylko k ieru je  z bardzo wielką korzy­
ścią Zakładem  M aszynoznawstwa Rolniczego przy 
Szkole Głównej G ospodarstw a Wiejskiego w W arsza­
wie, ale  po całej Polsce udziela swych cennych rad 
i wskazówek i zasila jąc wybitnie fachową literaturą 
z zakresu  maszynoznawstwa. Zakład wymieniony 
nie jest jednak w stanie przeprow adzać prób doświad­
czalnych na  polu, w tern właściwem laboratorjum  do 
badania  użyteczności maszyn rolniczych. Żadna o rga­
nizac ja  rolnicza takich doświadczeń —  poza pokazami 
i powierzchownemi konkursami, które trudno określić 
mianem badań  szczegółowych i w yczerpujących — 
także nie przeprow adza, bo nie m a/ś ro d k ó w  i ludzi 
k u  temu.
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K atedra  maszynoznawstwa rolniczego na wydzia­
le rolno-leśnym we Lwowie jest niezajęta  od szeregu 
lat, a podobną ka tedrę  w Krakowie osierocił niedawno 
ś. p. prof. dr. inż. T. M. Gołogurski. Na wydziale rol- 
niczo-leśnym U niwersytetu Poznańskiego ciągle brak 
kredytów  na ka tedrę  tego rodzaju. Insty tu t Puławski 
nie za jm uje  się maszynami rolniczemi. W  szkołach 
rolniczych średnich i niższych uczą m aszynoznawstwa 
rolniczego w bardzo ograniczonej mierze.

Któż więc wskaże i udowodni, że dawne Sack'- 
sam oory  są  cięższe w pociągu i mniej doskonałe, niż 
późniejsze samoory Ventzki'ego, których praw ie nie 
widać na polskich rolach, kto powstrzyma przed nie- 
potrzebnem rozpowszechnianiem nieodpowiednich no­
wości w postaci np. „sprawnego" (?) pługa Burme- 
stra, pouczy o popraw nych nastawianiach pługa i t. d.? 
Mnóstwo przykładów  z praktyki rolniczej możnaby 
przytoczyć, świadczących o braku elem entarnych wia­
domości w użyciu maszyn i narzędzi rolniczych.

To jedna s trona medalu. A  druga: właściwy wy­
rób napraw dę odpowiednich na glebę polską maszyn. 
Pod tym względem pan u ją  wprost rozpaczliwe sto­
sunki. Tylko podpisany ma zlecone dzierżyć jedyną 
niezależną placówkę do nauczania budowy maszyn 
rolniczych w Państw . Szkole Budowy M aszyn w P o­
znaniu, gdzie ją —  dzięki inicjatywie M inisterstwa 
Oświaty —  stworzono. N iestety  niema tam dotych­
czas odnośnego laboratorjum  i tak potrzebnego ośrod­
ka, jakim byłaby stacja  do badania konstrukcyj i celo­
wości szczegółów budowy maszyn rolniczych. W 
szkole tej (średniej, wyższego typu) przy  szczególnem 
nacisku na wychowanie technologów-mechaników w 
stosowalności obrabiarek i w sposobach obróbki fa ­
brycznej, maszyny rolnicze tworzą doskonały p rzy ­
k ład  seryjności i masowności wyrobów maszynowych. 
Co pół roku  wychodzi kilkunastu techników, m a ją ­
cych przynajm niej pojęcie o dziale maszyn rolni­
czych, ale praw ie nie zn a jd u ją  oni pola do rozbudowy 
tego działu w Polsce rolniczej, ponieważ bardzo nie­
liczne przedsiębiorstwa za jm ują  się p rodukc ją  m a­
szyn rolniczych. Nawet z tych nielicznych niektóre 
ban k ru tu ją  lub zmieniają produkcję na inne wyroby, a 
tymczasem do k ra ju  masami wchodzą obce maszyny 
rolnicze (bo rolników jest dużo i przecież z konieczno­
ści coraz więcej maszynami się posiłkują), przyczem 
najwyżej pośrednicy trochę zarabiają.

P rzyczyna takiego 6tanu rzeczy leży w tern, że 
poza trudną do zdobycia wiedzą, wskazującą, jak w 
różnych w arunkach  ta sama maszyna rolnicza sp raw ­
nie ma się zachowywać, brak  naogół umiejętności m a­
sowego w yrobu i kapitałów  inwestycyjnych i obroto­
wych w większym rozmiarze wobec sezonowości tych 
maszyn, oraz trudności handlowe z klientelą, wyma-



Wyrabiamy m asowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
dO kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z  wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
d o  łniw iarek, cale z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosim y zażadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

T e le g r . :  B ram afa .  Z N I N  (Uflkp.) Telefon nr. 30.

W ystawiamy na Pow szechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
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Maszyny Rolnicze i Młynarskie j !!!r  v  i =

BRACIA POSPISIL
ZDOŁBUNÓW, t e l e f o n  1 9  i  6 6  

Lublin, ul. Zamojska 20 :: lei. 15-95 Luck, ul. Jagiellońska 49 :: lei. 231

GENERALNI PRZEDSTAWICIELE FABRYK :

1) WICHTERLE & K0VARIK
w Proś dejowie (Czechosłowacja)

Motory, m łocarnie. bukowniki, k ieraty , p rzystaw ki, żniwiarki, siew- 
niki, D iesel-m otory, m otory ssaco-gazow e j e tc. maszyny rolnicze

2 )  UNION, S -k a  Akc.
w Czeskich Badzlejowlcach

Maszyny m łynarskie, w alce, łuszczarki, p lanzichtry, turbiny i etc .
-  — =  W Ł A S N E  W A R S Z T A T Y  M E C H A N IC Z N E
7298/99 KOSZTORYSY i PROSPEKTY NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.



gającą k re d y tó w  i dość często n ie  rozum ie jącą  k o ­
nieczności te rm inow ych  sp ła t, na leżnych za m aszyny.

Popraw a sy tu a c ji jest p rzedew szystkiem  uzależ­
n iona od w yleczenia  się z fa łszyw ych  przesłanek, że 
m aszyny ro ln icze  potrzebne są ty lk o  w w ie lk ich  gospo­
darstw ach ro lnych .

Tym czasem  n a jb a rd z ie j p iln ą  jest potrzeba p ro ­
pagandy za użyciem  maszyn w  średnich i d robnych 
gospodarstwach ro ln iczych .

Na początek w in n y  is tn ie jące  i pow sta jące izby 
ro ln icze  zyskać k re d y ty  i dobrać dz ie lnych  u rzę dn i­
kó w  fachow ców  na re fe ra ty  m aszynowe. Rząd w in ien  
na każdem  wyższem  s tu d ju m  ro ln iczem  fundow ać k a ­
te d ry  m aszynoznaw stw a ro ln iczego i  nie ża łow ać do- 
ta cy j na stacje  dośw iadczalne, p rz y  k tó ry c h  m us ie liby  
p ra k tyko w a ć  przez okreś lony czas nauczycie le  m aszy­
noznaw stw a w  ro ln iczych  szko łach średnich i n iższych. 
Izb y  ro ln icze  w in n y  urządzać k u rs y  pouczające i do­
ksz ta łca jące  d la  ro ln ik ó w  w sze lk ie j k a te g o r ji co do 
używ a lnośc i maszyn ro ln iczych . O rgan izac je  ro ln icze  
w inn y  zachęcać i p rzeprow adzać zaw iązyw anie  się 
k ó ł m aszynow ych z pomocą inspekto rów -techn ików , 
dozo ru jących  n ienaganną obsługę i w  czas p rzyg o to ­
w u ją cych  odnośne m aszyny w sw oim  okręgu. Bank 
R o ln y  w in ien  p rz y  pom ocy k o n tro li re fe ren tów  m aszy­
now ych w  izbach ro ln iczych  udzie lać k re d y tó w  na za­
kup  maszyn. O dpow iedn ią  propagandą słowem, d ru ­
k iem , tab licam i pog lądow em i, pokazam i rzeczyw is tem i 
w  ruchu, na polu, oraz w o lnem i konku rsam i w ed ług  
wskazówek s tacyj dośw iadczalnych, w inn y  się za jąć j
in tensyw n ie  czynn ik i, k tó re  w yznaczy M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i M in is te rs tw o  R eform  R olnych.

W te d y  sam orzu tn ie  ro z w ija ć  się będą po lsk ie  fa ­
b ry k i maszyn ro ln iczych , pon iew aż zyska ją  w  pop rzed ­
n io w ym ien ionych  sta ran iach  w yraźn ie jszą  o rjen tac ję , 
co p rodukow ać, na ja k i zby t lic zyć  mogą, zna jdą  się 
przecież k a p ita ły  na potrzebne w  ty m  k ie ru n ku  inw e- j 
s tyc je  wobec ogólnego nastaw ien ia  o p in ji na umaszy- i 
now ien ie  ro ln ic tw a .

N aszkicowane tu  w y s iłk i, skoordynow ane i  celo- i
we, w y d a ły b y  z pewnością ogrom ne w y n ik i, w y d a tk i 
państwowe w  ty m  k ie ru n k u  w ró c iły b y  się dziesięcin- |
k ro tn ie  w  postaci poda tków  od w zros tu  p ro d u k c ji i za­
możności n ie ty lk o  ro ln icze j, nareszcie zacząłby się n o r­
m a lny  obró t p ieniądza, w y w o z ilib y ś m y  nadm ia r zboża 
zagranicę, osiągnęlibyśm y n iezależność gospodarczą 
i u trw a li l i  ją  d la  p rzysz łych  poko leń!

Jaki liewnik do nawozów sztucz­
nych jest najpraktyczniejszy?

Pytanie powyższe staw iają ro ln icy i gospodarze 
w iejscy bardzo często firm om  sprzedającym maszy­
ny rolnicze, oraz administracjom czy redakcjom fa­
chowych pism branży maszyn rolniczych. Powoduje 
je przedewszystkiem w ie lka ilość modeli s iewników 
do nawozów sztucznych przez różne firm y  na rynek 
wypuszczonych oraz smutne doświadczenie ro ln i­
ków  o niezbyt w ie lk ie j praktylczności użytkowej, 
łatwem  psuciu się, niedokładnem funkcjonowaniu i 
szybkiem zużywaniu się w ie lu z tych modeli.

Odpowiedź tymczasem jest bardzo trudna, tein 
więcej, że polecający jakiś model nad inne, bierze 
poniekąd pewnego rodzaju odpowiedzialność za do­
broć funkcjonowania, sprawność użytkową i trw a ­
łość poleconego przez siebie siewnika. Tego cięża­
ru zaś n ikt chętnie na siebie nie bierze, tembardziej,

Głogowski & Syn
właśc.: Inż. Leon Czarlinski

F ABRYKI  M A S Z Y N
Inowrocław

Telefon nr. 35
Brodnica (Pomorze)

Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe

LEON CZARLINSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
5702 t

Telefon nr. 3069

Sp. z o. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.
Generalna reprezentacja  

najw iększej fabryki części n a  świecie
P. D. Rasspe Solinę, Solingen. 

Części zapasowe
do łniwnych i in. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żn iw ia ­

rek i w iązałek wszystkich systemów - -  do siewników  
W estfalia —  siewników rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultyw aiorów , grabi kon­
nych i przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń m a- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakow e i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemysłu 

Lemiesze i odkładnie —  Windy 
, , 77 Lewary, ręczne opełacze,

toczaki etc. 6539

Zastępstwo główne na Wieikopolskę i Pomorze samocho­
dów i części do nich francuskiej fabryki „M athls"

542
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NOŻE do opełaay
wszelkich systemów

na korzystnych warunkach poleca

I NOWROCŁAWSKA F ABRYKA M ASZYN ROLNICZYCH

7273

TOW. 
A K C.

TELEFON: 111 i 114 INOWROCŁAW Adres telegr. „INOFAMA1'

Alfa - Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1— 3. Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Goricke 
Flott 
Westfalia
poleca po znanych niskich cenach i natychm iastow a dostawa.

Cenniki wysyła się na żądanie 
bezpłatnie!

6684

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek

GNIEZNO
LSlal* l * l*tolatela l*llallatete»*l*toMałaliaiian*l*n* łal* ll* l»ll«WóWóWl*llf M

II Sp. Akc. Fabryki maszyn 
rolniczych i odlewnia żelaza

| t  Adr. telegr.: „DRATT* -  Telefon 1-15

Ss?* Maszyny rolnicze: maneże, mło 
carnie, sieczkarnie. Odlewy żeliwne. |

1
-

„Claas Patent" 
siewnik nawozowy
p rz e w y ż s z a  z n a c z n i*  s (a - 
w n lk l n a w o z u  In n y ch  s y ­
s te m ó w . B a rd z o  d o k ła ­
d n a  e zyn n o ó ó  ro z tr z ą s a ­

n ia  n a w o zó w . 
S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  

D O S T A W A  N A T Y C H M IA S T

Djr. Idź. Kuna - Krotoszyn
Mickiewicza 7. 6719

Wszelkie części zapasowe w irówek  
do mleka do fabrykatów:

W IELKI WYBÓR

maneży pałąkowych, maszyn 
i narzędzi rolniczych

Wozy mieszkalne, beczkowozy do walców i pługów 
parowych, wozy robocze, aparaty do toczenia 

cylindrów, maszynki do nitowania kół
DOGODNE WARUNKI! CENY NISKIE!

Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza
St. MALINOWSKI
ODDZIAŁ POZNAŃ, Pocztowa 30 

TELEFON 2 82 6

/ 295*'

- C Fabryka Maszyn Rolniczych
S U r t S W H Z  L a s 1 Odlewnia Żelaza, T°w . z o. o.

TO R U Ń , teł.: 30, 6-53. Adres telegr.: „Drewitzrol“  
Maszyny rolnicze: maneże, młocarnie sztyttowe i cepowe, 

sieczkarnie, siewniki do traw  i sosny,

Prosimy powoływać sie na 
„Rynek Metalowy i Maszynowy"

54$



że właśnie zachowanie tych zalet, które — nawia­
sem mówiąc, wszystkie nowe maszyny posiadają 
w  dobkym i więcej niż dostatecznym stopniu, zależy 
więcej od sposobu używania ich i opieki, jaką te ma­
szyny użytkujący je otacza.

Co do sądu absolutnego o większej lub mniej­
szej praktycznośei i sprawności użytkowej tego lub 
owego modelu siewników do nawozów sztucznych, 
to oświadczyć musimy, że obecnie nie możemy jesz­
cze takiego sądu wydać na korzyść żadnego ze zna­
nych modeli, gdyż badania porównawcze, jakie do­
tychczas w  tym kierunku przeprowadzono, nie dały 
jeszcze, takich rezultatów, któreby kogokolwiek do 
takiego sądu upoważniły. Doświadczenia te porów­
nawcze w  praktyce rolniczej utrudnia jeszcze fakt, 
że iabryki maszyn rolniczych wypuszczają ńa rynek 
rocznie niby to nowe'modele, a w rzeczywistości 
tylko nieco zmienione czy ulepszone modele znane. 
Jednak dla wydania sądu o ich praktycznośei i 
sprawności, trzeba bezwzględnie przeprowadzić 
praktyczne porównawcze badanie doświadczalne.

W  końcu sąd ten utrudnia pojęcie o „praktycz- 
ności“  maszyny, jakie powszechnie mają rolnicy i 
gospodarze wiejscy. Stawiają oni bowiem na pierw- 
szem miejscu nie sprawność użytkową maszyny, jej 
trwałość i wydajność pracy, ale jej taniość. Znaleźć 
maszynę tak praktyczną, by była absolutnie tanią 
i przytem wysoko sprawną, trw ałą i wydajną i to na 
długi czas, bez względu na opiekę i wymogi pracy, 
jes,t nietylko trudno, ale wprost niemożliwe. Maszy­
na bowiem wysoko- sprawna, trwała i wydajna, mo­
że w  stanie nowym być tylko względnie tania, to 
znaczy droższa od innych, posiadających te zalety 
w  niższym stopniu, ale właśnie wskutek tych zalet 
prędzej i ła tw ie j się opłaca.

Mimo to wszystko „Rolnik11 nr. 14/29 na podob­
ne pytanie stawione redakcji tego tygodnika, odpo­
wiada, że tylko z zastrzeżeniami można twierdzić, 
iż siewniik do nawozów sztucznych ,.M. Cornick11 
zdaje się najlepiej odpowiadać połączeniu dwóch 
tak sprzecznych wymagań, jakiem! są taniość i do­
broć! takie przynajmniej opinje ich dotychczas do­
chodzą. Ale. i jego dobroci i praktycznośei stawia 
S. B. w  „Rolniku11 warunek „starannego i czystego 
utrzymywania11.

P. W.

Traktory dla maiąfków średnich
Coraz większe obciążanie własności średnich 

i większych podatkami i świadczeniami socjalnemi i 
społecznemi, zmusza je do szukania nowych dróg 
i sposobów dla powiększenia ich dochodowości czyli 
dla podniesienia ich wydajności. Jedyną drogą do 
tego celu to racjonalizacja gospodarki rolnej drogą 
mechanizacji uprawy roli i redukcją zbyt kosztow­
nej obsługi pociągowej zwierzęcej i pracy rąk ludz­
kich. Ludzi i robotników nie da się wszędzie zastą­
pić maszyną — jednak w  wielu wypadkach maszy­
ny podnoszą wydajność pracy ludzkiej i pozwalają 
na redukcję ilości osób pracujących. To samo po­
wiedzieć można o zwierzęcej sile pociągowej.

Najwięcej jednak opłaca się mechanizacja upra­
w y  roli. Nietylko umożliwia ona poważną oszczęd­
ność w wydatkach na utrzymanie w  wielkiej 
ilości potrzebnych do obróbki roli koni i ludzi, ale 
przedewszystkiem wykonuje sprawniej tę pracę i 
podnosi sprawność fizyczną ro li; prace wykonywa­
ne prędzej dają zawsze w  porę uprawioną rolę pod

Fabryka maszyn rolniczych i odlewnia
Włodzimierz SWAROWSKI

Spółka Firmowa w Kwasilowie

St. Kwasiłów, poczta Zćołbunowo
Wojevv. Wołyńskie 

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1883
Ddres telegraficzny: 
Swarowski-Kwasiłów

T e l e f o n : 
Zdolbunowo nr. 16

Żyrowy
R A C H U N K I :  

: Bank Polski Równe
Bieżący: Bank 6osp.Kraj.)
Konto P.K.O. Warszawa nr. 80085

P r o d u k c j a  :
Cyrkularki podłużne, poprzeczne 

i wahadłowe 
Kieraty 

Kompresory do silników 
Młocarnie trybowe, pasowe i z wy­

trzeszczami 
Odlewy żeliwne do 50CÓ kg sztuka 
Odlewy brenzowe do 100 kg sztuka 

Postawy dla kamieni miyńskich 
Pompy artezyjskie 

Pompy zasilające dla lokomobili 
Przystawki storcowe i obrotowe 
Prasy dla chmielu i dla olejni 
Ryflowanie walców młyńskich

Susznie chmielowe 
Sieczkarnie bąbnowe 

Szlifierki dla p ił 
Tokarnie do metali i drzewa 

Transmisje kompletne 
Transportery sznekowe 

Tryby gryzowane 
Turbiny wodne 

Walce dla cleji i 
Wózki dla gatrów

Remonty: cukrowni, młynów, ta r­
taków, maszyn rolniczych, bro­
warów, gorzelni i innych fabr.

Wszelkie zamówienia F-ma wykonuje jaknalstarannie] 
w terminie najkrótszym i dostawa następuje po uprzedniej

fachowej kontroli
7332
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E K S P O R T  K O S

M. S C H E N X E R -G O T T E S M A N N
W IE D E Ń  II, Taborstrasse 10.

Kosy „Szczyt”
są niezrównane w jakości, dlatego uży­
wane są w rolnictwie różnych krajów. 
7036 Codziennie nadchodzą

wyrazy uznania
jak poniżej:

B ie l in y , 7. 8. 1928 
p. i pow. Kielce

Przesłane kosy są bardzo dobre 
i lekko koszą.

J a n  Ja m r o z e k .
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IDEAŁ"
mii do krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

M a l a  Pługów Parowych il  Fabryka Maszyn
Poznari, św. Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

lJSSSSSSBO o d pB □ininionn



ność gospodarstwa.
Do mechanizacji uprawy roli, zwłaszcza na ma­

jątkach średnich, potrzebne są przedewszystkiem 
traktory Jakiej s iły  traktor potrzebny na majątek 
zależy to nie tyle od wielkości obszaru uprawnego, 
ile raczej od jakości gleby. Wiadomo, że zbyt lek­
kich ziem traktorami obrabiać się nie opłaci, gdyż 
traktory pracują na nich niesprawnie, ciężko chodzą, 
bo się zarzynają, motor zasypuje się* piaskiem i py­
łem, co znów wymaga częstego czyszczenia, oliw ie­
nia i częstych napraw, zwłaszcza łożysk.

Naogół majątki od 100— 120 ha począwszy już 
z pożytkiem trzymać mogą motory, zwłaszcza jeżeli 
majątki te prowadzą intensywną uprawę roli. Przy 
wyborze typu, mówię co do wielkości i siły, motoru 
uwzględniać trzeba — jak już powiedziano — nie 
wielkość obszaru uprawnego, ile raczej jakość gleby 
i rodzaj pracy, jaka motor czy traktor będzie musiał 
wykonywać..

Modele traktorów, ze względu na ich siłę, od­
różniamy trzy : małe o sile 10—20 koni mechanicz­
nych, średnie o sile 15—30 i wielkie o sile ponad 15 
do 30 koni mechanicznych. Zależnie więc od tego, 
czy traktor ma wykonywać zwykłe podorówki czy­
li pokładanie na gruntach lżejszych i średnich, w y ­
starczy już mały traktor. Do średniej orki na grun­
tach lekkich i średnio-spoistych jak również zwykłe­
go pokładania na gruntach spoistych potrzebny jest 
przynajmniej traktor średni. Dokładniejsza i głęb­
sza obróbka ziem średnich i ciężkich, zwłaszcza pod 
głęboko idące okopowe, wymaga już zazwyczaj 
traktora większego.

Opłacalność traktora w majątku średnim już po­
większa możliwość używania go do napędu młocar- 
ni, sieczkarni i śrutowników. Co do młocarni, to dla 
napędu modelu 42“ i 48“ wystarcza traktor mały, a 
do pędzenia młocarni 54“  i 60“ traktor średni.

♦  Jakiej firm y traktory są najlepsze? Każdy trak­
tor, z jakiejkolwiek pochodzi fabryki, ma swoje zale­
ty  i wady. W praktyce jednak o prawidłowościach 
ich funkcjonowania i trwałości, decydują nie tyle 
szczegóły techniczne i konstrukcyjne, a raczej do­
kładność obsługi technicznej i opieka nad motorem. 
Nabycie traktora, jako rzeczy wysokowartośdowej, 
zależy od zaufania kupującego do firm y sprzedają­
cej tak w kierunku jej solidności, jak również w  kie­
runku, że każdej chwili firma stawi nabywcy moto­
ru do dyspozycji zdolnego i sumiennego montera, 
oraz dostarczy na każde zawołanie części zapaso­
wych, potrzebnych do ponownego usprawnienia nad-

. i: ' 545

werężonego, czy niefunkcjonującego traktora.
___________ fWep.J

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Srutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.
Ryszard Liska
5907 WĄGRÓWIEC 729i w

FABRYKA MASZYN I  K O TLA R IIIA

F A B R Y K A  W Y R A B I A :

MLOCARNIE cepowe i sztyftowe 
MŁOCARNIE szerokomłotne

MANEŻE pałąkowe i ochronne 
PRZYSTAWKI uniwersalne

SIECZKARNIE toporowe i bębn. 
MIĘDLICĘ do obróbki lnu

C e n n i k i  i k a t a l o g i  w y s y ł a :

Centralne Biuro Sprzedaży
w Warszawie, Chmielna 26. Tel. 241-33

Jeneralny Przedstawiciel

PIO TR B ISSENIK

KRAJ
FABRYKA MASZYN
I NARZĘDZI ROLNICZYCH

dawniej Alfred l/aedtke w Kutnie

Największa w Polsce produkcja 
MLOCARŃ SZEROKOMLOTNYCH

SP. AKC.

Z A R Z Ą D  W W A R S Z A W I E
Krakow skie Przedm ieście 27



DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, 
bezinteresownie do usług przemysłu 
łlrmy bardzo skwapliwie korzystają z 
dowlanych, to nasz przem ysł krajowy 
la gał*ż przem ysłu stale się podnosi I 
przem ysłu krajowego prosimy fabryki

aby nam donosiły o w szystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiam y lamy names 
krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny łakł, żu podczas gdy zagraniczne 
reklamy w naszem piśmie I często  donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu 
nie ma w tym względzie — zdaw ałoby się — nic do powiedzenia, a przeciek wiadomo, t e  I u s i t1 
wypuszcza na rynek coraz now e wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoJ t 
krajowe, by o wszystkich sw oich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

Architektura i budownictwo n a  P. W. K.
Wiele już pisano o gospoda,rczem znaczeniu Po wszech- 

hej Wystawy Krajowej w Poznaniu, mało jednak zwracano 
dotychczas uwagi na jej znaczenie z punktu widzenia a r­
chitektury. Tymczasem wysfca.wa jest ogromnym, używa­
jąc wyrazu sportowego, wyczynem architektonicznym, je­
żeli się'zw aży choćby na, to, że pociągnęła ona za sobą bu­
dowę ponad 60 budowli stałych i kilkad!z(iesiąt pawilonów 
sezonowych, wykonywanych w krótkim  przeciągu czasu na 
terenie zamkniętym. Dlatego też warto się już teraz za­
poznać z architektoniczną stroną PW K., bowiem w chwili 
zwiedzania, jej uwaga nasza zmuszona do rozpraszania się 
n*. tysiące eksponatów może nie uchwycić zasadniczych i 
wartościowych cech architektonicznych Wystawy.

Naturalnie podstawą do architektonicznego rozwiązania 
problemu budownictwa wystawy jest teren. Teren PW K. 
obejmuje przestrzeń 600 000 m2 i  chociaż jest zamknięty, to 
przecież niejednolity. Dzieli się on zasadniczo na 5 kom­
pleksów, z których 4 nazwano Terenami Wschodniemi, 
a 5-ty Terenem Zachodnim. Tereny Wschodnie zaprojekto­
wał przeważnie arch. R. Sławski, zaś Teren Zachodni arch. 
J. Muller.

Tereny Wschodnie o powierzchni ok. 257 000 m2 odzna­
czają się silnem zabudowaniem, wynoszącem około 36 proc. 
(Podstawę ich tworzią zabudowania Targu Poznańskiego 
uzupełnione szeregiem nowych budynków, jak hala cięż 
kiego przemysłu, westibul reprezentacyjny itp. Z tego kom­
pleksu ulicą Wystawową przechodzi się do kompleksu zabu­
dowań poświęconych głównie pokazowi Rządu i instytucyj 
państw, W  tym zespole wybijają się na pierwszy planr 
monumentalne budowle: pałac szjtukS i  pałac Rządu: k tóre 
po zamknięciu PW K. służyć będą Uniwersytetowi Poznań­
skiemu. Kompleks trzeci mieści się w Parku Wilsonją 
i ma charakter wypoczynkowy. Tutaj obok pięknych pa­
wilonów Wystawowych napotyka zwiedzający W ysta­
wę „Centralną Restaurację1', niejako wpół drogi między 
Terenem Wschodnim, a  Terenem Zachodnim. Kompleks 
czwarty stanowi ulica Handlowa z bazarami oraz pawilon 
rzemiosł. "

Teren Zachodni jest zabudowany o wiele słabiej niż 
Tereny Wschodnie, bowiem przy powierzchni 343 000 ms 
posiada, zaledwie 12 proc. przestrzeni zabudowanej. P aw i­
lony rolnictwa, przemysłu rolniczego, pola, doświadczalne, 
arena, sportowa i plac „Wesołego m iasteczka" nadają temu 
terenowi specjalne i oryginalne piętno.

Wystawa, posiadać będzie 8 wejść dla ułatwienia cyrku, 
lacji publiczności. (

Zasadniczy wyraz architektury W ystawy powstał pod 
znakiem dwóch indywidualności artystycznych: R. Sław­
skiego (Tereny Wschodnie) i  J .  Mlillera (Teren Zachodni).

A rchitekt Sławski przyjął za, podstawę swych kom 
pozycyj tradycję klasyczną, zbliżoną do uproszczonych ele 
mentów architektury „empirowej", (Empirowa, attyka w*- 
ątybulu, empirowy fronton w hali ciężkiego przemysłu) 
W hali ciężkiego prziemysłu po raz pierwszy zastosowana 
została, konstrukcja mostowa do konstrukcji halowej, jako 
wiązanie da,chu stw arzając oryginalny typ w budownictwie 
N a terenie uniwersyteckim dominują swym „renesansem 
polskim" 2 olbrzymie gmachy uniwersytetu.

Na terenie Parku Wilsona ogólną zwróci uwagę „kr> 
ształowa,“architektura pawilonu Związku H ut Szklanych 
dzieło architekta, J .  Gulińskiego.

A rchitekt Muller nadał Terenowi Zachodniemu cha 
rukter modernizmu, odznaczającego się oryginalnem uję 
ciem proporcyj oraz gamą barw, k tó ra  zastępuje wszelki* 
dekoracje. W takiej np. wieży obserwacyjnej na Tereni* 
Zachodnim szeregi szybek koloru tęczy są jedyną ozdol , 
Nowoczesna ta, architektura nęci wzrok, zmusza do milczę 
nia n'a,sze dawne pojęcie o harmo'pjjii, i w sumie wrażeń daj* 
uczucie wybitnej współczesności.

Do pewnego stopnia fenomenem architektonicznym n* 
Terenie Zachodnim będzie konstrukcja, kopulastego bu 
dynku dancingowego.

Zaznaczyć trzeba, że wnętrza hal i pawilonów odxna 
czają się celowością, spokojem i prostotą, stwarzając id* 
alne warunki praktyczne.

Jak  widzimy z,a,tem PW K. pod względem arhitekto 
nicznym przedstawia, się bardzo oryginalnie, wnosząc now- 
wartości w dziedzinę sztukji i inżynierji. i

D la zobrazowania prac związanych z budownictwci 
na PW K. zamieszczamy na zakończenie kilka cyfr, k tó i 
ilustru ją ich ogrom:

Na terenach budowy zatrudnionych jest przeciętne 
dziennie 1 200 osób, zaś poza terenami pracuje około 3 0( 
ludzi.

Na cele budowlane zużyto: 8 000 m2 drzewa, 10000' ( ■
sztuk cegły, 200 wagonów cementu, 20 wagonów żelaza 
i 728 m3 wapna, białego, 4 000ms żwiru, około 305 wug' 
nów żwila, 80000 m2 tektury smołowcow., 6750 kg. farb 
,7 700 kg. fiksatury, 2 320 m2 szkła,, 10306 mb. juty.

Przeprowadzono 8 kim. dróg dla, pieszych, 15 kim 
kabla,, 13 kim. sieci wodociągowej, 2 750 parkanów i 3 
bm. przewodów gazowych.

Cyfry te, r iż  są jeszcze ostateczne, wystarczająoo jedna*1 
mówią o amerykańskim rokmachu z jakim jest budowana 
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
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BYDGOSKA FABRYKA MASZYN

BYDGOSZCZ
ul. Generała Bema 10H .L0EH N ER T Jpflkc

Oddziały:
Warszawa, ul. Krucza 14 
Katowice, ul. św. Stanisława 4

Adres telegraficzny: „LOEHNERT, BYDGOSZCZ*
Telefony: 460, 46t

B U D U J E :
na podstawie długoletnich doświadczeń jako specjalność:

Kompletne cukrownie i cem entownie
W nowocześnie wyposażonej kotłami wykonuje:

Kotły parowe o niskiej i wysokiej prężności, 
Konstrukcje żelazne dla kompletnych budynków, 

Mosty żelazne, Zbiorniki do gazu i płynów, 
Urządzenia transportowe i przeładunkowe 

Maszyny cegielniane i ceram iczne  
W Ł A S N A  O D L E W N I A

□

7240

Przedstawicielstwo:

A. KRYSIEWICZ, Poznań
ul. św. Martin 16/17
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Oskara Arkina, Grodno 
N akłady fa b ry c z n e : u l. G órna 4 5 , te le f . 2 3 0 .

7296 W Poleca 6707

Kafle berlińskie i kwadrateolowe, polewane I nie* 
Polewane różnych gatunków. Wyrób specjalnych 

przenośnych piecyków kaflowych, 
t a g ł a  ręcznego I maszynowego form ow ania.

DGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

K rajow y  Szam o t
W A RSZAW A

Sienna 4 :: teł. 436-04
KATOWICE

Poprzeczna 10 :: tel. 34

Dostawa wszelkich wyrobów szamotowych, 
glin ogniotrwałych i wszelkich surowców 
dla przemysłu szamotowego i ceramicznego 
Budowa pieców dla przemysłu ceramicz-
7238 nego, omurowanie kotłów i t. p.

QQQoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO'

Nagrodzony „ZŁOTYM MEDALEM”  na Wystawia 
Budowlanej VI Targów Wschodnich wa Lwowie 1

HYDROFUGE CASTOR”
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllillillllll 1 > •  ■ ■  w  ■  W ■ %

7248„ ZABEZPIECZA OD

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, j«ko to : izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fun* 

1 damentów

WLONDYNIE Pin pieto 
P ic c a d illy  CI RKUS
największa z Istniejących KOLEJ 
podziemna została uszczelniona

Minings CASTOREM
Hydrofuga .CASTOR" dodaje się do zaprawy cementował 

P o s i a d a  n a s k ł a d z l e :  7151

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w Warszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95.
W Krakowie: B iuro „CASTOR", ul. Kleparz 5, Tel. 218 
w Katowicach: inż. Kazim ierz W retowski, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W Poznaniu: „M a te rja ł Budowlany" Sew. M lelZyńaklego 33. Tei 29-78 i 34-74
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Sytuacja w przemyśle drzewnym
S yn d y k at In te re se n tó w  D rztew nych w e L w ow ie s tw ie rd z a , 

że jak k o lw iek  zaw arcie  p ro w izo rju m  drzew nego m iędzy  P o l­
sk ą  a  Niemoalmi, w yw ołało  pew ne odprężen ie  n a  ta r g u  
d rew na, to  jed n ak  nie w y w arło  oczekiw anego  w p ły w u  n a  
sy tu ac ję  w  po lsk im  przem yśle  drzew nym , k tó rą  cechuje w 
dalszym  ciągu  w y raźn a  dep res ja  i  to  zarów no  w  .obro­
ta ch  surow cem , jako  też  m a te r ia ła m i ta r te m i.

P rz y  tran z a k c ja c h  drew nem  o k rąg łem  należy  p rz y ­
czyny szu k ać  w  tem , że w łaśc ic ie le  lasów  i Iąw-, 
rekc je  L asów  P aństw ow ych  żąd a ją  s ta le  w ysokich , cen, w 
sp rzedaży  zaś d rew na  ta r te g o  ożyw ien ie  d la tego  je s t  m ałe 
poniew aż ogólne położenie  nai ry n k u  niem ieckim , w y tw o ­
rzone nag rom adzen iem  w ie lk ich  zapasów  m a te rja łó w  t a r ­
tych z pop rzedn ie j kam p an ii, spow odow ało  u im porte rów  
n iem ieck ich  rezerw ę w  zakupach . O gó lna  ten d en c ja  n a  
ry n k u  d rzew nym  niem ieck im  je s t znacznie s łab sza , niż w 
ro k u  ub ieg łym . N iem ieccy im p o rte rzy  o fe ru ją  n a  pokrycie  
f a k tu r  ty lk o  w eksle  i  to  -d ługo term inow e, op iew ające na  4 
do 6 m iesięcy, co u tru d n ia , zw łaszcza  m niejszym  p ro d u cen ­
to m  i  kupcom , sp rzed aż  m a te r ja łó w  d rzew nych  do Niel-
mtec.

M an ip u lac ja  leśna  w  k a m p a n ji 1928/29 p rz e d s ta w ia ła  
się  początkow o k o rzy s tn ie , gdyż śn ieżna  zima, dobrze w p ły ­
nę ła  nu  postęp  ro b ó t leśnych  i na. w yw ózkę  drew na, z la ­
sów  do ta r ta k ó w  i do s tacy j ko le jow ych . N astęp n ie  je ­
dnak s ilne  mroz|y i nadm ierne  opady śnieżne spow odow ały  
p rze rw ę  p rzy  w yróbce d rew na, a, ponadto  w ssk u tek  silnych  
m rozów  drew no do tego  sto p n ia  zam arzło , że o b ró b k a  ta k  
ręczna , ij a k  i m aszynow a zo sta ła  un iem ożliw iona. N ao g ó ł 
ilość d rew na, p rzeznaczonego  w  bieżącym  ro k u  do ek sp lo a ­
ta c ji, b y ła , m n ie jsza , jak  w  poprzednich  la tach , co w płyn ie  
na jeg-o cenę. R u ch  ta r ta c z n y , p o d ję ty  w  całe j pe łn i, o b e j­
m uje g łó w n ie  p ro d u k c ję  m a te r ia łó w  o w ym iarach  n iem iec­
k ich , a  w  m niejszfej części o h o lendersk ich1 i an g ie lsk ich .

W łaścic ie le  ta r ta k ó w  oraz  fab ry k  s k r z y ń /  jpeczek i m e­
b li, s k a rż ą  s ię  na, d o tk liw y  b ra k  w agonów , k tó ry c h  p o ­
m im o licznych in terw encyj- w  dy rekcjach  ko le jow ych  nie 
o trz y m u ją . O dnosi to  ta k i sk u te k , że e k sp o rte rzy  polscy, 
k tó rz y  z dużem  tru d e m  zd o ła li zaw rzeć um ow y z zag ran icą , 
nie m ogą się  te ra z  w yw iązać  ze sw ych zobow iązań , co dy s­
k re d y tu je  w  dużym  s to p n iu  p o lsk i hande l d rzew ny  p rzed  
zag ran icą .

Co to jest heraklit i jakie są jego zalety?
Z  sze reg u  m a te rja łó w , jak ie  w  c iągu  o s ta tn ic h  l a t  

po jaw iły  się. na, ry n k u  zag ran icznym , w yb ił się. popali, 
w szy stk ie  t .  zw . , .H e ra k li th “ , w yrab iany  (w  A u s tr j i) z  w ió ­
ró w  d rzew nych , nasyconych substlalncją- chem iczną, an ti-  
og n io w ą  i z m agnezy tem , p raso w an y  w  p ły ty  d łu g . 200; 
cm ., sze r 50 cm .,-o raz  g ru b , od 2,5 do 15 cni., z a le żn ie  od: 
p rzeznaczen ia , t . j. s to p n ia  w ym aganej w a rto śc i c iep lnej, 
k tó r a  w ty c h  p ły ta c h  w y raża  się  w g . o rzeczen ia  słynnego  
w  całym  św iecie „ In s ty tu tu  B adań T erm icznych  “ w  M o­
nach ium  (zw . inaczej „ In s ty tu te m  O chrony C iep ła  M iesz­
k a ń ” ) stopn iem  przew odnictw a, c iep ła  O.Ofifi do 0.08, gdy 
w arto ść  cieplna, ceg ły  zu p e łn ie  suche j, t . j. w  dw aj trz y  la ta  
po w ybudow an iu  0.45— 047, a, średn io  suche j (w  pól ro k u  
po  w y k onan iu  m u ró w ) 0.75, czyli innem i s łow y  w arto ść  
c iep lna  h e ra k l i tu  je s t 10— 11 ra z y  w iększa  od m u ru  w s t a ­
nie średn io  suchym  lub' 7 ra zy  —  Zupełnie suchym .

S top ień  p rzew o d n ic tw a  drzew a, w ynosi 0.13 0.14, je s t
za tem  drzew o o po łow ę m niej ciepłe od h e ra k litu .

D alszem i z;a,letami m a te r ja łu  h e rak lito w eg o  są : ognio- 
trw a ło ść  n ie  ty lk o  na, pow ierzchn i, lecz w  n a jg łęb sze j sw ej 
s t ru k tu rz e , sk o n s ta to w a n a  tak  la b o ra to ry jn ie  p rzez  szereg  
stacy j dośw iadczalnych  słynnych  W E u ro p ie  po litech n ik , 
i s tra ż e  ogn iow e w ielu  m ias t, m . in. W iedn ia , B e rlin a  i in ../ 
odporność na  w sze lk ie  w pływ y a tm osferyczne i w ilgoć, s ta le  
z la tam i zw iększan ie  się mocy m a te r ja łu , w ięc d łu g o w iecz ­
ność tegoż , nadzw yczaj łatw*a i szy b k a  budow a, p o zw a la ­
ją ca  ponad to  na  n iezw łezne po w ykończen iu  zam ieszkan ie .

D om y, zwtaiszcz'a se ry jn e , t .  j. jednych typów  dla. 
o sied li u rzędn iczych  lub  robo tn iczych  czy też  le tn isk , 
m ogą łjyć w cenie doprow adzone do m inim um  — w  nor** 
m alnych  w aru n k ach  niem ożliw ego  —  o raz  budowlane w 
2 _ 3  tygodn ie , n ie  tra cąc  n ic na, sw ej m asyw ności i t r w a ­
łości, o ra z  n a  w yg lądzie .

S ystem  budow y po lega  n a  z ło że n iu  s z k ie le tu  d re w n ia ­
nego d la  dom ów  p arte ro w y ch  lub  jednop ię trow ych , o ra z  
żelbetow ego lu b  żelaznego dla, w yższych , k tó re  następ n ie  
ob ija  się  o b u stro n n ie , t j .  z ew n ą trz  i .w ew nątrz p ły tb m t 
przy  pom ocy zw ykłych  gw oździ, poczem  cienko ty n k u je , 
p rzyczem  ty n k , dz ięk i tem u . że p ły ty  n ie u le g a ją  d e fo r­
m acjom , t .  j. pa.cZeniu s ię  lub  rozsychan iu , n ie  p ęk a  i niw 
odpndfi,' S u fity  ob ija  się p ły tam i g ru b . 2.5 cm. w p ro s t po  
b e lkach  od spodu , bez żadnych  sza łó w ek  i dranicow a.nia.

W  raz ie  w ybuchu  ognia, w  k tó rem k o lw iek  pom ieszcze­
n iu , którego ściianjy i  su f it w ykonane s ą  z h e ra k litu , og ień  
zo sta je  z loka lizow any  do teg o  ty lko  pom ieszczen ia  bez 
m ożności p rzen ik n ięc ia  do sąsiedn iego , c o . w y k aza ła  p rak - 
ty k a  s tra ży  ogniow ych zag ran icą .

S zk ie le t dom u ustaw ia, s ię  w ten  sposob , że na  lekk im  
fundam encie lub  s łu p k ach  betonow ych, co 2 m e try  u s ta ­
w ionych. k ła d z ie  się be lk ę  podw alihow ą, na. k tó re j u k ła d a  
s ię  w odstęp ach  m etrow ych  s łu p k i d rew n iane  10X10'. 
'12X12, 15X15 lub  20X20 cm., w  zależności, czy m p ją  
dźw igać p ię tro  lub  jak ie j w ag i konstrukcję , dachow ą, p o ­
czem następ u je  zw iązan ie  b e lk ą  g ó rn ą  i o b ijan ie  s z k ie le tu  
p ły tam i. P rzy  budow ie  w ięc dom ów  sery jn y ch  cały  m a ­
te r ia ł  d rzew ny może być za.wczasu na  ta r ta k a c h  p rz y g o to ­
w any w g . w ym aganych  w ym iarów  długości i g ru b o śc it po ­
czem n a  m iejscu  budow y ty lko  sk ład an y . ...

S zk ie le t d rew n iany  b u d ynków  p a rte row ych  lub  jed n o ­
p ię trow ych , jak o  szczelnie z a k ry ty  n iep rzen ik liw em i d la  
w pływ ów  atm osferycznych  i ognia, p ły tam i h e rak lito w em i, 
służyć m oże se tk i la t ,  po najdłużazlem  zaś użyciu  m ożna 
jeszcze p ły ty  o d jąć , dać s z k ie le t now y i tem iż p ły tam i na  
nowo obić. '

Wystawa budowlana w Warszawie
W  1931 r. odbędzie  się w  W arszaw ie  w y staw a  b u d o ­

w lana . W y d z ia ł techn iczny  M a g is tra tu  m. s t . W arszaw y , 
rozp o czą ł ju ż  odpow iednie  p rzy g o to w an ia . W y staw a  z n a j­
dzie pom ieszczenie w  specja ln ie  w  tym  celu  p rzygo tow anym  
p a rk u , obejm u jącym  p rze s trz e ń  14 ha,. N a  te re n ie  w y ­
staw y  s ta n ie  k ilk a  dom ków , k tó re  będą posiadać najnow sze  
u rząd zen ia  te ch n iczn e . P rz y  budow ie ich  zn a jd ą  zas to so ­
w an ie  ró żn e  ro d za je  m a te r ja łó w  budow lanych . P o nad to

w ystaw a, zaw ierać  będzie  pokaz  w szystk ich  używ anych  
obecnie m a te r ja łó w  budow lanych . P ró cz  ek sp o n a tó w , po­
siada jących  śc isły  zw iązek z budow nictw em , na, w ystaw ie  
zn a jd ą  się w yroby  ty ch  g a łęz i p rzem y słu  i rzem iosła , ’.k tó ­
rych rozw ój s to i w  ścisłym  z w iązk u  z rozw ojem  b u d o w n ic ­
twa. m ieszkan iow ego . P ow ażne m iejsce zajm ie d z ia ł a rc h i­
te k tu ry  b u d o w lan e j. W reszcie  w y staw a  posiadać  będzie 
d z ia ł, pośw ięcony o rg an izac ji i  fin an so w an iu  budow n ic tw a .
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Gaśnice wodne
najlepsza ochrona 
przeciwpożarowa
Gaśnica wodna jest najpewniejsza w użyciu 
i nie zawodzi nigdy, gdyż pracuje tylko czystą 
wodą. Czynność jej stale kontrolujemy sami, 
i sami dopełniamy ją wodą. Promień wody

n i e p r z e r w a n y

\ /

7236

Adam KRYSIEWICZ, P o z n a ń
św . Marcin 16-17. Telefon 4136

WABSZAWSIfA

FAB R YK A  IZOLACJI  K O R K O W E J
WŁADYSŁAW I MARJA WIERUSZ KOWALSCY
ZARZĄD: Warszawa, ulica Żórawia 23 — telefon 62-51 
FABRYKA: ,. „ Dworska 14/16 — tel. 101-12

 —  P O L E C A: = = = = = =
Płyty korkow e

z czystego korka, kamienia korkowego i impregnowane 
dla celów budowlanych, termicznych i chłodniczych.

Łupiny korkow e
dla izolacji rurociągów, ciepło i zimno-chronne

Masę asbestowo-okrzemkową, mankiety i bandaże.

Fabryka wykonywa m ontow anie izolacji silam i w yspecjalizow anem i.
7292w PORADY TECHNICZNE BEZPŁATNIE 1 7155

Sikawka
dobielen ia  i desynfekcji

powinna się znajdować:

w kaź d em  g o sp o d a rs tw ie  roinem  
w k aź d em  o g rodn ic tw ie  

w  każ d e j  fab ryce  
* w  każdych kosza rac h  

w każdym  szp i ta lu  
w  każdym  g a ra ż u  i t  p.

7389 W Y T W Ó R C A :
I G N A C Y  H E R  N E T

Z a k ła d y  m e c h a n ic z n e  G ó r a  pow. Żnin (Wlkp.)

649

STANEK
specjalna fabryka pie­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

7244 w

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

6847 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty

A.

MATADOR'
em do wstrząsania i hydraulicznym wybijaczem.

Proszę zadać katalogu Nr 43 ja g również 
druków tyczących pras dla jedno i kilko— 
barwnych płyt cementowych i te ra z z o .

DR G A S P A R Y & C C X m a r k r a n s t w d t .  k o l o  l i p s k a .
7206c

C E G I E L N I E
N o w o c z e s n e  u r z ą d z e n i a  m e c h a n i c z n e

dla cegielń jak prasy, w alce, kołofokj, 
w yciągi, m aszyny parowe, kotły , motory 
ropne, transmisje i t. d. dostarczają 
natychm ias t  i na bardzo  dogodnych w arunkach

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i W agonów
LZIELENIEWSKI i FITZNER-GRMPER S.A.

K R A K Ó W



Sytuacja w przemyśle ceramicznym na Pomorzu, 
w okresu Nadnoteckim i na Kujawach za I. kwartał 1929 r.
W skutek martwego sezonu tylko kilka, cegielń, posia­

dających sztuczne suszarnie, było czynnych. W ątpić na­
leży, czy jakakolwiek cegielnia będzie mogła być urucho­
mioną przied 13 kwietnia. Rozpoczęcie produkcji tego­
rocznej opóźni się, w porównaniu z poprzedmemi latami 
przynajmniej o miesiąc, wskutek czego i produkcja, tego 
roczna cegły ma, terenie Polski będzie w sumie mniejszą, 
niż w latach poprzednich o około 200 miljonów cegieł.

Zbyt na cegłę w I . kwartale b. r. był minimalny. 
Pawns ożywianie zanotować wypada tylko na rynku dre

'nów, gdzie ostatnio dokonano kilku ważniejszych transakcyj.
W  sprawie kształtow ania się cen, na wyroby cera­

miczne nie notowano zmiap. Cegły sprzedawano po cenie 
70—80 zł za 100 kg. loco plac cegielnia. Dreny 1 i pół od 
zł 70—80/1000.

Od 1.1. br. obowiązuje nowy format cegły polskiej, 
jednak instytucje rządowe i samorządowe dotąd żądają) 
tylko starego formatu. Na wniosek Związku Cegielń u- 
dzielono poszczególnym cegielniom zezwolenia na, produkcję 
w roku bieżącym pewnej ilości cegły starego formatu.

Drzewna polityka eksportowa
W edług opinji Izby Przem ysłowo-Handlowej w  

Grudziądzu w  dziedzinie eksportu drzewa, zbyt mało 
ujawnia sie inicjatywy, a w  rezultacie układ konjunk- 
tury u naszych odbiorców zastaje nas przeważnie 
nieprzygotowanymi. W  rzeczywistości odbiorcy 
przyjeżdżają do nas i dokonują zakupów, m y zas, 
w  rzadkich tylko wypadkach, sami szukamy odbior­
ców.

Niemiecka orientacja zemściła się na naszym  
handlu drzewnym. Gdy przestaliśmy w ciągu 1927 
roku obserwować najpoważniejszą giełdę materia­
łów  tartych, angielską, i kierowaliśm y się przejścio­

w ą koniunkturą niemiecką na surowiec, cena tego 
surowca poszła u nas znacznie w  górę. Tymczasem  
koniunktura zawiodła i między ceną surowca a tar­
cicy powstała rażąca dysproporcja. Przem ysł po­
niósł duże straty, posiada zapasy, które z trudem tyl­
ko zdoła ulokować.

O czyw iście Niemcy — ze względu na pojemność 
sw ego rynku i położenie geograficzne — będą dla 
nas zawsze doskonałym i pożądanym nabywcą, lecz 
niemniej nie powinny być nabywcą jedynym. Są­
dzić należy, że po doświadczeniach zeszłorocznych  
przemysł nasz stanie się ostrożniejszym.

Ze zjazdu wytwórców papy dachowej o normalizacje produkcji
Z innych spraw uchwalono wziąć udział w P. W. K.,Zwołany ostatnio Zjazd Związku Wytwórców Tek­

tury Smołowcowej, przetworów Smołowcowych i A sfaltu 
w którym  to zjeździe brały udział również fabryki do 
Związku nienależąoe, zgromadził przeszło 50-ciu przedsta­
wicieli fabryk z całej Polski. Celem tego Zjazdu, którego 
obrady były bardzo ożywione i  trwające cały dzień, było, 
ujednostajnienie norm produkowanych przetworów, a  prze- 
dewsżystkiem papy dachowej to też szereg uchwał w tym
względzie podajemy. '

Określono normy dla surowej tektury, zmierzające do 
używania, przy fabrykacji papy dachowej surowca o wy­
sokiej wartości. Masa impregnacyjna do papy dachowej 
musi być sformowana, ze smoły i paku otrzymanych przy 
suchej destylacji węgla, kamiennego. Uchwalono norma­
lizację gatunków papy dachoWeij i jej numenklaturę, przy- 
czem postanowiono przejść z nomenklatury zerowej na 
nomenklaturę opartą na numeracji użytej do papy dacho­
wej tektury surowej, ograniczając jednocześnie grubość 
do trzech gatunków, a, mianowicie Nr. 80, Nr. 100 i Nr. 
150. To znaczy, że 50 kgr. surowej tektury w papie da­
chowej w gatunku Nr. 80 daje 80 mtr.-, Nr. 100 100 mtr.
id t. Gatunków wyższych od Nr. 150 postanowiono nie 
wyrabiać* Długość rolek ujednostajniono na 10 mtr., sze­
rokość zaś jeden metr.

Normy te obowiązywać mają wkrótce z tern jednak że 
fabryki będą mogły wyprzedać pozostałość gotowej papy 
dachowej na, składzie, jak również wyrobić posiadany zapas 
tektury surowej nieodpowiadającej przyjętym normom.

Specjalnej Komisji wyłonionej przez Zjazd powierzono 
przeprowadzić pertraktacje z fabrykami surowej tektury, 
celem zobowiązania, ich do wyrabiania tektury zgodnie z 
przyjętemi przez Zjazd uchwałami.

P rzyjęte normy postanowiono przeprowadzić przez K o­
m itet Normaltziaoyjny, oraz zawiadomić instytucje pan- 
etwoWe i komunalne o powziętych przez Zjazd uchwałach.

gdzie Związek wystąpi jako zrzeszenie reprezentujące wszyst­
kie fabryki należące do Związku. Omówiono dalej spra­
wę projektu nowej taryfy kolejowej i polecono Narządowi 
przedsięwziąć odpowiednie kroki u  władz, celem zapobie­
żenia zbyt wysoldm podwyżkom taryf, co utrudniłoby w 
dużym stopniu sprzedaż tak podstawowego, a taniego ma- 
terjału  budowlanego jakim jest papa dachowa. — aw —

© o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
g  SPECJALNOŚĆ! O g n i o t r w a ł a  p a p a  d a c h o w a  BEZSMOŁOWCOWA <

K O L I B I T

§  nie wymaga konserwacji przez szereg lat, ani powlekania po 5 
0  wykończeniu pokrycia. Jest bezwonny, bo nie zawiera z 
*  żadnych produktów sm ołowcowych. u
5  Dostarczamy także piaskowaną papę dachową marki > 
8  „ E L A S T Y C Z N A " izolacyjną, sm ołę prep., lepnik, karboline- Z 
§  um, gudron oraz asfalt natdralny, kit w łókiennisty itd., wszyst- u 
G ko z pierwszorzędnego materjału po umiarkowanych cenach. >
§  ♦  Wystawiamy na P. W. K. m a l - w r z e s i e ń  1929. ♦  g
0  Żądajcie opróbkowanej oferty. 7162 *

1  G ó r n o ś l ą s k ą  f a b r y k a  p a p y  d a r M  I w y i o b ó w  r l u m i c z n y t n  §
§ K O S Z Y C K I  I L I B E R  g
§  Rok założenia 1901 H o w y - B l e r u ń  G . S I . S
OOGOOOGGOGOOQOGOOOGC?QGGOOOOOGGG»OOGOGOOG<3
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Dostarczam y w prost z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym  świecie f i r m y  

RICHARD RAUPACH, GORLITZ (Niemcy)

wizelkie maizynytegielniane 
i części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szamotowych, ru r  glinianych,

ru r  drenow ych i t. d. 6912

Ryszard Raupach
Sp. z o g r . o d p .  

Przedstawiciel: Inż. W. B o b iń s k i ,  Poznań
Aleje Marcinkowskiego 17, I. p.

W ystawiamy 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w  Poznaniu.

Dreny-dachówki
TOW.  A K C Y J N E
(dawniej M. FJIŁCK i S-KA)

w GRUDZIĄDZU

największa w Polsce
dachówczarnia uruchomiła nowocześ­

nie urządzoną fabrykę dren .
Roczna wytwórczość

15.000.000
różnych wymiarów

Ceny um iarkow ane, w ysyłka term in ow a
7277

OOQOOOOQOOOOQOOQOQOOOOOOQQQOOOOOOOOOOOOO

Wysyłka cementu zagranice zwiększa sie z każdym miesiącem
Wywóz polsk. cementu zagranicę ożywia się z tygodnia 

na tydzień i po zastoju zimowym, saldo każdego miesiąca 
jest w tym zakresie coraz większe.

Eksportuja.ee nasze cementownie rozbudowały znacznie 
swe stosunki, szczególnie z krajami zamorskiemi, zwłaszcza 
ożywione prowadząc dostawy do Brazylji, Argentyny oraz 
Chile, dokąd po raz pierwszy wysiano partję cementu w 
styczniu, gdy druga większa, partia odejdzie w końcu bież. 
miesiąca. ' '

Pozatem, jak zwykle, idą wysyłki cementu polskiego 
do krajów bałtyckich i bałkańskich, a wreszcie do Indyj 
Wschodnich i Syrji przez Beyruth. Cementownie nasze 
z reguły uskuteczniają swój eksport przez porty polskie 
w Gdyni i'Gdańsku,-gdzie obecnie łatwiej już jest zafrach-

tować parostatki, niż przed kilku tygodniami, kiedy da­
wały się jeszcze odczuwać ujemne skutki zatorów lodowych 
z pierwszych miesięcy wiosennych.

Cementownie nasze spotykają się jednakże na ryn­
kach zagranicznych z silną konkurencją zagranicy, w szcze­
gólności zaś Belgji i Niemiec, a, wreszcie krajów skandy­
nawskich, których praca ułatwiona jest mniejszemi znacznie 
kosztami przewozu wobec małej odległości dzielącej ich 
wytwórnie od portów morskich. Poważnem wobec tego 
obciążeniem naszego eksportu może się stać projektowana 
zwyżka taryfy kolejowej, która i tak już kosztowny, z po­
wodu swej długości, przewóz do polskich portów mor­
skich, podwyższy o conajmniej 20 zł na tonnie.

(aw.y.

Wzrost zapotrzebowania cementu w Bułgarji
W Bułgarji istnieją dwie tylko fabryki cementu, a mia­

nowicie Sp. Akc. „Granitoid“ w Sofji oraz firma ,,Lew“ 
w Plewnach. Pierwsza, z wymienionych firm, której u- 
działy przeważnie są w rękach niemieckich, dostarcza o- 
koło 95 proc. ogólnej produkcji. W sprawozdaniu tej firmy 
za rok 1928 podkreślono, że przemysł cementowy w Bułgarji 
rowija się nader pomyślnie. W r. 19^8 produkcja ce­
mentu osiągnęła da, 100 tysięcy ton, zbyt zaś wynosił ca 
110 tysięcy ton, a zatem przekroczył zbyt w roku poprze­
dnim o 28 tysięcy ton. Powszechnie oczekiwany jest dalszy 
wzrost popytu w lata,ch następnych w związku z projekto- 
wansmi budowlami państwowemi, komunalnemi i prywa*

tnemi na większą skalę. Firma wobec tego przystępuje 
do urządzenia 4-go agregatu — piec z wszystkiemi przy- 
należnościami — którego uruchomienia nie można się spo­
dziewać przed rokiem 1930. Po uruchomieniu jego pro­
dukcja przekroczyłaby 220000 ton i prawdopodobnie zdoła 
ziaspokoić na, czas dłuższy wzmożone zapotrzebowanie 
kraju. — Wobec faktu, że w roku bieżącym produkcja o- 
gólna cementu w Bułgarji nie przekroczy 120 tysięcy ton, 
a z drugiej strony oczekuje się zapotrzebowania w ilości 
przeszło 155 tysięcy ton, przeto najprawdopodobniej w tym 
roku obcy przemysł cementowy liczyć może na rynek zbytu 
w Bułgarji w ilościa,cb 40 tysięcy ton-



IZ rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJALY BUDOWLANE.
Poznań, 20. 4. Firma Gustaw Glaetzner, centrala materiałów bu­

dowlanych i dachówek, Poznań, notuje następujące ceny: cegły mu­
rarskie „ I ló w k i“  za tysiąc sztuk zł 70, cegły murarskie tonówki za 
tysiąc sztuk z ł 70—80 loco cegielnia; dachówki karp iówki I k l. za 
tysiąc sztuk zł 150 loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. zł 4.15 
dla odsprzedawców, zł 4,40 dla konsumentów loco Wapienna lub 
Pieęhcin; cement portlandzki przy dostawie wagonowej loco wagon 
Poznań za 100 kg. bez opakowania zł 9,40, osobno za opakowanie 
w beczkach zł 1,90, w  workach papierowych zl 1,10 za 100 kg. 
W szystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w Poznaniu: 
cement portlandzki za beczkę 180 kg. z ł 22,50, za beczkę 200 kg. 
zł 24,50, za worek 50 kg. zł 6; wapno palone za 50 kg. zł 2,Ć0; 
wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. z ł 12; papa dachowa za m. krw. 
nr. 80 —  z ł.  1,05, nr. 100 — zł —.87, nr. 125 — z ł — ,74, hr. 150 — 
z ł — ,05, nr. 175 — z! — ,58, nr. 200 — z ł —,54; papa izolacyjna za 
m. kw . zt 2,50; smoła destylowana za 100 kg. netto z l 29, beczka 
osobno zt 15, lepnik za 100 kg. brutto /netto z! 30, trzcina sufit, w w a ł­
kach po 20 m. kw . z drutem ocynkowanym z ł 4,50, z drutem ża­
rzonym z! 4,20 za wałek; przy dostawie cało wagonowej ceny odpo­
wiednio niższe.

Katowice, 19. 4. Wskutek długotrwałej zimy i  częstych przy­
mrozków cegielnie letnie nie zdołały dotychczas uruchomić swej pro­
dukcji, wobec czego z rozpoczęciem robót budowlanych liczyć się 
będzie trzeba z pewnym brakiem cegły. W idoki na sezon budowlany 
nie są najgorsze, zwłaszcza że w Katowicach, Król. Hucie, Tarnow­
skich Górach i in. W ojewództwo i poszczególne m agistraty przystę­
pują do budowy szeregu większych obiektów. Ostatnio cena cegły 
wynosi zł 65 do 70 za 1000 sztuk loco cegielnia.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM NA POMORZU.
W skutek martwego sezonu w 1-ym kwartale 1929 r. ty lko  kilka 

cegielń, posiadających sztuczne suszarnie było czynnych. Wątpić 
należy, czy jakakolw iek cegielnia będzie mogła być. uruchomiona w 
najbliższym czasie. Rozpoczęcie produkcji tegorocznej opóźni się w 
porównaniu z poprzedniemi latami przynajmniej o miesiąc, wskutek 
czego i  produkcja tegoroczna cegły na terenie Polski będzie w sumie 
mniejszą, niż w  latach poprzednich o około 200 milionów cegieł. Zbyt 
na cegłę w I. kwartale br. byt minimalny. Pewne ożywienie zano­
tować wypada ty lko  na rynku drenów, gdzie ostatnio dokonano* k ilku  
ważniejszych transakcyj. Ceny na w yroby ceramiczne nie uległy zmia­
nie. Sprzedawano po 70—80 zl za 100 kg. loco plac cegielnia. Dreny 
1/4 od zł 70—80/1000. Od 1. 1. br. obowiązuje no w ji format cegły pol­
skiej, jednak instytucje rządowe i samorządowe dotąd żądają ty lko  
Starego formatu. Ńa wniosek Związku Cegielń udzielono poszczegól­
nym cegielniom zezwolenia na produkcję w rb. pewnej' ilości cegły 
starego formatu.

METALE I WYROBY METALOWE.
Warszawa, 19: 4. Ceny blachy ocynkowanej. Cynkownia W ar­

szawska notuje otd dnia 10. 4. r. b. 1 kg. franco stacja Warszawa: bla­
cha żelazna ocynkowana gatunku najwyższego: 711X1 422 X  0.45 
mm. 1 zl 32 gr, 711X1 422X0.50 mm. 1 zł 27 gr, 10.00X 2.000X 
0.50 mm. 1 zł 29 gr.

Warszawa, 19. 4. Na rynku  metali w Warszawie notowano w 
hurcie lopo skład za 1 kg.: miedź rafinowana 3.60, elektrolityczna 
4.i50, ołów hutniczy 1.25, cynk hutniczy w  płytach 1,20 — tw a rdy  1.10, 
cyna 11, aluminium, nikiel i antymon bez zmiany.

Warszawa, 19. 4. Ceny odlewów ze stopów-specjalnych. Koło 
odlewni metali półszlachetnych notuje za 100 kg. w złotych następu­
jące ceny odlewów ze stopów specjalnych, przepisanych przez M in i­
sterstwo Kolei Żelaznych dla taboru P. K. P .: Bronz panewko­
w y  V II 624 zł — oprzętowy V ila  578 zł — fosforowy V II3 630 zł, mo­
siądz V II 457 zł. Ceny odlewów metali półszlachetnych notowa­
no: armaturę mosiężnąą 4.85 zł, armaturę bronzową 6.10 zł, arma­
turę fosforbronzową 7.80 zł, odlew mosiężny galanteryjny 7 zł. Ceny 
powyższe za 1 kg. loco fabryka bez opakowania za gotówkę. Ceny od­
lewów glinianych. Warszawskie odlewnie notują ceny odlewów g li­
nianych (alum iniowych) od 10— 16 z. za kg.

Warszawa, 19. 4. Ceny orientacyjne w zł za 1 kg.: cyna Banka 
w blokach zł 11,50; ołów hutniczy zł 1,40; cynk hutniczy zl 1,45; 
antymon zł 2,25; aluminium z ł 4,40; blacha cynkowa — cena zasadni­
cza 1,78; blacha miedziana 5,80—6,70; blacha mosiężna 4,50— 5,50.

Katowice, 19. 4. Surówka odlewnicza H uty Pokoju Nr. 1 (Frie- 
denshiitte P. G. S.), oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut K ró lew ­
skiej i Laury — reprezentacja Towarzystwa dla Sprzedaży Surówki 
Żelaznej, Sp. z ogr. odp. w  Warszawie. Sienna 11. cena za tonę 
220 zł loco stacja wysyłająca.

Warszawa, 19. 4. Ceny orientacyjne w złotych za 1 kg.: blacha 
miedziana 4.80; blacha mosiężna 3,95; blacha aluminiowa 6,50; p rę ty 
mosiężne 3,90; p rę ty miedziane 5,10; ceny orientacyjne: cyna Ban­
ka lub S tra its 11,75;; antydion' 2,35; ołów hutniczy 1,18.

Berlin, 19. 4. Metale Unz. Ceny w R. M. za 100 kg.: miedź elek­
trolityczna, dostawa cif Hamburg, Brema lub Rotterdam 171)4; 
oryginalne aluminjum hutnicze 98— 99% w  blokach 190, d. t. o. w 
sztabach walcowanych i ciągnionych 194; n ikie l czysty 90—99% 350; 
antymon regulus 82—87; srebro w  sztabach ca 900 za kg. 76% do 
78)4;; złoto (w wolu. obr. za gram 2,80—2.82; platyna (w woln. obr. 
za gram) 8—.10.

Londyn, 19. 4. Srebro 25l3/ie, srebro na dostawę 2513/ie d za 
1 uncję.

New York, 18. 4. Zamkn. Cts za 1 lb. M iedź: lake loco 18%, 
e lektro ly t loco 18 —  f. a. s. N. Jork 18, — per 30/90 do 18, Casting 
Refinere loco f. o. b. N. Jork 177/s, cif Hamburg 18,30. Cyna: N. Jork 
Straits loco 45.37, — na maj 45,37. O łów : N. Jork. loco 7.00, East 
St: Louis loco 6,85. C ynk; East St. Louis loco 6.55. P latyna 66)4. A lu­
minium 98— 99% loco (w centach za funt angielski) 24%. N ikiel w  
sztabach loco (w centach za funt angielski) 35. Blacha biała f. o. b. 
P ittsburg (w  doi. i cent. za 1O0 funt. ang.) 5,35.

CENA BLACHY CYNKOWEJ.
Związek Górnośląskich, Hut Cynkowych notuje zasadniczą cenę 

blachy cynkowej za 1 tonę metr. franco wagon huta: p rzy  zamówie­
niach powyżej 30 ton — 35 f. szt. — s. — p.; p rzy zamówieniach do 
30 ton — 35 f. szt. 10 s. — p.

CENA BLACHY OCYNKOWANEJ.
Cynkownia Warszawska notuje od dnia 10. 4. r. b. następujące 

ceny blachy żelaznej ocynkowanej za 1 kg. franco stacja Warszawa-
Blacha żelazna ocynkowana gatunku najwyższego:

7 1 lX l 422X0,45 mm. . . . 1 zł 32 gr.
711X1422X0,50 mm , . . 1 z l 27 gr.

1 000X2 000X0,50 mm. . . . 1 zł 29 gr.
Blachy 2-go gatunku o 6% tańsze.
Ceny bez zobowiązania.

ZLOTY W  DNIU 19 kwietnia 1929 r.
Gdańsk przekaz 57,72—57.86, gotówka 57,75—57,89. Berlin prze­

kaz na Warszawę 47,175—47.375, przekaz na Katowice 47,125 do 
47.325, przekaz na Poznań 47,20—47.40, gotówka grube 47,05— 47,45. 
Zurych przekaz 58,25. Londyn przekaz 43,30. N. Jork przekaz 11,25. 
Budapeszt gotówka 64,10—64,40. Praga przekaz 378l /». Mediolan 
przekaz 214,00. Wiedeń przekaz 79.675— 79,955.

 ( f f M j j L ń e f  s p ó ł k a ' a k c y j n a
m u n s t e r m a n n
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K A T O W I C E
T a l. I I  I 8 7 7  A d r. ta l. SAM  
O d le w n ia  ł a la z a  I b ro n zu  
F a b ry k a  m as zy n  I a rm a tu r

CiQikiearmatury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- I 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t .  d. 
Przybory kanalizacyjne I wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki I t.d .

Bronzy fosforowe
i specjalne w odlewach 
każdego ro d za ju ..............

Bronzy kuto
w sztabach o wytrzymałe- 
tclach aż do 100 kg^mmJ

Reprezentacja na Wielkopolską i Pomorze:

Wład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69 -47
na Kongresówkę:

Paweł Jasiński, Warszawa, Żórawia 9. Telefon 191-71
£2 W ystawiam y na Powszechnej W ystawie  

K ra jo w ej w  Poznaniu w r. 1929
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Zapytania w sprawie kraiow. źródeł dostawczych.

Pośrednictwa miedzy Jedną « drogą stroną podejmujemy bezinteresownie. Jedynie oa 
koszty utrzymania specjalnego biura dla tych snraw i pokrycia oardzo liczne) codiiennej ko- 
respodrncj! naieży zapłacić za każde ogłoszone zaty  tanie 2.— zł., które 10 zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. Firmy zaś, zgłaszające się sa  zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firmy zagraniczne płacą za każdą informacje 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dastarczyć Jakiekolwiek obiekty zgłoszone do naszego 
działu informacyjnego, zechcą jaknajwięce] z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz ifzial informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy Jeszcze JaknaJwyrainleJ, t e  odpowiedz! dajemy Jak I zapytania przyjmu­
jemy Jedynie od stałych  abonentów pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4361. firmy, dostarczającej paste do sre­

brzenia na zimno przez nacieranie metalu cynkowe­
go i cynowego.

Nr. 4483. fabryki, wyrabiającej tarcze zegarowe 
(Zifferblatt) do hektaromierzy.

Nr. 4519. fabryki krajowej, wyrabiającej plom­
by ołowiane z drutem.

Nr. 4529. firmy, dostarcz, koneweczki „Frenkla".
Nr. 4696. fabryki lub hurtowni, mogącej dostar­

czyć pierścienie samosmarujące (Schmierringe).
Nr. 4702. firmy, dostarczającej młotki pneuma­

tyczne lub sprężynowe do klepania blachy szwejso- 
wanej od pasa.

Nr. 4725. fabryki, która wyrabia płyty szamo­
towe, cegły, mąkę i t. d.

Nr. 4727. fabryki krajowej lub zagranicznej, 
która może dostarczyć uzbrojenia strażackie.

Nr. 4731. fabryki, wyrabiającej drut żelazny 
cynkowany 2 mm w sztabach, t. j. nie zwijany lecz 
prosty, w prętach dowolnej długości.

Nr. 4734. firm krajowych, które w yrabiają p łyt­
ki do ścian na sposób „Heraklitu".

UPRASZA SIĘ O PODANIE:
Nr. 4694. która z fabryk drobnych artykułów 

metalowych sztancowanych w ytw arza lub dostar­
cza z blachy syreny, świstawki i t. p. artykuły, ja­
ko części składowe do fabrykacji artykułów  karna­
wałowych. (W zór można zobaczyć w Administra­
cji naszego pisma).

Nr. 4736. firmy, dostarczającej p ły ty  z blachy 
czarnej 200X200X2 do 3 mm.

Nr. 4738. fabryki, dostarczającej piły do rznię­
cia żelaza „Biigelkatsagemaschinen"

Nr. 4739. fabryki krajowej, która w yrabia opra­
w y do pił ręcznych (blatów).

Nr. 4744. firmy, dostarczającej urządzenia do 
fabrykacji wód sztucznych.

Nr. 4745. firmy, dostarczającej balony, syfony i 
patentówki do limonjad.

Nr. 4747. źródła zakupu maszyn wyrobu am ery­
kańskiego do sadzenia tytoniu oraz maszyn marki 
„Elsos" do nawlekania liści tytoniowych.

Nr. 4751. fabryki, dostarczającej czysto-mo- 
siężne kółka do karniszy.

Nr. 4753. firmy, dostarczającej części zapasowe 
do maszyn żniwnych wszystkich systemów.

Nr. 4758. firmy, wyrabiającej maszyny do w y­
robu korków piwnych.

Nr. 4759. firmy, dostarczającej żaluzje do okien 
domów mieszkalnych.

Nr. 4765. firmy, wyrabiającej śruby do w arszta­
tów stolarskich.

Nr. 4766. fabryki, wyrabiającej węże gumowe 
do wody.

Nr. 4767. fabryki krajowej, wyrabiającej kotły 
do maszyn piekarskich do ugniatania cjasta ciągnię­
te z jednego kawału blachy.

Nr. 4768. fabryki, dostarczającej prasy do 
chmielu.

Nr. 4770. fabryki, dostarczającej gazowe piece 
cukiernicze.

Nr. 4771. przedstawicielstwa na syfony i nabo­
je Sparkletu.

Nr. 4776. firmy, dostarczającej azbestowe pier­
ścienie opakunkowe z miedzianą okładką.

Nr. 4777. fabryki krajowej, wyrabiającej młyn­
ki do mielenia maku.

Nr. 4780. wytwórni, która dostarcza odznaki 
klubowe tłoczone i emaljowane.

Nr. 4730. Poważna firma holenderska pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z odbiorcami polskimi 
w dziale technicznych diamentów.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOO

3240

PO M PY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju  cieczy i każdą w ydajność  d o s ta rcz a :

Fabryka M aszyn Górniczych, Katow ice-Zełęże
OOGOOOOOOOQOOOOOOOOOOeOOOOOQCDOOOOOOOOOOS

Stacje benzynowe
systemu flMETA“

Dystrybutory różnych typów , urządzenia kontrolujące, za­
bezpieczające i pom ocnicze

Garaże, Budynki i Szopy
z blachy falistej

Górnośląskie Towarzystwo Przemysłowe
(dawniej „T ow . dla Przem ysłu  Rolnego")

w  WARSZAWIE 7095
ulica Sew erynów  3. Telefony 221-44 247-54 247-66 

Przedstaw icielstw o na W ojew ództw o Poznańskie

Maksymilian H artw ig, Poznań , s a d o w a  l .T e i .  40-46

s

553



H  ♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦
PRZETARG.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Poznaniu rozpisuje prze­
targ na dostawę 3.000 sztuk slupów telegraficznych 8,5-metro- 
w ych impregnowanych lub surowych, względnie na samą im ­
pregnację slupów surowych sposobem Riiipinga lub Wolmana.

Bliższych informacyj co do warunków dostawy udziela 
ustnie lub piśmiennie Oddział V III D yrekc ji Poczt i Telegrafów.

O ferty należy nadsyłać w zapieczętowanej kopercie z na­
pisem: „O ferta na dostawę słupów telegraficznych" do P rezy­
dium D yrekc ji Poczt i Telegrafów w Poznaniu do dnia 15 maja 
r. b. godziny 12-tej.

Prezes: (— ) Wł. Kaźmierski.

PRZETARG PUBLICZNY.
D yrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. W arszawy ogła­

sza przetarg na dostawę: 8000 mtr. sześć, piasku rzecznego
wiślanego, 1780 m tr. sześć, żw iru.

O ferty należy złożyć w Sekcji Zakupów D yrekcji do dnia 
25 kw ietnia do godziny 12 w  południe.

OGŁOSZENIE URZĘDU CELNEGO W WARSZAWIE.
Dnia 30 kw ietnia r. b. o godz. 11 rano odbędzie się w ma­

gazynach składów wolnocłowych „Dom Składowy Publiczny", 
przy ul. S tawki 4, licytacja na tow ary za które nie uiszczono 
w przepisanym terminie należności celnych, a mianowicie:

Tkaniny jedwabne, półjedwabne, wełniane, części maszyn, 
przewodniki elektryczne, obrabiarki do drzewa, zegary i czę­
ści mechanizmów zegarowych, w yroby  żeliwne, z blachy, mie­
dzi, samochód osobowy, wodomierze, pasy napędne, wino 
gronowe, rum w butelkach i t. p.

Tow ary niesprzedane z licy ta c ji w  dniu 30 kw ietnia r. b„ 
będą po raz drugi wystawione na przetarg publiczny w wyżej 
wymienionych składach w dniu 7 maja r. b., o godzinie 11-tej.

B liższych szczegółów zasięgnąć można w  Urzędzie Cel­
nym przy ul. Mlocióskiej, począwszy od dnia 24 kw ietnia r. b.

Naczelnik Urzędu: (—) K. Domański.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
W ydzia ł IV  Magistratu m. Gdyni zakupi w drodze publicz­

nego przetargu następujące m aterja ły drogowe:
1. 30.000 m. kw . p ły t betonowych, wym. 50X50X7 cm., 

wyrabianych ręcznie lub maszynowo;
2. 10.000 m. b. krawężników granitowych lub kw arcyto- 

wych, 30—35 cm. wysokich, 20 cm. szerokich w  spodzie i 16 
cm. szerokich u góry;

3. 660 ton kostki grubej granitowej lub bazaltowej, wym. 
16X15X27 —  30 cm.;

4. 6.000 ton kostki grubej granitowej lub bazaltowej, w y ­
miaru 16X10X16 cm.;

5. 11.000 m. sz. kamienia łupanego z twardego materiału 
15 cm. wysokiego na podłoże szosowe:

6. 5.100 m. sz. tłucznia z twardego materiału, wym iaru 
5—6 cm.;

7. *3.700 mtr. sześć, kamienia polnego, w ym iaru 15—18 om.
O ferty można składać na dostawę całkow itą lub częścio­

wą wymienionych materiałów.
O ferty należy nadsyłać do dnia 25 kwietnia r. b. do go­

dziny 12 pod adresem: „M agistra t m. Gdyni, W ydzia ł Inwe­
s tycy jn y " z napisem „O ferta na...“ .

Magistrat m. Gdyni — Wydział IV Inwestycyjny.

OGŁOSZENIE.
8-me Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót stolarskich w Jastarni.
Term in składania ofert na wymienione roboty upływa 

w dniu 29 kw ietnia 1929 r. o godz. 12-tej.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w wymienionym 

terminie o godz. 12 min. 30.
O ferty należy składać na formularzach, które nabywać 

można w 8-mem Okręgowem Szefostwie Budownictwa po 
cenie 2 zł.

Bliższych objaśnień co do robót i warunków przetargu 
udziela się w lokalu Szefostwa, ulica Łazienna 11, pokój nr. 30.

8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu.

Dyon Samochodowy Nr. 5 w Krakowie sprzeda w drodze 
ustnego

PRZETARGU PUBLICZNEGO,
k tó ry  Się odbędzie 24 kw ietnia 1929 r. o godz. 10 w 5-tym 
Dyonie Samochodowym Kraków —Dąbie, większą ilość masy­
wów, opon i kiszek samochodowych.

Informacyj udziela oraz pokazuje do sprzedania przezna­
czone przedmioty Dyonowy Zakład 5-go Dyonu Samochodo­
wego Kraków —Dąbie od dnia 12— 17 kwietnia w godzinach 
między 9-tą a 12-tą.

Szef Służby Samochodowej DOK. 5: Zawiła, kpt.

Magistrat m. Lublina ogłasza
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY

na dostawę materjalów brukarskich, a mianowicie: 900 ton
kamienia łamanego bazaltowego, granitowego, porfirowego, 
diabaz. i kw a rcy t; 2000 ton kamienia polnego brukowego.

O ferty oraz dowód złożenia przez oferenta wadjum w w y ­
sokości 5% (pięć procent) oferowanej dostawy należy skła­
dać lub przesyłać pocztą do dnia 26 kw ietnia 1929 r. do godz. 
12-tej do W ydzia łu  Budownictwa w  zapieczętowanych koper­
tach lakiem, z napisem: „O ferta do przetargu na dostawę ma­
teria łów  brukarskich".
Kierownik Zarządu miejskiego m. Lublina: (podpis nieczytelny). 

Naczelnik Wydziału: (podpis nieczytelny).

Urząd W ojewódzki W ołyński — D yrekcja Robót Publicz­
nych w Łucku ogłasza

PRZETARG OFERTOWY 
na budowę 3 szop, 5 ustępów, lodowni, oraz mały remont bu­
dynków Państw. Szkoły Rolniczej w Trościańcu, pow. łuckiego.

O ferty należy wnosić do D yrekcji Robót Publicznych w 
Łucku z napisem „O ferta" na roboty dla Państwowej Szkoły 
Rolniczej w Trościańcu do dnia 23 kw ietnia 1929 r. godz. 12-te.i.

m = iiiE iii= iii= iii= iii= iii= iii= iii= iii§
Z powodu rozszerzenia E lektrow ni sprzedamy jjj 

= 1 sprzężoną S

| maszynę § 
ś parowa %
ZZ budowy stojącej z dwoma korbam i, z kon- ^
UJ denzacją wstrzykową bezpośrednio sprzę- | | |
—  żoną, z prądnicą prądu stałego o mocy ^
Ul 234 do 250 kw., 440 do 470 volt, 530 Amp. |jl
—  i 170 obrotów na minutę.
III Maszyna parow a jest fabrykatu F. Schichau,
~  Elbing. Prądnica fabryxatu  Siemens 1 kocioł
III sekcyjny o powierzchni ogrzew. 185 m-
—  dla lOatm. ciśnienia roboczego zaopatrzony
III w przegrzewacz pary z rusztami rucho-
—  memi
III Całość jest w bardzo dobrym stanie, JJJ
~  mało używana, gdyż urządzenie zastoso-
III wane by ło  dla rezerwy.
—  Zaznacza się, że maszyna pracuje
III ekonomicznie. Urządzenie obejrzeć można
~  w ruchu każdego czasu 7276

IJJ w Elektrowni miejskiej w Tczewie. y| 
IflE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE III^

II!



300 amper, 110 wolt, stały prąd — sprzeda 7328 S
Młyn Ziemiański — Poznań 

Plac Nowomiejski 2 Telefon 3231 i 3317 S
  ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!)
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Maszyna parowa
stacjonowana, 15—20 K. M., [bardzo mało zużyta, do 
sprzedania. Cena 4000 złotych. 7290

ST0B8E, Mniszek pow. Grudziądz (Pom)*
ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOO<!i
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

7258B a rd z o  korzystnie sprzedam y:

5 tokarń pociągowych od 1 do 5 metrów 

2 heblarki o długości heblowania 1500 mm. i 700 mm,

1 gryzarką poziomą z aparatem podziałkowym 

1 tokarnię karuzelową w  średnicy tarczy 800 mm.

1 nożyce ciężkie do blachy i 1 nożyce do profilowego żelaza
1 ryflarkę i 1 szlifierkę dia walców młyńskich.
Inż. Klotz * M i m ,  Grodzka 3 0 :: TeL 15-45 i

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ
S p r z e d a ł  o k o lic z n o ś c io w a  I

W ózki - cato żelazne p la tfo rm y, nadające się jako  w ózk i piętrowe 
do cegielń, cukrow ni -  ra fine rji, lub  kam ieniołom ów, na to r 500 mm. 
M o to r U rsusa nowszy typ  na ropę 1820 K. M . 7268
M. BROŃSKI, a rtyku ły  techniczne - POZNAŃ, u l. Nowa 6. :: Teł, 37-64■

OGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGO

KOTŁY PAROWE
dwupłomienicowe, po 85 m2, 5t/2 atm., płaszcz 
2100 0 /1 0 0 0 0 /1 5 , jako ko tły  lub do przeróbki 

na inny cel s p r z e d a

I n ż y n i e r  M. S T A N G E N H A U S
Tel. 233 - BYDGOSZCZ, u l. Poznańska 14. -T e l. 233 §  j

GOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO
GG0GOOGOGGOGOOOGGG0GGGOOGGOOGGOOO3GGOGOG

Z powodu choroby właściciela, jest 
d o  s p r z e d a n i a  od zaraz

kompletne urządzenie 
do wyrobów kokosowych

Egzystencja zapewniona. Zgłoszenia proszę do administracji 
.Rynku Metalowego i Maszynowego" pod „Kokosy" nr. 7262.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Korzystnie na sprzedaż:
1 samochód Austro-Daimler, używany, o tw arty, gotów do 

jazdy,
1 sigmaszyna mało używana, prawie nowa,
1 piaskowiec na kozłach 8 6 0 X 1 6 0  mm,
2 balustrady żelazne w artystycznem wykonaniu, używane, 
1 rama do okna wystawnego używ., z żelaza profilowego.

Zgłoszenia do adm. .Rynku Metal, i Masz." pod nr. 7275,

Koci oł  p a r o w y  dwuPtomienr.y 100 qm „ 8 atm.

w  najlepszym stanie, tanio do sprzedania u 
_______ Inż Latuska, Katowice, Rynek 8 7279

ii Kompletne urządzenie do oczysz- i i  
czania wody do kotła

11 (w ruchu), o wydajności 3 m3/godz. sprzeda 11

: W arszawska Sp. Akc. Budowy Parowozów, j:
1 7288 Warszawa, Kolejowa 57.

Na sprzedaż

dźwig ciężarowy
7283 Ś

6-piętrowy, wielkość platformy 1 x2 m, nośność 1 000 kg, » 
z motorem na prąd stały 440 wolt. Bliższe szczegóły: S

;t i' Fa. Gustaw Weese, Toruń-Mokre
Fabryka pierników I czekolady. :

Maszyna do ciecia dźwigarów i szyn,
fabrykat Schultze i Neumann, z zdolnościami cięcia 
8 — 30, dla stosunków okolicznościowych jest zaraz 
tanio do sprzedania za 500 zł. Maszyna wymaga

reperacji. 7270

5 Maks Frystatzki, Pszczyna Górny Śląsk

Kopierka
do wyrobu sprych i  trzonków używaną, w ie r ta rk a  pio­
nowa do drzewa ze stołem ruchomym, k ilk a  sam ocho­
d ó w  osobowych i autobusów, m o to ry  do samochodów, 

p łu g  m o to ro w y  .Praga* 5-sktbowy
okazyjnie do sprzedania 7344

„ P IL O T ”, Lwów, Batorego 4

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOO
Mam do oddania

{kocioł parowy
wraz z maszyną 36 pojemności, budowa 1907 r „  na 7 Atm., 
firm y Jene & Sohn, Landsberg. Sprzedam także oddzielnie 
kocioł 1 maszynę. Również sprzedam tartak w Sie­
rakowie położony w mieście bezpośrednio nad Wartą 
z realnością lub na rozbiórkę, z placem 10 morgowym, dom 
mieszkalny, stodoła, szopy, budynek fabryczny p ię trow y: 
11 mtr. szeroki, 35 długi, w  nim znajduje się 55 konna ma­
szyna z kotłem, 2gatry. 1 szpundarka, 1 heblarka, p iły  owalne 
t. zw. Pindelsage, wózki, szyny 4 t. d., tak, że jest kompl. 
do tarcia. Cena 35.000,— z ł z realnością, na rozbiórkę taniej. 
Zgłoszenia do adm. .Rynku Metalowego i Maszynowego* 

pod nr. 7329
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Obiekty fabryczne
do nabycial

F abryka  zainsta lowana do p rodukc ji lampek rad io ­
w ych  i żarów ek p ó łw a tow ych  gazow ych jes t do naby­
cia o p rodukcji dziennej 4000 żarów ek ośw ie tlen iow ych  
i 800 lampek rad jow ych . F abryka  posiada specjalny 
kabel do e lek trow n i, kompletne p rzew ody gazowe, lin je  
w akuum , ma zainsta low anych 12.000 m tr. m iedzianego 
przew odnika i ma możność rozszerzenia p rodukcji. P o­
w ierzchn ia  ub ika cy j używ a lnych  w ynos i oko ło 1800 n r , 
m aszyny nowoczesnej konstrukc ji systemu am erykań­
skiego, kom pletna insta lacja centra lnego ogrzewania, 
p rz y  fab ryce  jest m ieszkanie dla k ie row n ika , składające 
się z 4 pokoi i kuchni. — B liższe szczegóły poda A dm i­
nistracja „R ynku  M eta low ego i M aszynow ego" pod 550,

iwOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOto
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W  związku z

Powszechną Wystawą
obejmie przedstawicielstwa

Technik* handlowiec
z akademickiem wykształceniem. 
Otwarty lokal wystawowy, biura 
i magazyny w śródmieściu Pozna­
nia do dyspozycji. Re f e renc j e  
pierwszorzędne. 7321

Zgłoszenia do administracji ..Rynku Metalo­
wego i Masz.‘‘ pod: .Wydajna Piaca“ nr. 7321

K U P N A  |

H o t i o ł  par owy
plomienicowy, 30 — 35 m2 płaszczyzny ogrze­
walnej, conajmniej 8 atm. ciśnienia, w sta­
nie używanym, lecz beznagannym po­
szukiwany. Oferty z odpisami ostatniej 
rewizji uprasza 7259

S. Samulthi i Sp., Pleszew Wlkp.

600 mtr. rury gazowej górnej 11,11 
350 ...................................  11,»
1 5 0 ...................................  ’ I,"

k n p l  z a  g o t ó w k ę 7322

F. Balcerski, Wąbrzeźno (Pomorze)

0000000000000000000000000000000000000000

CHŁODNIĘ
kupię używaną o sprawności 25 000 Cal. m ożliw ie na kwas 
węglowy. Zgłoszenia pod nr. 7274 do administracji „Rynku 
Metalowego i Maszynowego “

Potrzebna zaraz 1 p r a s a  h y d r a n l i c z n a  do naciągania że­
laznych obręczy na koła. Szczegółowe oferty prosimy wysyłać
pod adresem: ,nż L & M Rudowscy, U/arizawa, Kopernika 11

a a a a a a a a a a a a
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ran
m o s t o w y

używany, z popędem ręcznym do podno­
szenia ciężarów, o sile nośnej ca. 10000kg., 
rozpiętość od osi do osi 12,80 mtr., zakupi

Elektrownia Tczew.
7255

Poszukuję 72-21

wagi wozowej
w  dobrym  stanie od 5.000. kg. do 10.000. kg. 

Zgłoszenia przy jm uje  
Zarząd Majętności Niećhłód, poczta Z b a rz e w o . ‘

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Tokarnię czołową
(Plandrehbank), do toczenia kół do 2 500—3 000 mm 0 ,  
używaną, lecz w dobrym stanie kupię zaraz 7284

Dominik Jura, Kęty (Woj. Krak.)
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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y n  kulowy
system „Lóhnert”  nowy lub używany jednakowoż w  dobrym 
stanie, poszukiwany dla większej cegielni. O ferty uprasza się' 
do „PAR", Poznań, A l. Marcinkowskiego 11 pod nr. 16.78 
7341
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S P R Z E D A

laszynę parową szybkobieżną na przegrzaną parę 
750 KM., kocioł parowy Babcock & Wilcox z ru­
chomym rusztem, na 10 atm., transm isje 2 — 4 ”  ” , 
complet kół pasowych do powyższych transmisyj, 
arnki przędzalnicze, kosze trzc ino w e, w ózki na 

wrotkach, w agi dziesiętne i setne. Wiadomość: 
343 W arszaw a, Czerniakowska 199, telefon 2 4 7 -5 5 .

W ARUNKI DLA INSERENTÓW  I ABONENTÓW :
CKJjy O G Ł O S Z E Ń : Vi str. 130 zł, K  str. 75 zł, % str. 45 zł, ‘/. *tr . 25 zł, l h* str. 15 zł. N« 1. str. okładki 100%. aa II. 
I IV . str. 5 0 /o, na I I I  str. 30 /o dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100%. —  Dostarczenie kliszy autotypi] z w y ­
raźnych fotograf!] Po 14 groszy za cm9. W  Odcisku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 

oblicza sie w m arkach niem ieckich. W  wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceri I za­
płaty jest Poznan; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Powiatow y (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
aadowei nadzoru sadowego lub konkursu przyznana rabaty upadała. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-79#.

Redaktor naczelny p rzy jm uje  od 12— 13 z w yjątkiem  soboty


